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Nowy ín Marszawski, będzie wychodzi? w 
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HISTOR Y A. 

Podróż Pana Samuela Turner w yprawionego 
z Bengalu w goseljiwie do Tibetu ; Boutan, 
które. opis przez niego samego sporzqdzo- 
ny, zawiera ciekawe raczegóły: o obyczasach , 
Religi , płodach i handlu pańfiwo Tibetań= 
fkiego, Boutan i'innych sąsiedzkich kratów ; 
z wiadomością 0 rozmaitychi tamże wypadkach, 
aż do roku 1793g0. Wypis oflatni. 


Gor regent Tibetańfki oddalił się z Teschou- 
Loumbou dla Erzeprowadzonić dziecięcia. 
Lamy do Terpaling, korzyftałem z danego mi 


od niego szedl ją ażebym widział wawnątrze 
Grudzień 18055 3BB6000 US 


y 
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niektóre gmachy przepyszne, otaczaiące pałac , 
w którym mieszkałem. © Bogate i Swietne ozdo- 


by ich zewnętrzne wzbudziły we mnie téim bare 


dziey ciekawość oglądania wewnętrznych. 
Odgłos śpiewania 1 rozmaitych inftrumen- 
tów muzycznych, który się we dnie i w nocy 
o uszy moie obiiał, przeświadczył mię, iż 
ieft niedaleko odemnie mieysce modlitew i po- 
bożnych obrządków Tibetanfkich, Chciałbym się 
był tam doftać ; ale iezeli nadzwyczayna cieka- 


wość względem oboietaych nawet rzeczy wzbu- . 


zą zaraz w libetańczykach podeyrzenie o cu- 
dzoziemcu , tém niebezpiecznieysza iei ieszcze 
w materyi religii. Musiałem wiec przeftać na 
wypytaniu się, i to nie CL wielkiey cie* 
kawości : dowiedziałem sie, że mieysce dokąd 
zgromadzaią się Gyłongowie czyli kapłani Tibe- 
tańscy na modlitwy codzienne , bardzo blifkie 
było pokolóty moich. Medlą: się zaś o wscha- 
dzie słońcą, w południe i wieczorem. ^ Klasztor 
w Teschow- Loumóou.'mieści ich 2,500. 1 wię- 
ksza część ,zuayduie się fkrupulstnie na.wszy- 
flkich ćwiczeniach religiynych. Co trzy dni po- 


święcaią poranek na głoszenie pochwał naywyz- : 
szey Jftności, ale tak się pod tenczas każdy: 


sili i krzyczy, iżbyś rozumiał, że słyszysz 
Wrzalk zbuntowanego i rozżartego pospólfiwa , 
gdy iednak' wrzalk iten u Gylongów ieft dowodem 
pobozney gorliwości, i mniemaią, że im który 
z nich silniey $piewa, tem ŚMESY Boga swo- 
ko czci i, Mwiełbia. ^ 
^Opróczitych. publicznych ćwiczeń religii, 
aan ieszcze müdlitwy w mieszkaniu Aż 
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szych Lamów przy odglosie. iwńrumertów -mur 
zyczny ch. Widziałem także prawie -wdsiennie 
poważne proceśsye tych kapłanów w około. kla- 
sztoru. Zgoła, przekonałem się, iż Zyie pä- 
między ludżmi poświęconemi religii, i których 
ledyném zatrudnieniem były pobożne. ćwiczenia, 
Te zaś iednaią im uszanowanie i wdzięczność u 
wspołziomków , zajętych światowemi zatrudnie- 
niami, a dla tego, nie mogących modlić się tyle ,, 
jak oni. Jedni więc pracuią, a drudzy się mo- 
dia, i dzielą się zgodnie wszyscy owocem  pra- 
cy swoley. Mniemaią Tibetanie, iż mie potrzeba 
im utrzymywać woylka dla obrony krsiu Di praw 
oyczyftych , gdyż caia ufność w pośrednictwie 
Lamy pokładaią. Mają go za świętego i nie- 
fkazitelnego zaflepce  naywyZszey jfiności ; Sij- 
dzą, iż niewidzialny puklerz iego,. może ich za- 
„słonić od wszelkiego zamachu nieprzyiaciół ; 
dobroczynay wpływ nauki iego, uczy ich bydz 
milosiernemi, ludzkiemi i życzliwemi ku ysy- 
stkim, PZA 

Wzaiemna miłość , uszanowanie i gelu, 
które między Tibetanami widziałem, przeświadczy- 
ły mię, iż ten naród ieft prawdaiiie bod 
i$liwym. 
Jzba w którzy pisywałem i. inne przyległe, 
wyftawione były przez oftatniego, Teschou- Lame, 
dokąd on, chcąc bydź na osobności, uczęszczał. 
Zwłoki tego arcykapłana: spoczywały w. gmachu 
po prawey rece pokoiów naszych, a po lewey 
złożone były zwłoki innego Lamy, którego duch 
przed fu laty w inném, zamknął się.ciele. | Ro- 
wiadano mi, iż przeszły Lama znaczue fkatby 

SRC 
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wyłożył na przyozdobienie grobu iego, a co 

„się tycze tego, który sobie ftawiał, tylko co 
go ukończy! przed wyiazdem do Pekinu, i zło- 
Żono w nim potém wszytkie HoA. ,, które KĘ 
czas podróży odebrał. 

Gdym się o tych szczegółach dowiaddjat, 
użyłem za powód, do widzenia grobu iego, przy- 
jaźni, którą miał 7eschou-Lama ku Aaglikom ; 
dlatego za pierwszóm widzeniem sie z regentem 
prosiłem go, aby mi w dzieć go pozwolił ; do czego 
on z naywiekszą łatwością przychylił się, a na- 
'wet żądanie moie bardzo czule przyiął. Posze- 
dłem więc'z urzędnikiem czyniącym u mnie słu- 
żbę,i wszeillem,nie wychodząc na ulicę, na obszer- 
ny dziedziniec wybrukowany, gdzie są po trzech 
lego ftrorach filary , służące za przytułek piel- 
grzymom odwiedzaiącym to święte mieysce. Na 
filsrach wymalowane są olbrzymie figury , fto- 
sowne de mitologii Tibetańfkiey. Kolumny po- 
wleczone są farbą szkarłatną i suto złocone , 
iako też rozmaite rzeźby nad przysionkiem, pod 
którym zaftałem kapłana czytaiscego na wielkiey 
xiedze , i który zdawał sie nas nie widzieć. 
Był on ieden z tych kapłanów , którzy się mo- 
dlą kolcyno w tóm mieyscu, i ogień święty przed 
grobem bezprzefannie utrzymuią. Gdyśmy tam 
weszli, otworzyły sie podwóyne drzwi wielkie 
na złoconych zawiasach; ruch ich i opadnienie 
na mur przyległy, tak było ciężkie , iż się 
cały gmach zatrząsł, Poznałem w ten czas, iż 
gmach , który wziąłem zrazu za grób,  ota- 
'czał tylko prześliczną piramidę, pod którą 
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spoczywały zwłoki Lamy , w laney ze złota trun- 

mie. Ta zrobiona była w Pekinie, z woli ce- 
sarza Chiníkiego , i w nieyto odesłał on' eiato 
Lamy do Teschou-Loumbou, doksd teraz zbie- 
galą się zewsząd dnsze pobożne, i poczytnią 
się za b:rdzo szczęśliwe , gdy mogą się detknąć 
trunny , lub całunu, który ią pokrywa. 

Ww zwyczaju jeftu Tibetanów , iż ciało tylko 
Lamów panuiących chowaia, innych zaś osób 
ciała palą na ftosie, lub wyfawują na polu na 
patwe dzikich zwierząt lub ptaków drapieżnych. 
Posąg oftatniego Teschou Lamy ieft ze szczere» 
go złota, i ftoi na wierzchołku piramidy ; wy obra- 
ża zaś Lame siedzącego na wezgłowiach ; po-- 
ksywa go płaszcz żółtoatłasowy , ma czapkę na 
głowie podobną do mitry.  Wisza tamże pa- 
ciorki, których Lama używał, można powie- 
dzieć, bardzo kosztowne , gdyż nawleczone to per- 
łami, to smaragdzmi, rubinami, szafirami, ko- 
.ralami , burzsztynami , krysztalowemi ziarkami i 
Z kamienią lazuli zwanego.  Wszyfikie te’ pa- 
ciorki porządnie są zawieszone i w kształcie fe- 
ftonów.  Boki piramidy powleczone są blachami 
ze srebra lanemi , a na piętrach iey leżą rozło- 
żene rzeczy rzadkie i drogie z ofiar przez niego 
uzbierane, Między innemi widziałem tabakiery 
wielkiego szacunku , i różne kleynoty osobli- 
wsze,dane mu ed cesarza Chińfkiego. Po prawey 
ftronie piramidy znayduie się drugi pesąg Latay 
- naturalney wielkości, a który , jak mie móy tłu- 
macz Porunghir zapewniał , dofkonałćm ieft wyo- 
brażeniem tego arcykapłsna. Naprzeciw piramidy 
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fto: ołtarz dofkładania ofiar codziennych z kwia- 
tów , owoców , zboża i oliwy. Na tymże olta- 
rzu palą się uftewicznie lampy i świece przy- 
iemny zapach wyds'ące. Wokoło zaś wiszą sztu- 
ki róż ych ale bardzo pięknych msteryy iedwa- : 
knych. Posadzka zawalona jeft ftosami xiag świe- 
tych tyczących się religii Lamów , a których 
ceraz więcey przybywa ,z przyczyny corsz świe- 
żych obiaśnień, pisanych przez prawowiernych na- 
uczycielów religii. | 

^ Co sie tycze architektury T'betaüfkiey , ta 
ieft mieszaniną rozmaitych gatunków, `" Zewnątrz 
widać kolumny i facyaty w guście Azyatyckim 
czyli raczey Jndofsńfkim, wewnątsz ozdoby w 
guście Patarfkim iub Chińfkim. Grób Teschou- 
Lamy »vftaw'ony iet 2 nieobrobionego kamje- 
nia na dobrem wapnie. Lecz naypięknieyszą ieft 
częścią całego gmachu kopuła bogato złocona, 
nad środkiem piramidy i zwłokami Lamy zmar- 
lego.  Utrzymuie się na kolumnach, a wkoło 
iey wiszą dzwoneczki głośny dzwięk za powio- 
nieniem wiatru wydaiące. 

W czasie bytności moiey w Teschou-Loum- 
bou, miewałem niekiedy audyencyą u regenta, 
a na tey rozmawiałem z nim i obecnym zawsze 
pierwszym miniftrem iego czyli Sadykiem © 
fiatyftyce. Dziwiłem się, 1ż lubo nie znali wcale 
kart ieograficznych , wiadome im było iednak 
dokładnie położenie rozmaitych kraiów. O Chi- 
nach wiedzieli z doświadczenia, gdyż tam ieżdzi- 
li; lecz fkąd mogli wiedzieć nietylko o! sąsiedz- 
"kich i dalszych kraiach Azyatyckich , ale nawet 


= 
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o Ressyi i Anglii? ,Uwiadomili mię, iż» o. dal- 
szych wywiadywali się od przybywaiących nie 
kiedy cudzoziemców , o bliższych od własnych 
wędrowników mieli wiadomość, którzy poświę- 
ciwszy się całkowicie pobożności, odwiedzali dla 
zasługi wszyfikie mieysca święte po różnych 
kraiach Azyi będące , a powróciwszy opowiadali 
dokładnie, gdzie byli i co widzieli. |, 

Gdy$my o. Jeografii rozmawiali, zapytał 


mię regent, czylito prawda, co mu ieden piel- 


grzym. przed kilku laty z wędrowki przybyły 
powiadał , iz jie& taki kray , (w którym on miał 


bydź ) gdzie półroku icf; dzień, a pólroku noc. 


Zapytunie,ta, dowiodło , iż uczane, wiadomości 
iego | bardzo i są „egraniczene. Co się: tycze 
tego pielgrzyma ; zwał się Pranpourt , iz pó“ 
bozaey. gorliwości. takie sobie pokuty i vmar- 
twienia zadawał, iz muszę niektóre: osobi wosei 
życia iegę przytaczyć. 

Przysposobiony od icdpega pd und ady 


(mina ,/i w zasadach religii iego wychowany pow 


młodości jeszcze, zaczął sobie zadawać. nadzwy- 
czayne umartwienia. A nepxzód, umyślił nigusie- 
dzieć, ani kłaść się, nawet dia spoczynku w uocyy 
przez lat. dwanascie;, i tulalisie przez ciły ten 
czas po świecie. Spytałem go, co czynił gdy 
mu się spać zachciało? W potrzebie snu odpe- 
wiedział, przywięzywałem się. powrozem do drze-. 
wa lub słupa , ażeby m nie upadł, lecz z czasem 
tak sie wzwyczailem. do spania ftojscy , iż o- 
byłem się bez przywięzywaaia. Po wyyściu 
dwunafiu lat. tego iumartwienia s: przedsięwziął 
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przez tyleż (czasu trzymać złożone ręce nad 
głową, i obiegał znowu rozmaite kraie Azya- 
tyckie. Zwiedził naprzód. półwysep Jedvyfki, 
daley króleftwo Guzaraty; ftamtąd udał się do 
Bafsory, i doftał się do Stambułu. Obiegłszy 
Turcyą, poszedł do fspahanu i dosyć długo 
bawił w różnych prowincysch Perfkich , gdzie 
nauczył się nie źle języka Perfkiego. Gdy się 
do Rossyi przebierał , zatrzymany „był nad mo. 
rzem Kaspiyfk'ćm od kozaków , którzy go prze- 
cięż po nieiskim czasie wypuściii, i przyszedł 
do miata Jlofkwy. Stamtąd doszedł do pólno- 
cnych granic Rossyyfki-h , obiegł Syberyą 1 część 
Tartaryi Chihkiey był w Pekinie , porém w Te- 
schou-Loumbou. Z Tibetu poszedł do króleftwa 
Neapoul, które obiegł, i doftał się do Bengalu, ` 
a nareście do Kalkutty. Widziałem go pierwszy 
raz w tém mieście 1783. roku. Jeżdził konno, 
miał suknią atłasową hsftowaną , którą mu dał 
w darze Teschou- Lama. Dosyć był czerftwy i 
mocny , i zaledwie miał lat czterdzieści. Towa- 
rzyszyli mu dway inni pielgrzymi , i pomagali 
wsiadać na konia i zsiadać, W innych nawet o- 
kolicznościach potrzebował ich pomocy , gdyż 
trzymał zawsze nad głową ręce złożone.  Zda- 
wało się,że iuż bieg krwi zatamowal się w rẹ- 
kach iego, które wyschły zupełnie i ftały się 
martwe; ale on zapewniał, iz odzyfka władzę 
yak, a to przez tarcie ich przy ogniu i smaro- 
waniu ich maścią, znalomą tylko osobom, taką 
sobie pokutę zadaiącym. Dwie mu ieszcze po- 
kuty do odbycia pozoftawały. Pierwsza na tém 


» 
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się zasadza, iz nabożniś każe się do góry no- 
gami u drzewa przyw: ązać , a pod głowami roz- 
pałaią wielki ogień , i rzucaią gó przez trzy go- 
dziny i trzy kwadranse po nad'egriem tak, 
ażeby włosy przechadzil; przez płomień. Oftatnią 
pokutą ieft' zagrzebanie żywcem i ftoiący nabo- 
żnisia, w umyślnie sa to wykopanym dole. Za- 
Yzucsia go zas ziemią zupełnie, i zofaie zna- 
wu w dole trzy godziny i trzy kwadranse: „po 
uplynionym tym czasie odkopuią ziemię, i ie- 
żeli nabożniś zyie, idzie iuż maówezas w piet- 
wszy poczet nayczyftszych ludzi. 

Gdyśmy w czasie rozmowy o różnych kra= 
iach przyfiapili do Rossyi , t.k Regent, iak i 
Sadyk uczynili niektóre uwagi nad rządem tego 
niocarftwa. Doszła i do nich sława Katarzyny 
II. znali rozległość iey kraiów i wiedzieli o 
handlu,który kraieRossyytkie z Chinami prowadza., 
Powiedzieli mi, iż życzył sebie dwór Rossyy- 
fki weyść z Tibetem w związki handlowe, ale 
wiret ich od wszelkich nowych związków przy - 
iażni, tudzież bsczna zazdrość Chińczyków , 
ftawały zawsże na przeszkodzie ufkutecznieniu 
tego prolektu. Dowiedziałem się takze od nich, | 
iż Katarzyna 1I. zesłała przed dwoma laty po- 
słów z bogatemi podarunkami do Taranaut- 
Lamy, i żądzła weyść z nim w związki, Ale 
Ze ten Lama uznawał Teschou Lame ża głowe 
hierarchii Lamów , odesłał mu podarunki wraz > 
 zliftem Jmperatorowey prosząc , aby go w tak 
ważnym przedmiocie radą swbią oświecił. Odpi- 
sal mu Teschou-Lama ftosownie do żądania tey 
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monarchini, poczém pozwolono przybywać. ku- 
pcom Rossyyfkim do Kharka ftolicy Taranaut- 
Lamy, gdzie dotychczas ieszcze znaczny handel, 


prowadzą, zakupniac zwłaszcza przepyszne futra , 


które potém Chińczykom zbywają. 


WW kilka dni po tey rozmowie przybyła do 


Teschou-Loumbou gromada Kaimuków z hołdem 
do Lamy; co go przez kilka dni, wciąż mocno 


zatrudniło. Przyprowadziłi zas w. darzę około, | 


300. keni, bardzo wiele pięknych futer i wo- 
rów z masłem. | PAC DYK 

W naftępney rozmowie , która$my. mieli w 
sali napelnioney wiekszemi i mnieyszemi boży- 
szczami, oświadczył mi regent, iż dla intere- 


gów stanu musi się naczas krótki z stolicy swo- 


jey oddalić, ale wprzód chcę mnie w mie- 
azkaniu moiém edwiedzić, Nimeśmy wyszli od 
Riego podarował nam , mnie i P. Saunders, 
piękny ubiór kraiawy, to iei, suknią atłasową 
przepysznóm futrem podszytą, i parę botów ze 
fkóry maroquin zwaney; oboje bardzo nam były 
przydatne, gdyż luż takie zimna naftały , że 
woda w izbach naszych w lód się zamieniala. 
Pizysposobilem się na przyięcie regenta, wy- 
fawuiąc machiny i narzędzia nieznane w tym 
kraiu, ile Ze nie wątpiłem, że ciekawość iego 
była iednym z powodów tych odwiedzin. ,,Ja- 
koż zdziwiła.go i przyiaciół iego wieleść i noz 
wość robot mechaniczaych , tudzież narzędzi 


matematycznych i optycznych , a między temi 


 telefkop, Tak zas długo bawił , iż iuż noc zaszła, 
gdy się oddalił,« | " 
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Nazajutrz, to ieft, dnia 1450 Pazdziernik 
odiechał regent w zamierzoną podróż , zaleci- 
wszy Sadykowi, aby miał o mas wszelkie fta- 
ranie. Odiazd ten podał mi sposobność nasyce-. 
nia ciekawości moiey w zwiedzeniu okolic Te; 
schou: Loumbou, i dowiedzeaia się e wielu rze- 
czach krajowi temu właściwych. A: naprzód: 
Teschou-Loumbou , zwane inaczey Lubrong, ief 
mieyscem zwyczaymego mieszkania 7ecchou- La- 
my, i ftolicą części Tibetu włsdzy: iego podle- 
głoy. Jeftto zas wielki klasztor z 400. domów, 
od kapłanów zamieszkałych, złożony ; prócz tego 
iefi mnoftwo koscjolów , gmachów ‘grobowych i 
pałac naywyższego kapłana , w którym wszyscy 
duchewai i cywilni urzędaicy lego mieszkaią. 
Klasztor ten foi. na bardzo wysokiey  (kale, 
od południa tylko doftępney.  Wszyhkie gma | 
chy wyftawione są.z kamienia, i naymniey dwa 
pietra maia. Dachy ich pfa&ie pomalowane są: 
ciemno brunatną, i tém sie ro2uia w całey tey 
krainie, wszyftkie budowy duchowne.  Drügie 
piętro celnieyszą cześć domu  ftanowi. Okna 
nie są zamknięte ani kratą, ani okiennicami , lecz 
zasłonione firankami z czarney mory. 

„Równina Teschou - Loumbou ; rozległa icft 
z północy ku półudniowi na mil piętnaście, w 
około niey są góry prawie wszyftkie urwifte. 
„Twierdza Schigatzi- eung zasłania wawoz pro- 
wadzący od gór na wschodzie, do fkały , na któ- 
rey klaszter ftoi, ! 

Z pomiędzy zwierząt użytecznych w Ti- 
becie, pierwsze maia mieysce barany. których" 
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mięso jedynym ieft prawie miesnye! pokarmem u 
Tibetanów,'1 dlatego wielkie ich trzody cho. 
waią. Używaią ich także zamiaR zwierząt iu. 
cznych, przewożąc ma nich sol i zboże. Każdy ba. 
ran może unieść od dwunaftu do dwudzieftu fun. 
tów cieżaru. One także po oftrzyżeniu, zanoszą 
na, sebie na targi własną swoię wełnę, którą 
jeft bardzo cienka i miękka. Skóry baranie zna- 
czną część handlu Tibetinfkiego fkladaią, Nie- 
kiedy zabiiaig owieczki przed samém okoceniem 
się , gdyż dlatego wełna ich ieft cieńsza, i 
równa się prawie co do delikatności iedwa- 
biowi , ale dla tey przyczyny, (kory z takich øo- 
wiec bardzo są drogie w tych ftronach, i uży- 
waia ich pod lzftaniki. 

Odmiany powietrza w Tibàcid bardo są 
ftale, ftosownie do każdey pory roku. Od Mar. 
ca do Maia trwaią upały, grzmoty i niekiedy 
tylko deszcz spadnie, Od Czerwca do Września 
czas wilgotny i dzdzyfty naftaie. Od Pazdziernika 
do Marca niebo pogodne, powietrze czyfte i nigdy” 
prawie w tey porze, ani chmury, ani iegly nie 
uyrzysz; ale za to nadzwyczayne mrozy, tak 
dalece , iż się góry rozpadaią. 

Kray ten zwany od nas Tibetem, nazy- 
waią mieszkańcy iego , Pioue lub Piouekoachim, 
co znaczy kray śnieżyśtopolnocny. Takie zaś 
nazwifko nadałi mu mędrcy Jndyyscy , którzy 
przynieśli Tibetanom z Jndyi religiią, iaką dziś 
wyznają. Religiis ta mało co różni się od Jn- 
dyyfkiey co do iftotnych prawideł. Czém jeft 
bożyszcze BoudOha u Jndyan, Gaudma w Awa 
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i Pesu, Fo i Fohi u Chińczyków , tém Maha- 
mouni u Tibetanow.  Mieysca, będące świętemi 
u-Jadyan, znayduią poszanowanie od wyzuaw- 
ców religii Tibetanlkiey. Zachodzi tylko ifto- 
-itna różnica co do obrządków zewnetrznych.. 
Wolai są zupełnie Tibetanie od przesądów 
nieoddzielnych od religii Jndyyfkiey , a w szcze» 
gólności od przesądów tyczących się niespra- 
wiedliwey różnicy urodzenia. Braain Jndyyfki 
poczytałby za hanbę dla siebie, gdyby mu wy- 
padło ieść w obecności człowieka niższego, od 
siebie urodzenia, Coż dopiero, gdyby jadł z osobą 
inney religii? Gdy przeciwnie nuyzazeznieysi Tibe- 
tanie iedzą 1 piią, iak sam widziałem , bez nay- 
mnieyszego uprzedzenia ku cudzaziecicom i od- 
mienńey religii i urodzenia ludziom. Religija Jn- 
dyan, przynaymniey w Bengalu i Jndoftznie , 
nie ma głowy maywyższey, ani wielkich gma- 
chów, w którychby kapłani ich żyli pospołu, 
. ale owszem rozsypani są pomiędzy innemi lu- 
dimi, bez żadnego zmaku powierzchownego , wy- 
iąwszy niekiedy maly sznurek, który na ciele 
noszą, a który przechodzi przez ramię i spada 
na biodra. Widziałem raz, iak jeden porządnie 
ubrany Jndyanin ` spostrzegłszy drugiego z tym 
świętym sznurkiem idącego , padł przed nim na 
twarz, bił czołem o ziemię i całował nawet 
pełne błota pantofle diego. - Tacy iednak ludzie 
mieszczą się wszędzie po różnych towarzyftwach. 
Uważni i fkrommi Tibetanie wcale odmien- 
nie działaią. WszyRko u nich ieft syftematycznie 
kw porządku, Na czele hierarchii koscielney , 
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znayduie się panujący Lama, niefkazitelny, Rie- 
śmiertelny , wszędzie obecny i wszyftko wie- 


dzszy. Onto iett zaftepea Boga samego u Ti- 


betanów , on pośrednikiem między ludźmi a nay- 
wyższą Jftnością. Zatopiony cały w religii i 
obowiązkami ley zaięty, zwraca swoję uwagę 
na ludzi wtenczas iedynie, kiedy mu. ich po- 
cieszyć, blogosiawichftwem swoićm zachęcić i 
miłosierdzie okazać wypada. Jeft przy tém Lama 
naczelnikiem rządu, i ed miego wszyftka władza 
i powaga wypływa. Kządcy klasztorów maią 
tytuł Limów niższego rządu, i eni przewodniczą 
na ćwiczeniach religiynych , dóziersią innych za- 
konników , utrzymują porządek i karność między 
niemi: mogą wchodzić o każdey godzinie do 
mieszkania tychże zakonników, mais ftaranie o 
jch potrzebach, przodkuią na publicznych pro- 
cessyach, trzymaiąc w jedney ręce precik, 

w drugiey długi kiy, u którego wisi na trzech 


łańcuszkach małe naczynie z palącem się kadzi- 


diem: mogą ukarać nieuwaznych kapłanów , albo 


parząc ich przez dotknięcie tém naczyniem, 


albo. uderzaiąc precikiem. Urząd ich ieft roczny. 
Są także u Tibetanów i zakonnice , które razem 
pod surowemi przepisami żyią. =: 

Naród Tibetańfki ma dwie tylko dzieli się 
klassy. Jedna' trudni się sprawami doczesnemi , 
a druga niebiefkiemi. Nigdy świeccy nie mieszają 
się do ćwiczeń  religiynych, | samo ducho- 
wieńftwo zupełnie ma ftaranie o sprawach du- 
chownych. ; tamci zaś zbogacaią kray przez 
pracę i zaludnialą. 
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Rozmaicie oddawsny bywa hołd umarłym 
wtym kraiu. Ciała panniacych Lamów feładsią 
w trunnie , a te w grabie naumiyślnie ' zbudowa- 
nym , gdzie ie z uszanowaniem odwiedzaią: Zwło- 
ki Lamów' niższego rzędu palą, a popioły za- 
myksią w małych kriszcowych pesągach, i w 
sali beżyszców ftawiaią. Wszyftkich zaś innych 
osób ciała, albo na wyniosłe góry zanosza , gdzie 
porąbawszy ie w sztuki, zoftawnią na pafiwe kru- 
kom, sępom i innym drapieżnym ptakom, albo 
też, co rzadko ,'w rzekę w*zucalg: nigdy zaś w 
ziemi nie grzebią. Widziałem niedaleko klaszto= - 
ru Teschou-Louimbot, mieysce, gdzie zazwyczay 
Tibetanie trupów fkladais. Obwiedziose ieft wy- 
sókim murem dlatego zapewne, ażeby żyiącym 
okropnego widoku oszczędzić, i ażeby swród nie 
rozchodził się pe ziemi, ale szedł w góre. Wierzch 
tey kośnicy zupełnie ief otwarty , ażeby drapiea 
żne ptaftwo przyRep miało ; u dołu ieft mały 
otwór dla psów i innych zwierząt Scierwei Zy- 
jących. Od fkały , przy którey ieft taż kośni- 
ca, idzie pokład: drewniany , po którym niosą 
ciało umarłego i wrzucają do niey. Na tym 
zaś cała posługa umarłym 'keńczy się, à2eby 
trup tak był źłóżóny”, iżby £o PH , lub zwie- 
rzjta prędko pozrec mogły. 

Daia zóge Października” bywa chrocznie u- 
roczyfty obchód ku cżci zneżrłych.. Wieczorem 
dala tego oswiecaig dachy wszyftkich kościełów 
i domów klasztoru TeschouLoumbou „tudzież do- | 
mów leżących tu i ówdzie ma równinie. Gdy 
czas ieft niepogodny i wiatr lub deszcz gisi pà- 
lące się lampy, maia to Tibetznie za bardzo 
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złą wróżbe. Byłem i ia świadkiem tego żało- 
bnego obchodu , ale noc była spekoyna i bardzo 
ciemna, co tem większą wspaniałość i powegę 
obchodowi nadało. Ciemność nocy, głębokie 
milczenie, przerywane niekiedy niskim tonem śpie- 
wania, odgłosem trąb, cymbslów i innych na- 
rzędzi muzycznych ; dwięk dzwonów , pienia ża- 
łobne , gdy initrumenta milczały; zgoła wszy- 
fiko wzbudzało melancholiczne uwagi i obrządek 
religiyny poważnieyszym czyniło. Oprócz tych 
uroczyftych oznaków pamięci dla zmarłych, ftara 
się każdy uczcić ten dzień przez dobroczynne 
uczynki, rozdsiac ubóftwu pokarm i iałmużnę, po- 
dług możności. 

Wierzą Tibetanie w dni szczęśliwe i niepa- 
myślne, dlatego, w k:zdey prawie, nawet małey 
wagi okoliczności , uduia się po radę do afrolo 
gów. Wyroki ich kolarzą malzenftwa i nowo- 
narodzonym imiena nadaią. Poczatek ich roku 
z dwunaftu także miesięcy złożonego , na dzień 
pierwszy ftycznia naszego przypada, ale rok u 
nich uważa się podług xiężyca. 

Zapewniaia, iż drukowanie pism znane jeft 
od wielu wieków w Tibecie, ale używanie go 
ograniczyła zabobonność ; nic bowiem prócz świę- 
tych xiąg, tudzież dzieł tyczących się religii i 
edukacyi publiczney , nie wolno drukować. Nie 
używaią zaś liter ruchomych , ale rzecz maiąca 
się drukować , wyrznięta ieft na defkach drewnia- 
nych, z ftosownemi do niey ozdobami, i do- 
piero wycifkana bywa na papierze wązkim i cien- 
kim , zżylaftych korzonkow resliny iedney zro- 
bionym. Po wydrukowaniu dziela nie zsżywaią 

kart, 
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kart, ale układaią iednę na drugich, i między 
dwie deszczułki za oprawę służące, fkładaią. 

Dnia 19go Liftopada 1783, powrócił re- 
gent po iednomiesieczney niebytności w Teschou- 
Loumbou, i przyzwał mię zaraz nazaiutrz do sie- 
bie. Z rozmowy z nim poznałem, iż pora roku 
coraz zimnieysza i nadchodzące śniegi sprawiały 
w nim obawę o móy powrót do Bengalu; dlatego 
za powtórném widzeniem się powiedział mi wy- 
raznie, ażebym nie odwleksł wyiazdu i dzień 
pożegnania go oznaczył, Rozmawiałem z nim 
jeszcze kilka razy , ale'o rzeczach tyczących się 
poselftwa moiego. Dzień zofty Liftepada był 
dniem pożegnania się z regentem na publiczney 
.audyencyi, i wtenczas oddał mi lift własną ręką 
pisany do P. Hastingsa wielkorządcy w Bengalu. 
Prosił mię,abym nie zapominał o tayney iego przy- 
iażni ku Anglikom , wyraził żal , iż nowy W. La- 
ma dla młodocianego wieku , 'nie mógł ze mag 
mówić, zakończył temi słowy : „Lubo się roz- 
ftać musimy, bądź iednak spokoynym, gdyż 
. przyjaźń nasza nigdy nie ufanie, ale i owszem 
z lafki Opatrzności powiększy się i doprowadzi 
nas do szczęśliwego konca., 

Odwiedziłem potém Sadika czyli pierwsze- 
go miniftra , który mi także dal lift do wielko- 


rządcy. Nareście dnia 2go Grudnia «ruszyłem . 


na powrót do Bengalu. Dnia naftępuiącego przy- 
. bylismy w samo południe pod klasztor Torpa- 
. ling, gdzie iak wiadomo z powyższego opisu, 
. osadzono Dziecię Lame z rodzicami iego ; przed 
tego oblicze przypuszczono nas dnia 4go Grudnia 


ziana ,zaftaliśmy go posadzonego na tronie. Po- 


Grudzień 1805. T 


». 


$40 ^ os Biflarijas s s 


lewey ręce ftali rodzice, 3; po! prawey przy- 
dany do posługi urzędnik. Czyniąc zas“ zados- 


syć żądaniu oyca- młodego Limy, 'przyszlismy - 
w ftroiu Angielfkim. Przyftąpiwszy « do troi, - 


efiarowałem według zwyczaiu szarfę białą „mad 


to sznurek pereł i koralów przysłany mu przes ^ — 


zemnie od wielkorządcy, który własnemi reka- 
mi odebrał; resztę podarunków u podnóżka tronu 
złożyłem, a po odebraniu nawzaiem: szarfy od 
rodziców iego , zasiedliśmy po prawey ftronie. 
Naówczas odezwał sie: oyciec 'w te słowa: 
» Teschou - Lama zwykł spać ieszcze o! tey go- 
dzinie:; lecz tego poranku obudził się wcześnie, 
i nie można go było namowit ażeby dłużey w 
łożku zoftawał, gdyż wiedział, że R: MA, An- 
gielscy przybylisęń)5w sinni 

Uważałem , iż młody: kia przez czas by- 
' stności naszey u niego, patrzał na nas uftawi- 
cznie. Gdyśmy' podaną vnam herbatę wypili, 
okazał niesmak , iż filiżanki nasze iuż próżne by- 
ły; a. nie mogąc miówić:, szmarszczył czoło, 
iprzechylił iw: tył głowę, i.do póty: był nięspo+ 
kóymy,póki nam znowu po drugiey. filiżance nie 
przyniesiono. Wziął potem ezarke złotą z su- 


chemi:konfiturami, dobył z niey trochę cukru. 


przetopionego „+ i przesłał (go mnie i Panu 
nSownders przez. urzędnika. swoiege,  Chocjaż 


był <dzieckiem , gdyż miał dopiero półtora roku, 
musiałem mówić do niego, bo mię oftrzeżono,. 


że chociaż odpowiedzieć nie może , rozumie 
'atoli co mówią do niego. Słuchał z uwagą pa- 


trząc na mnie bez ufanku, i dawał znak głową, . 
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ko: co. mów e. rozumie i pochwala; zgoła , 
zachował się spokoynie i jak oda ROD 
Matka iego miała okolo „25. lat, Twarz ley 
brunatua, aczy czarne, włosy takież, ale zale- 
dwie ich doyrzeć można byłe przed perłami, 
rubinzmi , s2maragdsmt à koralami.  Zansznicę 
byiy z pereł przeplatanych złotem i rubinami. 
Szyia okrecoea kilka razy sznurkiem z rnbinów, 
z ziarnek kamienia lazuli, bursztynu i korsiów 


spadających aż do pasa, Przepafka zapieta była. - 


klamrą złotą, w pośrodku którey' był wielki: ru- 
bin; nakoniec miała na sobie szal granstowy z 
bialemi gwiazdkami, a ma nogach bóciki ze fkóry 
 maroquin. . Gyap, oyciec Lemy , ubrał się w su- 


J 


knis żółtobławatną złotem haftowaną. : N ediugo , 


mowiliśmy z sobą , i powiedział. „ że ma zlecenie 
ed regenta, ażeby mi rad był: przez cztęry dni, 
lecz spodziewa się, że dla niego znowu, „przez 


piąty zabawię, i zaprosił mię do siebie na dzień 


nafiępuiący. Gdym przybył, zaftalem go z że- 
ną w „przyległym klasztorowi mieszkaniu; a po 
odbytych zwykłych obrządkach przy odwiedzi- 
nach , oddaliła się Gyung, Zona jego, poczém 
zaczął mi opowiadać nieszczęście „wole , „dla 
| którego uftapié z Lafsy mieysca urodzenia swo- 
iego, i schronić się pod opiekę przeszłego Te- 
schou Lamy był przymuszony. Opowiadał m 
biegłym był w woyfkowości tym kraiom wła- 
ściwey, iak dobrze z łuku ftrzelał; 2é ne masz 
|  żądney sztuki mechaniczney w Tartaryi , którzby 
. dla niego obca była, i że przykłada się także 
do: wydofkonalenia się w sztuce budowniczey.. 
Ta | 
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Po rozmowie poszliśmy do innego'pokoiu na 
obiad , gdzie zaftaliśmy (yungę. Ta nie jadła 
mięsa ,, ale tylko trochę owoców, gdyż jak 
powiedziała , nie może go ieść ani pić trunków 
mocnieyszych , przez CRY czas karmienia piersią 
swoią młodego Lamy, . i na to się mocno u- 
Żalała. 

Gdyśmy obiad dosyć poźno fkończyli, przy- 
niesiono inftrumenta muzyczne; Gyap wziął fle- 
cik, a Żona iego cóś podobnego do gitary, i 
grali oboie kilka sztuk nader przyiemnie; nare- 
ście odezwała się z głosem swoim prześlicznym 
i wyznać muszę , że pieśń , którą przygrywaiąc 
śpiewała, niemniey mi sie spodobała, iak nay- 
pieknieysza arya Włofka; trzeba zaś wiedzieć , 
Że maia i Tibetanie pisaną muzykę. 

Dnia 6go Grudnia z rana przypuszczony 
znowu byłem przed oblicze młodego Lamy, i 
| podarowalem mu niektóre osobliwosci Europey= 
fkie, a między innemi maleńki zegarek ; ruch 
igiełki pokazuiącey minuty , ściągnął uwagę ie- 
gc, nie wkazał atoli podziwienia dziecinnego. 
W tymże czasie przybyli do niego z hołdem Kał- 
mucy ,ale ich nie wpuszczono do pokoiu dziecię- 
cia: musieli zatém przeftać na widzeniu go oknem, 
a i ztego mocno byli uradowani, po czem zlo- 
żyli dary w sztabach złotych i srebrnych. Ze 
zaś nazajutrz trzeba mi iuż było puścić się w 
dalszą drogę , przeto tegoż dnia po południu przy- 
byłem jeszcze do Lamy z pożegnaniem. Oddano 
mi imieniem iego lit do wielkorządcy Bengalu, 
a rodzice dali dla niego dwie sztuki bławatu , 


U 
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mnie zaś kaftanik piękną fkórką baranią pod- 
szyty. - 

. Ruszyliśmy z 7erpaling dnia 7go Grudnia 
równo ze świtem, i po południu ;przeiechali- 
$miy równinę otaczaiącą klasztor zakonnic Tibe- 
tahfkich, które podobnież, iak mnichy tameczne 
schodzą się na medltwy rano, w południe i 
wieczorem, a potém rozchodzą się do celek 
swoich. | 

Gdy sie zaftanowiemy nad zwyczajem trwa- 
jącym wtym krain co do związków malzen(kich, 
dziwić się przeftaniemy , iż bardzo znaczna liczba 
mężczyzn życie osobne obiera, i wyrzeka się 
"uciech Światowych. Zwyczay tea wcale ief lany, 
niż gdzieżkoiwiek bądź na świece. 

W Europie, ieden, mężczyzna iednę ma żonę; 
w większey części Azyi może ich mieć kilba i 
kilk:niscie; w Tibecie zaś iedua Kobieta tylu | ja 
mężów , ile ten za którego poszła, ma brosi o 
chociażby ich było naywięcey. Wybór iednak 
na żonę do mayftarszego należy. Mimo tego, 
Że Tibetanka wielu ma mężow, tak iednak za- 
zdrosna ieft wzgledém praw swoich małżeńfkich , 
iak naywiększy despota Judyyfki względem pię- 
kności, które trzyma w seraiu. 

Naczelnicy rządowi, urzędnicy ftanu i wszy- 
scy wynieść się na godności pragnący , nie wcho- 
dzą w związki małżeńfkie, a przyaaymaiy mie 
chcą mieć potomftwa. W ogólności zaś tak mie 
nawidzą Tibetanie tych związków , i za taki ie 
ciężar poczytuią , że aby był lzeyszym i zne- 
śnieyszym , dzielą go między siebie mężczyzni 
iedaeyże „familii, Jeden znakomity Tibetania 
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w' Teschou - Loumbou pokazat mi pięciu braci, 
którcy żyli razem, a bardzo zgodnie z jednąż 
Żona. Zw yeay. atoli mienia wielu mężów , nie 
szkodzi bynaymuiey ob; czaiom narx sdowym Ludz- 
kość i grzeczność utrzymnią się fale pdmiędzy 
Tibetsnami 1 nie znam narodu, któryby ich w 
"tey mierze przewyższał. PAeuhtá nie są du- 


"mnemi, inhi są uniżeni bez podłotci. Wszyscy: 


niniarkowani w namietnasciach swoich wzgledem 
nich. Nie okszuiją im grubiiańftwa, lecz też nie 
pochlebiają. Więcey one znaczą po towarzy- 
ftwach , niż ich południowe” sąsiadki, i nie tyl- 
ko zepelney używaią wolności, ale nawet są 
paniami w domu i towarzyszkami mężów swo- 
ich. Nie może wprawdzie Zona mieć zawsze 
(przy sobie wszyfhich mężów, gdyż to dla robot 


zaś są  uprzeymi; dla  kohiet., ale bardzo 


tolniczych , to dia interesów handlowych i in- 


nych zatrudnień, musi się zawsze któryś z nich 
(oddalié ; lecz co ieden Zarobi, pomnaża to 


"wspolny maiątek, a choćby mm się nienaylepiey 


powiodło , pewnym iet za powrotem Ski d 
drugich przyiecis. 
Trudno zaś dociec przyczyny ike wógo 


zwyczaju. Bydź może, iż kiedy Tibet zalu-, 
driać się zaczął, liczba kobiet, zle nie wiem . 


diaczego , nie była ftosowna do liczby mężczyzn, 
azitén nie podobna była, ażeby każdy mężczy- 
Zna mógł mizé własną Lone ; ; zgodzono się więc 
na przyjęcie zwyczaju dozwalaiącego kobiecie 


kilku mężów. Może i ta przyczyna była, iż 


“air lękano, porada zbytnia gay nie ftala się 


| 
| 


> 
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ciężarem qdstegati /po Wiekszey Hines nieuro- 
tud y krinfte „nid :-8 

^ Obrzadki: małżenfkieżu Tibetanów nie są nu- 
è dzace i trudue;- - Milosc-hie: pieRae zo potrzebuie 
zachodu. © (idy ftarszy „synów , do „którego: ZA 
| wsze wybór żony należy ¡“pokocha się w panien< 
ce, mówi:ó'"tém 'najerzód z jey! rodzicami, a 
gdy: ci przyftzną, 1 progozycye lega. przyyma', 
Oznacza się dzień, wktókym. mu córkę: przypro- 
wadzić maig: ^ Schódza sie io ńiego meżczyzni i 
kobiety oboiey familii, tudzież ptzyjaciele Sprat 
wadzaią muzykantów ,otańcaią i wesela sie przez 
trzy dnb, po których ważne iuz left mia eh wr; 

*dKięża Tibetaüscy," Tako unikaiący: ebcowa: 
nia'z kobietami, nie mieszaia sie "wcale' do ab: 
rządków małżeńfkich , lecz wzaiemne ftron zez wo 
o lenie kolarzy, i utwierdza. 'tehn związek, który 
nigdy prawie nie bywa ztywany;'a gdyby tego 
konieczność wypadła , oboyga małżonków zezwo- 
lenia potrzeba. . Nim panienka poydzie^za maz 
wólno iey 'zikim chce używać rofkoszy, a to 
bynaymniey sławie iey nie szkodzi, ani przy: 
szły: małżonek lub małżonkowie , za złe jey. te= 
go "nie maig. Ale: przyftąpmy iuz' do iplo 
eu podróży P. Turner, który mówi: ^ 

Güysmy nad iezioro Raiitchzeu — , 
zafalismy: ie" zupelnie lodami pokryte ; tat wis. 
dzielismy ftada tych szacownych zwierząt, któ- 
rych sierć służy do' robienia pięknych i drogich. 
szalów.  Ssto kozy to białe, to-czarne, to 
białawe i płowe; co do: wielkości, nie są nawet 
tak wielkie, iak naymnieysze barany Angielfkie : 
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mais rogi profe. Sierć, z. których robią szale, 
jeft bardzo delikatna i krótka, a tęl dopiero po- 
krywa sierć dłuższa i twardsza, yprzez co pier- 
wszey delikatność nadaie.  Przewiezione te kozy 
do iunego ciepłego kraiu, tracą piękną sierć swo- 
ję i wkrótce zdychają. 

| Jadąc od tego ieziora przebywalismy pasmo 
wysokich gór, odgraniczaiscych południową część 
Tibetu od Beutanu, i doftalismy sie nareście do 
Panukki zimowego mieszkaniaj króla Boutanfkie- 
go, gdzie iuż nie takie zimna pannią. Mieszkał 
tam iuż rzeczony monarcha, i przyiął nas z 
wielką grzecznością; a żałatwiwszy z nim inte- 
resa tyczące sie poselftwa moiego , pożegnałem 
go dnia 30go Grudnia, i we dwa dni w Rung- 
pore ftanąłem. , Tam odebrałem rozkaz od wiel- 
korządcy, abym pośpieszał do niego do Patna 
w prowincyi Bahar. Dopełniłem 'go natychmiaft, 
a fRawiwszy się przed nim, zdałem mu sprawę 
na piśmie z poselftwa moiego, którego fkutek 
zjednał mi pochwałę tego naczelnika rządu An- 
gielfkiego w Bengalu.,, 

Raport ten ieft obszerny. Opisuie w nim 
wszyftkie okoliczności tyczące się przyiecia swego 
w Butanie i Tibecie; wylicza płody tych kraiów, 
a zwłaszcza Tibetu, które, przez utr£ymywanie z 
nim związków handlowych, niezmierneby-zyfki An- 
glii przyniosły, w szczególności zaś złoto i srebro 
tak w sztabach, iak w piafku, ołów ,.miedz , piżmo, 
sierć kozia, sol bałwaniafta, it. d. Kończy do- 


niesiesiem, iż lubo umowa wzgledem handlu . | 


nie ftanęła na piśmie, może bydź atoli wielko: - 
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rządca pewnym , iż iey regent Tibetu dotrzyma, 
Nie ftanęła zaś na piśmie z obawy Dalai - Lamy, 
czyłi rządcy w LafSie z ramienia cesarza Chińlkie- 
go ,zazdrosnego handlowi z obcemi , a zwłaszcza 
z Anglikami. Chciał iechać P. Turner w tey mierze 
do Lafsy , ale mu regent odradził , przyrzekaisc 
wymiarkować myśl Dzc/ai- Lamy, i uwiadomić 
- wielkorządcę , co odpowie, Ani zat wątpić , do- 
daie P. Turner, iz wszedłszy w związki z Tibe- 
tem, można ie będzie mieć z Pekinem, a zatem 
zcałemi Chinami. 


O odkryciach, mor/kich. 


Pan fakób Stanier Clarke, wydał piers 
wszyjtom hiforyi o odkryciach morfkich , po- 
czynaiąc od naydawnieyszych czasów , aż do 
końca 18go wieku,- Z tego` niektóre wypisy o- 
beymuiące ważne i ciekawe wypadki, ponieważ 
. do okazania wzroftu rozumu ludzkiego Por 
ce, przytoczemy. 

» Umyśliłem ; mówi autor, przebiedz od- 
krycia moríkie czasów teraznieyszych , które by- - 
ły owocem ducha awanturniczego , naslednika 
wieków. ciemnoty, i że tak powiem , odrętwienia 
rozumu ludzkiego. . Sięgnęliśmy w tey mier% 
 nsyodlegleyszych. czasów. Słabe, niepewne i 
przerywane usiłowania żeglarzów., ograniczone 
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były morzami dawnege świata; wysoki miwet 
gieniiusz Aletandra W; nie zdołał przebydź tych 
granie. | Razlane po całry ziemi dzikie haródy, 
mpokorzyły: dumę-aświeconych: narodów, i witrzys 
miały pęd rozumu ludzkiego, «Niszczące te her= 
ry, które: Skandynawiia I Chersonez ina całą £u 
ropę. wyrzuriiy, wniesły z sobą | FUP ie- 
zyków i zmiemiiy jey ludność. iari voall at 
Nafłała potém ciemnawnec przez ki Ika wie- 
ków trwająca, i. zdale sie; Ze niefkończona mą: | 
drość przeznaczyła ten przeciąg, cash: na: przye 
gotowanie tego wielkiego rozkrzewu i różpo- 
Rarcja władz ludzkich. „które. „naftępne wieki 
osłądały. . Zaufany żeglarz w igle msgnesowey , 
ośmielił się odwrócić oko od brzegów znaio- 
mych, a Afronomija nauczyła go, iak ma są- 
dzić © rhchn teyże igły , i ulntwiła mu sposób 
oznaczenia pozycyi mieysc waznieyszych, à przy 
tém. nadania ambicyi i nadziei a pennt pe 
gö kierunku. RE tae: 1 
co 0 Sztuka budowania okrętów , ln oigo i 
fep w wieku czternattym uczyniła, a ta dodała — 
odwagi żeglarzomdo odbywania dalszey podró- | 
ży; niektórzy z nich rzucili wówczas fundamenta 
potęgi morfkiey-oyczyzny swojey. SĄ GBA 
Wolter „nażnacza PRAWE Kaval VIL za 
epokę, w którey: wolność 'zawiężywać się za- 
"ezela iw Europie ; natenczas to żegluga zawarła | 
związek z handlem, i z nim znacznego wzroftu nā- 
"bieraé zaczęła, Rzućmy okiemna ftam morfki'h Ras | 
sopy''w początku wieku 15gó; i przebieżmy m 
szybko okoliczności, które US inr wpływ. e 
miały do ducha handiowego narodów. 


= 
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Gdy Ar: Bowie ederwali Egipt od pańftwa 
wschodniego , i port Alexandryyfki dla Euro- 
peyczyków zamknęli, Stambuł $a się przez 
położenie swoje fkladem handlu między Azyą'i 
Parepa: Faktorowie doftawuiacy Grekom towa- 
rów ladyyfkich , kupowali ie od kupców, których 
karawany przechodziły przez Candahar do Persyi. 
Towary te dochodziły ieszcze do morza Kaspiy- , 
fkiego drogą wyzey na północ idącą , i doftawały 
się potem do Stambulu na żądanie Europeyczy- 
ków. , Za panowania Karola W. weszli Wenecya- 
mie i mieszkańcy Amalfi w związki handlowe z 


“portami morza czarnego , w czém ich kupcy KE 


sylscy naśladować nie eimieszkali. 

Z naftauiem kfucyat w Europie, tém bar- 
dziey się zawigzaly zwiątki między różnemi tey 
części świata władcami, a cessrzami Greckiemi; 
te zaś dały poznać źródła handlu Jndyyfkiego , 
i chęć korzyftania z nich wznieciły. ' ^" 

Konsfantynopol wyRawuie pamiętny przy - 
kład upadku miatta. nayhandlowtieyszego na cn- , 


‘ym świecie. Ze zaniedbał potęgi swoiey mor- 
fkiey, ze dopuścił Wesecyanom, Genvenczykom 


i Florenczykom przeprowadzać do różnych por- 


tów morza środziemnego towary , które w nim 
zakupowali , przeto też tak podupadł, iż iuż TE 


cey dźwignąć się nie mógł. . j 
Skoiarzyla się Rz2eczpospolite Wenecka z na- 
czelnikami czwartcy krucyaty w roku 1a04tym, 


| opanowała Konftantynopol, gdzie posadziła na 


tronie cesarzów Greckich, BoJniiia hrabiego: Fian- 
dry; W ionia iin lat pózniey nie zwa- 
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, £aigc Rplita  Genueüíka na pioruny Watykanu , 
'wiożyła koronę cessríka na głowę Michata Pale- 
ologa, Nieprzezerność i słabość rzadu Konftan- 
tynopolitańfkiego, przyprawiły nareście w roku 
13453. © zupełny upadek. tę ftolice handlu Jn. 
dyylkiego, gdy Mahomet II. na czele 300,000. 
wayfka, wziął to miafto i założył w niéin folicę 
pańttwa Tureckiego. Wypadek ten przywrócił 
„Alexandryi handel Jndyyfki , który naówczas sama 
W enecya prowadziła. 

W wieku piętnaftym wzrosł znacznie handel 

i żegluga. Kupcy z Bruges (we Francyi ) nadali, 

- imiona ośmiu celnieyszym wiatrom . zaczęto prze- 
konywać się , ile igła magnesowa ieft użyteczna, 
Wenecya, Francya i Genua coraz większey przez 
handel nabywaly wziętości. Oyczyzna Kolumba 
wyprawiła ieszcze na początku 1064zo roku flo- 
tylię okrętów kupieckich do portu $oppe, jak 
o tém pisze fngulfus. 


Przez cały wiek dwumafty panowanie mors - 


fkie wzdłuż brzegów Rzeczypospolitey Genueń- 
fkiey było-w jey ręku , tak dalece , iż bez wy- 
rażnego rządu iey pozwolenia, nie można było 
przy nich handlu prowadzić. Jedna tylko Piza i 
Wenecya zaprzeczaly iey samowładztwa morza - 
środziemnego , i były uczeftnikami handlu , któ. — 
ry sobie przywłaszczała. | 
W roku 1174. Raymon hrabia Tolozańfki, 
„margrabia Prowancki i xiążę Narboneńfki, uftą. — 
. „pił Genui miaft Marsylii i Monaco , oraz wszy: 
„ftkich portów między Turbia a Narbona, i mu: 


¿siał zabronić własnym swoim poddanym handlu. 
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moríkiego , ieśliby na to pozwolenia konsulów 
| Genueńfkich i rady tey Rplitey nie mieli; ina- 
czey utracali za karę wszyftkie zyfki i trzecią 
cześć towarów, Wzięli Geaueńczykowie w 1231 
roku miafto i port Ceuta na brzegach Barbaryi 
na przeciw Gibraltaru , co im zupełną przewagę 
na morzu środziemnćm  zjednalo. Rozciągała 
się panowanie Genui od Marsylii do Tofkanii ; 
posiadała Sardyniią i Korsykę, miała ważne osady 
nad morzem czaraćm i Azoflkiem z łafki cesa- 
rzów Greckich. W roku 1291. pokusili się zno- 
wu Genueńczykowie czynić nowe odkrycia mor- 
fkie, i itk Borgus i de Mailly twierdzą, wy- 
słali dwie fregaty pod sprawą Teodozyńsza Do- 
ria i Ugolin Vivalðo, ażeby wyplyaawszy z 
morza $rodziemmego , krążyli ku zachodowi dla 
odkrycia nowego świata. Nie dowiedziano się 
nigdy , co się z temi fregatami ftało. 

Osiadiszy Genueficzykowie w vij 
Chersonesie Tauryckim, wzięli się do nadania bla- 
fku Teodozyt , susp d ftelicy handlu morza czar- 
nego. Założyli iuż byli Azof i gambolo, gdy 
posłali do 7eodoxyi esadę, która ią zbudowała 
pod imeniem Cuffa, i od teyto esady większa 
część dzisieyszych mieszkańców Caffa wiedzie 
początek, Przewiezicne towary Jndyyfkie przez 
puszcze Azyatyckie i morze Kaspiyfkie, szły da 
Sinopu, Trebizonóu i innych miat morza czar- 
nego, a ftamtad doftawały sie de Ca/fa, która 
przez dwa wieki wciąż w ręku Genueńczyków 
była, i dziś ieszcze widzieć można wspaniste 
szczątki WADY iey wielkości. 


^ 
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Około 1890 .roku petega 'morfka, Genuch- 
czyków , która przez, cały wiek trzynafty i poio- 
wę czters atego trzy mała w mocy swoley handel 
Europeyfki; zhołdowała Smirnę, pokonała Pize, 
wytep! ida rozboyników na morzu íródziemném i 
rozproszyła flety. ^ Wenecka; Aragońlką , i ces 
sarea Greckiego Cantacużena ; zaczęła nschylaé à 
sie ku upadkowi przez wewnętrzne w tey Rzeczy” 
pospolitwy miesmafki , przez kłótnie ślachty z 
gminem, a oraz przez dawaey ślachty z nową zawi- 
ści. Przywłaszczyły. sobie niektóre familie sa- 
mowladetwo nad oderwanemi kraiami, iako to 
familia Grimałdów Rata. się panią: Monaco , a 
familia fntorianów , Porto Venere. . Słąbiała fto- 
pniami Rzeczpospolita Genuehfka | przez zamie- 
'szki domowe i rozrywanie jey kralów, a sla- 
bość ta do tego ią przywiedła, iż oddać się 
musiała pod opiekę, Karola FI. Króla. Franeuzą 
kiego. , Odzyfkiwała poźniey, dawną świetsość 
swoię ; lecz byłto.rażący blaík maiącey zgisnąć 
pochodu, Zbit flotę Genuenfką Filip l'iscomti 
xiążę Medyolańiki, i wkrótce same Rzeczpospos 
lita zholdowst. .W roku 1424. wyprawił on 
flotę Genueńfką, z.18. galer złożoną przeciw flo- 
cie króla Aragohikiego i niiafta KFlorencyt , lecz 


j wtenczas pobita. była, a ta porażka nowy cios y 


handłowi Genueńfkiemu zadała ; upadek zaś pale 
ftwa wschodniego zadał mu ranę śmiertelną. 
Przeszła potęga morfka od Genui do We- 
necyi, którey ogrom zadziwił Europę , a wzbu- 
dził zazdrość Rzeczypospolitych sąsiedzkich, i 
innych mocarftw , iż Alexander III. „Papież przez 
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wdzięczność zu: dara mu przez Wenecyanów pomoc 
przeciw Fryderykowi Barbaroffie cesarzowi Niez 
mieckiemu , odział ich: Doży Sebastynowi Zami, 
pierścień złoty zaślubiaiąc: w osobie iego Rzecz- 
pospolitą Wenscką,z morzem, a przez to czyć 
niąc lą morza panią. Obrządek RA Hac się 
aed. raz 117580 roku. 

» W połowie czternaftego. wieku, iiaii 
znaczenia nabrał handel Wenecki ; zasądzalący się 
Ra sprowadzeniu z Alexandryi i rozwożeniu po 
całey Europie korzeni Wschodnich. — Naypierwsi 
Wenecyanie użyli dział przy oblezenin 7enedos, 
któremu. Genueńczykowie "dowodzili; lecz Ma4 
chiawel. twierdzi w: hiftoryi Rzcczypospolitey | 
Florenckiey , 'iż te działa: H" WAŻ WIO | 
. Niemców.. 
a Szkodliwe dla. e części. Europy kru- 
cysty, powiększyły handel i moríka potęgę We: 
netów.  Onito z: pomiędzy innych: dofawili 
flotę na przewiezienie Krzyzowników i opatrzenie 
woyfka: lądowego. c! Otey flocie wspomina 74/50 
przy. końcu - andae lose koty jan 
eaa | Bat Lud 

*Lubo Aot s E zlego zrządziły , w tem 
icd ftały sie uzytécznemi, Ze'obalily przesądy 
wzgledeia cudzoziemców, które nawet prawa upo- 
' ważniały, i żezachęciły żeglugę i handel. = Ro- 
 2maite miafta prowadzące pd dawua handel zi ]n- 
',dyą , podbite zoftaiy , i kupcy Europeyscy nabyli 


V wolnęgo wchodu do Tyru i Zntyochii; Zaniesli' 


tam także i pielgrzymi nasi odwiedzający Pałe- 
fyne ducha handlarfkiego , W i2x  Fakirowie Jn- 
'dyyscy ukrywali charakter kupiecki pod kapturem: 
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a powróciwszy przynieśli szacowne wiadomości. 

względem bogactw i kraiów na wschodzie- 
Wiedli Wenecyanie przez długi czas handel 
korzenny z Alexanóryg ,'i ten był podporą po- 
tegi ichjmorfkiey. Zoftawit nam Hack/uyt ciekawy 
opis portu Alexandryyfkiego, który tu przyta- 
czamy, lą o 
» Alexanürya , mówi on, ieft portem wol- 
nym. Gdy się iaki okręt na wyfrzał z twier- 
dzy pokaże, wysyła do niego Hrmyn z zapy- 
taniem |o ładunku iego , po ezém przydaie 
mu ftraz, klóraby obecną była przy wyładowa- 
niu towarów. Od Ermyna idziesz do Bye inne- 
go znowu urzędnika , któremu opowiadasz no wi- 
ny, iakie mieć możesz, a potém udajesz sie. do 
domu konsula i tam nocuiesz. 'Maia Wenecya- 
nie w tém mieście radę swoię , wszyfkich zaś 
innych narodów kapitanowie ftawić się muszą u 
konsula Francuzkiego , który ci daie, gdy chcesz, 
osobną izbę do spania. Płaci się 10. od fta za 
wprowadzane i wywożone towary; a ieżelibyś 
oszukał komorę celną, tyle dwoie zapłacisz. 
Trzy dni ie& drogi z AlexanOryi do Kairu, i 
możesz mieć przydanego sobie Janczara. Wodą 
płynąc za osm dni ftaiesz, Nie wolno wyprowa- - 
dzać ryżu ; lecz gdy co podaruiesz dwom powyż-- 
szym urzędnikom, dozwolą ci go wywieść w małey © 
ilości. Naylepsi są Maurowie do targów, j ci są 
używani, bo_ nigdy nie oszukuią, Konsul bierze 
dwa od fa z wartości towarów , ale iuz za to 
masz darmo ftół i pomieszkanie. Karawany z 
Mekki do Kairu przychodzą, a ftamtąd idą to- 
wary do zdlexandryi, Kupcy korzenni w tem 
mieście © 
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mieście mieszkają , dlatego. też wszytkie korze- 
nie do niego sie sprowtdzaią,,, 

Rzeczpospolita Florencka wielką sławę 
na morzu pozyfkafa w ciągu wieku piętnaliego, 
a korzyftuigc z wzalemney zawiści dwóch pod 
ówczas narodów , powiększyła p posiadłości SWOJE p 
1 nietylko co do handlu, ale i potęgi morfkiey 
waxofin nabrała. Pod W. Kosma założyła ware 
śztat mor(ki w Liwopnie , porcie kupionym od 
Genueńczyków. Wyfawiono tam dw'e galery i 

sześć małych okretów do firazy. Dwunsftu mło» 
 daiehców z pierwszych familiy Florene kich ws a: 
dło na naypierwszy uzbroiony okret, który ta 
‘Rzeczpospolita do Alexandryi wyprauwiłą , a 
gdzie, zaczęła dzielić zyfki handlowe z Genueń: 
czykami i Wenecyznami.  Wyprawiła także o- 
kazałe poselftwo do Sultana Tureckiego , i otrzy= 
mała od niego pozwolenie wyftawienia kościoła 
Chrześciiańfkiego w Alexandryi. Prowadziła fae 
milia Medyceuszów sama na siebie bardzo ży= 
fkowny handel towarami Jndyyfkiemi; a podarun- 
ki, które częfło od Sułtana odbierała, i na- 
wzaiem posyłała, dowodzą, iż trwały między 
obiema ftronami związki przyiaźni. Ale ieżeli 
| „Florencya wiele znaczyła we względzie handlo- 
wym i politycznym , nie mnieyszego też zna- 
- €zenianabyła pod względem odkrycia na morzach. 
Nie mieli wprawdzie żeglarze: Rzeczyp: spo- 
fitych Włofkich zadney pokusy , aby się puszczali 
na Ocean. Sprowadzone towary Jndyyfkie do lądu 
Europeylkiego rozchodziły się wszędzie lądem: 
Znane było morze środziemne : wszyfikie leżące 
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nad niém mieysca oznaczone, i wiadome iuż by- 
ły oddawna; nic więcto morze nie wyftawiało , 
coby bydź mogło powsbem dla śmiałych Żegla” 
rzów. Lecz sądzić należy , iż prace. Medyceu- 
,szów przylozyly sie fkutecznie do wzroftu odkry- 
cia na morzu, przez rzucone od nich Pwiatło 
hifferyczne po całey Europie. Wielkie były 


ewiszki między Stambułem a Florencya. Zalo-. 
Zona przez W. Kosme biblioteka Sgo Marka, | 


zamykała w sobie mooftwo rekopism Greckich 
i wschodnich. Poema Maleryusza Flakka, prze- 


tłumaczone w roku 1415. przez Pogge, przy- 


łożyło się zapewne do obudzenia umbicyi królów 
Portugalfkich względem odkryciów. 

|" Po upadku pańftwa Karola W, fkładaiące 
dzis Hollandyą kraie , czeftey rewolucyi dozna- 
wały. Zarzadzaiacy. prowincyami panowie i wiel- 
cy urzędnicy dworscy przywłaszczyli ie sobie 
„dziedzictwem. Jedne prowincye podlegały xia- 
Zetom, inne hrabiom lub bifkupom, Frizya tyl- 
ko rządzona była od króla. Obszerny kray 
Znany pod nazwifkiem Niderłandu, dofał się 
1433. roku pod panowanie domu Burgundfkiego. 
(W miaftach iego nadmorfkich, tak wielki by 
handel, iz, ieżeli damy wiarę bezimiennemu pi- 
sarzowi Kronik Flandryyskich , fto pięćdziesiąt 
okrętów kupieckich za iedną raza do portu Bru- 
ges zawinęło. 

Zawarte przymierze pomiedzy miaftami Ham. 
burgiem i Lubeką, dla otworzenia handlu na 
merzu Baltyckiem , ośmieliło inne miafta, aby 
poszły za ich przykładem , iutworzył się Z CZa- 
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sem ten sławny związek go. miaft nazwany h 
Anzeatyckiemi ; począwszy od końca Baltyckiego 
morza, aż de Kolonii ssd Renem. Nsyznaczniey- 
szy był fkład handlowy w Bruges, dokąd Lom- 
bardowie posyłali płody Jadyyfkie, a tak to 
miafto ftalo się fkiadem towarów prowadzonych 
morzami Srodziemnćm i Baltyckiém.  * M 
Nderland wsławił się róv nież przez prze- 

mysł rekodzielny. Fabryk: w łnisne do zły w 
nim do naywyższego ftopnia dofkon:łosc , 1 z 
tegoto powodu Filip Dobry xiążę Burgurdzki, 
uftanowił order Złotego Runa, w dzień zsślubie- 
nia sobie gzabelli, cóski Jana I. króla Pertugal- 
fkiego. Potęga zaś moríka tego kraiu na tym 
ftopniu 1469. roku ftaneia, iz się iey csła Eu- ' 
ropa lekaía. „Nikt nie śmiał, p'sze Filip ðe 
Commines, pokazać się podówczas w u ifkości 
brzegów Niderl:ndu. Wiódł woynę x :żę Bur- 
gundzki z poddanemi króla Francuzkiego , i wszęe 
dzie im był firaszny; gdyż potęga icgo moifka — 
przewyższała potęgę Francyi i hrabiego Warwika 
razem. Zabrał także w Sluys wiele ekrętów Hisz- 
pahfkich , Pertugalfkich i Gennenfkich.,, l 

~ "Nim do odkryciów ` Portugalfkich , które. 
są ważną epoką w hiftoryi żeglugi czasów po- 
Znieyszych, przyftąpię, wypada wprzód zafta- 
nowić się nieco nad ftanem znacznieyszych pańftw 
moilkich w Europie, na początku wieku pietna- 
ftego; a to, żeby czytelnik poznał dokł:dniey 
ciąg odkrywań merfkich, począwszy od pièg- 
wszych usiłowsń w tey mierze Pd saw > 
aż do dni naszych. ` 
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Nie zaftanawiano się, rozumiem, nad adkry- 
ciami Normandów, i nad śmiałością tych że- 
glarzów , którzy xuszywszy od lodowatyci: 
brzegów Norwegii, uderzyli odważnie na Šara- 


cenów  rozpościerziących się ma południowych . 


brzegach Europy, 2 potém przymusili Francu- 


zów do odftąpienia naczelnikowi ich Rollo „ pie= - 


kney prowincyi Normandyi.  Onito' nsypierwsi 
z Europeyezyków rozpoznali południowe brzegi 
Afryki, i wyprzedzili w tey mierze całym wie- 
kiem Portugalczyków , a nawet założyli w Afryce 
osady , utrzymuisce się aż do roku 1410. ^ 

Je& przerwa 600. lat w hiftoryi Norweg- 
fkiey : co się działo w tym kraiu między drugim 


a osmym wiekiem, wcale nie wiademo. Kronika : 


Duńfka wzmiankuie, iż w roku 770tym odkryto 
Grenlandyg. W roku 9g4tym byli ieszcze bał- 
wochwalcami ci półnecni żeglarze. Ochrzcił sie 
król ich Olaus w Anglii, a w roku £006. za- 
mordowali go poganie właśni iego poddani, i 
miany ieft za patrona Norwegii, 

W iedynaftym wieku miała Daniia znaczną 
marynarkę , i iey to przypisać należy pomyślną 
napaść Kanuta W. na Anglią. Mieszkańcy kraiów 
znanych teraz pod imieniem Szwecyi, Danii i 


Norwegii, byli od niepamiętnych czasów ftra 


sznemi, iako  rozboynicy morscy.  Okrutni ci 
uczniowie //odena zwani Skandynawami lub Sa- 


xonami, rzucili poftrach na brzegi nayzyzniey- 


szych kraiów w Europie, a podanie kraiowe nie- 
sie, Ze na 761. lat przed Chryftusem , ieden 
sz krolów dzikichtych kraiów nazwifkiem Frotho, 
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podbił koleyno Anglią, Holsztys , Pomeraniią i . 
` Rossyą Eurepeyfks. 

Winna podobno Portugalia pierwszenftwo 
w wyprawach dalekich południowemu położeniu 
swoiemu. W początkach piętnaftego wieku bar- 
dziey przysposobioną była Daniia od Portugalii 
do czynienia odkrywań morfkich. Królowa Matgo- 
rzata, przezwsna SemiramiJą północną , upo- 
korzyła także związek Anzeatycki i założeniom | 
swoim y tudzież u&awom morikim ten ślachetny 
i sprawiedliwy charakter nadała , iakiego do iey 
czasów nie miały (^). 

Hollendry rozszerzyli swóy handel po por- 
tach Rossyyfkich , Jnflaatlkich i Prulkich , za pa- ` 
nowania Eryka, X. naftępcy Małgorzaty. Miafta 
Anzeatyckie uzbroiły w Wismarzę 1428. roku 
260.i okrętów przeznaczonych na przypuszczenie 
- szturmu do Kopenhagi , które nic nie dokazawszy - 
powróciły. W tymże cząsie zawitali Anglicy 
za Hollendrami na morze Baltyckie , i zaczęli 
bydz uczeftnikami handlu na tém morzu z wiel- 
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(D W wyroku wydanym 1396. róku nakazuie , 
ażeby to tylko cło wybierane było, które 
iest prawem oznaczone ; iz wszelka pomoc 
dana będzie zagranicznym okrętom w przy- 
padku rozbicia się lub nieszczęścia iakie- 
go, a to bez wymagania inney, prócz 
. 0 prawem przepisaney nagrody; nakoniec , 
że co ludzkość doradza, i co się zgadza 
z zdrową polityką, ma bydź okaxaném 
względem cudzoziemców. 
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kim uszczerbkiem miaft Anzeatyckich ; które prócz 
tego utraciły za panow-nia w Danii- Krzysztofa 
IIP. wyłączne prawo, handlowania na brzegach 
Norwegii. 

Pozno bardzo. pokazal sie gieniiusz Fran- 
cuzki na drodze odkrywañ morfkich , czego ró- 
Zne są przyczyny; celnieysza za podobno ta, 

iz powolnaść i cierpliwość potrzebne żeglarzo- 
— Wi, zwolna bardzo fkoisrzve się mogły z żywymi 
imprtycznym charakterem tego narodu.  Będący 
na okretsch ludzie byli nieuftraszeni , naczelnicy 
ich zdatni i odważni; lc te talenta i przy- 
mioty , raczey woiownikowi niż Zeglarzowi 
przy oia. 

Zuprowadzil Dagobert do Kinney dacha 
handlarikiego w siodmym wieku. Ożywił go 
dzielniey Karoł W. w wieku naftępuiącym przez 
naprawę portów Genuefifkiego i Florenckich, a 
zwłaszcza przez nadane korzyści Hamburgowi. Ale 
zgasł w naftępnych wiekach ten duch handlu mor- 
fkiego , i dopiero Ludwik S. chciał go ożywić , 
uftanawialąc order, pod nazwifkiem orderu okrę, 
towego; lecz to uftanowienie mało fkutkowało , 
1 zdaje się, Że za życia jego uftało. 

Układy tyczące się interesów handlowych 
między Francyą i Anglią, przy wfąpieniu na 
tron Henryka V. w roku 1413. nie doszły do 
zamierzonego celu; i ewszem posłużyły do przy- 
prawienia obu narodów o klefki woienne, Był 
to wiek wypraw woyfkowych i zdobyczy; lecz 
ne dofawało Alexandra lub Nearka , ażeby ich 
użył na nadanie waroftu handlowi.  Zdarzył się 
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iednak we Francyi pośrąd pietnaftego wieku przy- 
kład okazuiący, co może gienmiiusz iednego czło- 
wieka. fakób Coeur generalny intendent fkarbawy 
nza Karola VII. "byl razem tak bogatym kupcem, | 
jakiego może aigdy nie byłe, Ten, gdy Karol 
odzyfkać Normandyą przedsięwziął, zaciągaą! wła- 
snym kosztem weyfko i kil*a milionów monarsze 
swoiemu na tę wyprawę pożyczył. Będąc zaś mini- 
ftrem fkarbowym, prowadził na własnych okrętach 
handel Lewancki, tudzież z Egiptem i Barbaryą. 
Sprowadzał do Europy futra; materye iedwabne 
i lite; faktorowie i komissanci iego w liczbie 
400. przedawali bardzo drogo na zyfk iego , po 
wszyftkich miaftach Francuzkich i dworach Eu- 
ropeyfkich te zagraniczne materye , a zyfk iego 
roczny przewyższał zyfki wszyftkich razem wzię- 
tych kupców w króleftwie, | 
Odzytkanie Normandyi i zdobycie xieftwa 
Akwitanii i miafta Bordeaux znacznie potęgę mor- 
fką Francyi pomnożyło. Z krajów od Aaglików we 
Francy' posiadanych, iedno tylko miafto Calais i 
' Guines przy nich pozoftalo, i do tego przyszło , iż 
oni nawzaiem lękać się zaczęli tych klęfk , któremi 
tak długo ziemię Francuzką trapili: iakoz spalił 
im nieprzyjaciel miafta Sandwich i Fowey. 
Ludwik XI. zwrócił pilną baczność na in- 
teresa morfkie kraiu swoiego , i w roku 1462. 
uftanowił targi w Lugdunie, które wiele pomo- 
gły handlowi narodowemu. 
Duch wypraw morfkich zaczął się pokazy- 
wać w Anglii pad. Alfredem ; ; lecz te. początko: 
we usiłowania były : A i wraz z Zzyciem. 
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tego monarchy uftały, Utrzymywało sie atoli 
prawo  nadsiące tytuł Slachcica tym kupcom , 
którzyby morze trzykroć przebyli: Ofsian uwia- 


domia nas o imieniu xiążęcia, który pierwszy © 


odważył się przebydź z flotą cieśninę przedzie- 
laca Anglią od Ji landyi.  Kładziemy tu wypis 
Z Niego: y Nxyplerwszy Larthon z rodu Bolgow 
odprawił podróż za pomocą wiatrów, i naypier. 
wszy puścił czarne okręty na Ocean, iak wielo- 
ryb puszcza sę w pośród pieniftych bałwanów 
moríkich, Widzę go pływającego w dębowych 
okrętach, które sobie zbudował, O Larthonie! 
ftał's się igraszką wiatrów! ale dusza twoja ieft 
mocna, Bua on zsmknięty w czarney swoiey 
fkorupie z drzewa dębowego po odnodze Cluba 
pelney fkał niebezpiecznych. Scinaf na Lumon: 
/te dęby, któremi przerzyna bałwany. Poważył 
się mieć do czynienia z wistrami, i zanurzyć 
$ię w wyziewach posepnego morza., 
Rybołowftwo przysłużyło się wielce żeglu- 
dze. W roku t164, zaczęli Hollendrzy łowić 
śledzie; a na początku trzynaftego wieku połów 
śledzi ftał się zródłem bogactw dla miata Jar- 
mouth, i do innych gatunków handlu drogę uto-" 
rowal. . Rymer wspomina, iż w roku 1308. kor- 
sarz ieden Francuzki zabrał okręt należący do 
miafta farmouth, z ładunkiem płocien ,Ę: ma- 
teryy wełnianych, ty i srebrnych, tudzież 
lin okrętowych z Rouen płynący. Miafto Hull- 
założone 1296. roku od Edwarda I. prowadziło 
wkrótce znaczny handel na morzu Baltyckiem, i 
zawiiały do portu iego wszyfikie okręty bawiące 
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się połowem śledzi na temiże morzu, Czytany 
w hiforyi, iż Henryk VI. przepisał w 1440tym 
roku, ażeby pensye sędziów , pisarzów 1 woznych 
publicznych, wypłacane im były z celnych do- 
chodów wybieranych w Londynie , Bristol i Hull. 
Wiele temu oftatniemu portowi zaszkodził bandel 
miaft Anzeatyckich, i dia przywrócenia mu da- 
wnego pomyślnego bytu, obdarzył go Rychard 
JII. pewnemi przywileismi. Przy końcu wieku 
pietaaftego miafto Bristol ftało się wielkiey wagi 
portem, Nadał mu Edward III. przywileje, a 
Edward IV. ieszcze obszernieysze, przez wzgląd, 
iak karta przywileiowa wyraża, wielkich przy* 
slug , które okręty tego portu uczyniły. 
Londyn , wśród pierwszego wieku po Chry- 
ftusie, za panowania Ńlaudyusza Cesarza zało- 
Żony, był miaftem haadlowem, iak wyraża Ta» 
cyt, który w niem czas nieiaki mieszkał. Lon- 
dinum copia negotiatorum et commeatu maxime 
celeberrimum. Tey także okoliczności przypi- 
sic należy prędki wzrofi ludności iego. Handel 
węgli kamiennych rozpoczął się z Newcastle 1379 
roku, i ftal się obfitem żrodłem pomyslnosci 
handlowey , wydaiac mnoftwo maytków. Robert 
syn Wilhelma podbiciela założył miało Newca- 


,śtle 1078 roku. fan nadał mieszkańcom itgo 


kartę kompanii ; potwierdził ią Henryk III. i 


. nowemi przywilejami zbogacił. Bardziey ieszcze 


Edward III. do wydobywania węgli i handlu 
niemi zachęcił, który za Henryka V. ftał sie 
przedmiotem prawa. Gdy ten rodzay opała zagęścił 
się w Anglii od Karola I. doftawianie go morzem, 


'zaięło bardzo wiele okrętów , a tym sposobem 
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d; dofkonalenia i wzroftu marynarki posłużyło. 
Opierały się potężnie miafta Anzeatyckie. ambi- 
cyi morfkiey Anglików za Ryszarda LI. i zda- 
rzało się częfto, ze korsarze miak Anzeatyckich 
uderzali na okręty z znacznieyszych portów An- 
gielkich wypływaiące, łupili ie, a nawet cza- 
sem będących na nich ludzi wyrzynali. Zawarty 
późniey traktat pokoin między Anglią a temi 
miaftami, o dwudzieftu ośmin takowych zdarzes 
niach wspomina. ŻZdaie sie, iż ta przyczyna 
szczególniey opozniła ducha odkryciów u Angli- 
ków; gdyż utworzenie u nich siły morfkiey po- 
2nieysze ieft od utworzenia iey w Hiszpanii 1 


Portugalii. Ryszard zwany Lwie serce, wydał.. 


przepisy tyczące się marynarki Angielfkiey; a 
gdy z ziemi Świętey powrócił , ogłosił xiege 
praw morfkich pod tytułem Praw Oleron, na 
mieysce. utaw Rodyyfkich, i ta xiega ieft ie- 


szcze podzisdzien zasadą w roftrzyganiu spraw ` 


mortíkich. | ud 
Nayznakomitszym wypadkiem wieku czter- 
nafego, co do hiftoryi marynarki Angielfkiey , 


iet zwołanie parlamentu morfkiego przez Edwarda — 


MI. Każdy port zesłał komissarzów dojLondynu, 
dla zdania sprawy o fanie marynarki swoiey. 
Hackluyt wytaża, iż flota Angiellka w roku 
1347. fkładała się z 700. okrętów rozmaitey 
wielkosci, a na tey było 14,151. maytków. 
Traktat handlowy między Anglią i Portugalią, 
ftanzł 1308 roku, i przywrócił dawnieysze mię- 
dzy niemi związki, które przerwane były, gdy 
Hiszpani wziąwszy Banderę Angielfką, zrabowali 
okręty Portugalfkie. Pierwszy akt tyczący się że- 
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glugi przeszedł za Ryszarda II. i pemogł zna- 
cznie Marynarce kraiowey , ponieważ zniosł zwy- 
czay używania obcych okrętów do handlu Angiel- 
fkiego. W tymże czasie okręty kupieckie naymo- 
wane od króla lub od pięciu pertów królewfkich . 
doftawiane, służyły za okręty woienae (*)! Ka- 
‘mienie były kulmi dział okrętowych. Rymer przy- 
, tacza rozkaz HenrykajV. zalecaiący zrobić 7000. 
kul rozmaitego kalibru w kopźlni RAY Mati- 
słone w hisbüwie Kent. 

` Na początku pletnaffego wieku wzrósł znaś 
cznie handel Angielfki; w roku bowiem r413. 
pone wiele okrętów do brzegów Marokańíkich 

z wełną i innemi towarami za 80.000. funtów 
szterlingów ;- a w roku. 1491. dwa okręty An- 
gielfkie przedsięwzięły podróż de brzegów Afry- 
ki, gdzie Portugalczykowie świeże odkrycia zro- 
bili. Pod tez same prawie porę wydofkonaliła się 
budowa okrętów Angielikich, podług wzoru Kara- 
ków okrętów krągłych Weneckich i Genueńfkich. 
Zapewniono nagrody dlatych,którzy w sztuce bu- 
dowania celowali. Kennedy biikup z St Andrć wsła- 
wil się wybudowaniem wielkiego okrętu, który 


C) Haftings , Douvres, Hythe , Romney i Sand- 
wich były temi pięciu portami krolewfkiee 
mi. Przydano do nich w 426g. Winchelsea 
i Rye, lecz zawsze utrzymywało się nas, 
zwi[ko pięciu portów, których kupcy mieli 
tytuł baronów, a czterey z nich niesli bal- 
Jakin królew[ki pod czas koronacyi,t w 
stotu po prawey ręce króla siedzieli. 
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Batem bifkupim nazwano. „fan Tavernier z Hull 
wielkie względy u Henryka VI. pozyfkał za wy- 


(ftawienie tak wielkiego okrętu, jak Karak, i 


nazwał król tenże okręt Karakiem z łafki Bożey, 


aw 1449. nadał mu przywiley wywożenia to. 


warów do Włoch bez opłaty cła należnego. Za 
panowania dopiero Edwarda IV. naftały okręcy 
należące do korony , lecz bardziey ich używano 
do handlu, niż do woyny. 

Anderson namienia, iż niektórzy pisarze 
mówią o podróżach przedsięwziętych do Szkocyi 
przez Niderlandczyków dla kupna ryb solonych 


"w 856. reku. Zaszły naftepnie coraz ściśleysze 


związki handlowe między temi dwoma kraiami, 
a w roku 1502. wzbudziły zazdrość w Edwar- : 
dzie I. Robert, hrabia Flandryi proszony od tego 
króla, sżeby temu handlowi zapobiegł, odpo- 
wiedział ślachetnie : „ Flandrya nasza ieft kraiem 
wspolnym całemu światu; wolny do niego przy- 
ftęp wszytkim cudzeziemcam. Nie mozénmy o- 
debraé tego przywileju handluiącym bez wyfíta- 


fiawienia na upadek kraiu naszego. Ze zaś Szko- 


towie przybywaią do Ras , a nasi poddani do nich, 


wcale to nie oznacza, iakobyśmy przez to do- 


dawali zachętu Szkotom , z któremi iedynie han- 
del prowadziemy,,,. 

Handel Szkotów wielki szwank poniosł na 
początku piętnaftegó wieku, gdy Robert Umfre*- 
ville w dziesięć okrętów trzymaiąc przez długi 
czas port Leith w zamknięciu, zabrał 14. wie- 
kszych okrętów Szkockich. Cztery znacznieysze 
porty miała Szkocya, to ieft , Edimburg, Porth, 


N 
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Dundće i Aberdeen, tak codo handlu, iako też 
wielości okrętów , ale miała jeszcze i inne. Za 
panowania fakoba III. zapadło prawo w Szkocyi 
dążące do zatrzymania wzroftu handlu, i zrobie- 
nia maytków boiszliwemi; prawo to wkładała 
corocznie ambargo ma wszyfkie okręty Szkockie, 
począwszy od 28go Października, 32 do święta 
Gromnic, a to dla zachowania ich od' niebez- 
pieczeńftwa, którém burzliwe pod tę całą porę 
morze zagrażało. Zwyczaiem było owych czasów 


. . pomiędzy lerdami i biskupami , iż sami na siebie 


hzndel wiedli, a tym sposobem ftan kupiecki ftał 
się poważanym. 

Lubo w rzędzie tudés fy d yi icy odkrycia 
. morfkie , idzie Hiszpaniia zaraz po Portugalii, przy- 
znać należy, iż ten zaszczyt winna przypadkowi ; 
bo gdy Kolumb Genueńczyk nsprózno usługi swoje 
Portugalii i innym mocarftwom ofiarował, wten- 
czas dopiero udał się do Ferdynanda i Jzabelli , 
którzy ofiarę iego przyjęli. Uiarzmiona Hiszpa- 
niia to od Wandalów , to od Szwabów , Gotów i 
. Maurów, koleyno krusząc potem częściami jarzmo 
oftatnich panów swoich, podzielona była na wiele 
ndzielnych krajów , które się nareście we dwa 
króleftwa Kaftyliyfkie i Arragańfkie pałączyły. Po 
zamężciu Jzabełli z Ferdynandem, przeszły one 
pod iedno berło.. " Króleftwo Grenady , iedyna 
już posiadłość Maurów w Hiszpanii , odebrane im 
było w 1492. roku. Lecz nim ci Afrykanie ze 
ftałego lądu Europeyfkiego zupełnie wyrugowani 
byli, ośm wieków na uftawiczney prawie woy- 
nie upłynęło, i 3,700. bitew zaszło; takie zaś 


* 
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okoliczności ,musiàly naturalnie przeszkodzić 
wzroftowi oukrywań morfkich w tym kraiu. Wia- 
domości afirenomicznę Alfonsa X. nie posłuży” 
ly do powiększenia handlu Hiszpańlkiego. Nay- 
pierwszy traktat handlowy między Auglia i Hi- 
szpanią W roku 1308. naftąpił. Podczas woyny 
Francuzów z Anglikami 1340. roku dal Edward 
Ill. rezkaz okrętom swoim, ażeby zasianialy i 
wspierały okręty  Kaftyliyfkie , Katalońfkie i 
ziwyspy Majorki do portów Flandryyfkich że= 
gluiące. Lecz tak nagle wzmogli się Hiszpani 
na morzu, iż tenze sam Edward III. zalecił bi- 
fkupom swoim, aby błagali gnięw Bofki, gdyż 
Hiszpani nietylko wiele okrętów kupi eckich zni- 
szczyli, sle nawet taką flotę przy brzegach 
Flandryi zgromadzili, która zagrażała zniszcze- 
niem mzryaarce Asgiellkiey.  „, Chełpią sie, do- 
daie, Hiszpani, iż p«nowac będą na morzach An- 
gielfkich, i że podbiią poddanych naszych!,, Od- 


ważył się przecięż Edward uderzyć na flotę Hi- | 


szpanfką , i zniosł ią ze szczętem przy Winchels- 


„sea zabrawszy nieprzylaciołom 26. co naywię- 
kszych okretów , które posłużyły Anglikom za 
wzór do wydefkonalenia budowy własnych okrę- 


tów, Po dwudzieftu latach pokoiu z ftraszmiey- 


szą ieszcze flotą niż pierwey, pokazali się Hi- 
szpani , którzy połączywszy swe siły z Francuz= 
kiemi , pokonali efkadrę hrabiego Pembrocke, i 
lege samego poimali. . Nabyli ż czasem Kataloń- 
czykowie wielkiego znaczenia na morzu, i okręty 
ich miały czefto przewagę nad Genuenfkiemi. 
Związki handlowe Barcellony ftolicy ich 


rozszerzyly się znacznie, i prawa icy morfkie — 


— 


p 
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równe poszanowanie, iak xiega. praw Oleron zy» 
faly; służyły bowiem trybunałom Wiofkim za _ 
fkazowkę w wydawaniu wyroków względem spraw 
tyczacych się handiu morfkiega, i dziś nawet są 
zasadą prawnictwa morfkiego. Do iphigge za$ 
 znaczenią doszła była Barcellona, iż urzędnicy 
iey, na dworze Aragońfkim szli w równi z Grans 
dami Hiszpańfkiemi , nen w checa pier króla. 
nakryć głowę.. 

Ale nim przyftap: lemy do opisu ek wis 
Portugalikich , wypada uczynić niejakie cgólne 
uwagi nad ftanem wiadomości w Europie, i nad 
pewnemi politycznemi okolicznościami , które, 
miały związek z pofepem w żegludze. Przed 
odkryciami Portugalfkiemi powszechnie mniema- 
no, iż Afryka rozciągała się bardzo daleko na 
zachodzie 1 południ u, a ftarozytni sądzili, iż 


„pod firefą. gorącą nie mogli żyć ludzie. We* 


necya i cała Europa winne są dokładnieysze wia- 
domości Markowi Pawłowi, które tem śnaiały 
wędrownik zebrał w wieku trzynatym, dofiawszy 
'się ażydo granie Chinfkich; leez wsehodnia część 
Jndyi była ieszcze nie znana, à pówszechnie 
sądzono, Że ten kray był nayblizszy Hiszpanii s 


w ttronie zachodniey. , Naypierwszy „xiążę 0e 


Visco dorozumial się, iż ląd Afryki kończy się 
spiczafto na poludniu, i okręty iego zapewniły 
się, iż brzeg. tegoż lądu naymniey do xównika 
dochodził, Nim zaś Partugalczykęwie otworzyli 
drogę handlowi Jndyyfkiemu, sama iedna prawie 
Rzeczpospolita Wenecka miała go w ręku swo: 
ch, Denina dzieiopis rewolucyy Włojkich twier= 
dzi,iż pod ten czas Wenecya mecnieyszą była 
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na morzu, ed wszyftkich razem narodów wiodą- 
, €ych hand l na morzu środziemnem ; miała bo. 
wiem w 1420 roku 3,000. okrętów kupieckich i 
17,000. maytków, a procz tego 300. woien- 
nych okrętów , 8. tysiącami ludzi obsadzonych , 
i 45. karaków z 11. tysiącant maytków, War- 
sztuty zaś i zbroiownie tey Rzeczypospolitey , 
zaymowały w tymże cz.sie 16,000. c eslów. 
I w téim ieszcze przewyższała Wenecya inne na- 
rody, że misła u siebie bank w roku 1157. ufta- 
nowiony,  Koszta na utrzymanie tak ogromney 
floty, musiały. bydź niezmierne pod ówczas, kie- 
dy procent roczny od fta 20 wynosił, lecz mia- 
ła wielki zasiłek z monopolium handlu Jndyyfkie- 
go,i lekaly się ley wszyftkie morfkie. mocarftwa. 
Trzeba więc było Portugalczykom rozmaite prze- 
szkody pokonywać dla utorowania nowey drogi 
do kraiów Jndyyfkich. Wypadało im naprzód 
lękać się zamachu Wenecyanów przeciw własnym 
ich brzegom ; powinni byli obawiać się krytych 
robot agentów Weneckich w Jndyi, i trzeba im 
było walczyć z nieubłaganą nienawiścią Mauro- 
Arabów , którzy się do tych kraiów na wscho- 
dzie doftali. Duch monopoliczny i chciwość 
kupców 'Weneckich utrzymywały całą Europe w. 
ciemnocie. Pierwsi Portugalczykowie odważyli 
się zedrzeć tę zasłonę. Henryk xiążę de Visco, 
odkiyciami założył miało Sagres w biifkości 
przylądku St Vincent, i od tego to mieysca 
zaczynaią sie ważnieysze odkrycia. 

Przy wuyściu rzeki Douro leżało na górze 
ftarodawne miafto Cale , mocne z położenia swo- 
lego. Mieszkańcy iego poznawszy, iż toż polo- 

żenie 


O odkryciach mor/kich. | 0,090) | 


żenie dogodne ieft widokom handlowym, roz- 
przeftrzenili je aż do brzegów rzeki, a łatwy | 
przyftęp do jey uyścia zwabił wiele vkiętów. 
Mieysce to nazwane zrazu Port Cale, wzięło po- 
Źniey nazwifko Portucalia ,- i było ftolicą bi- 
dkupią , mieszkańcy zaś tey dyecezyi zwali ài 
Portucalenses. ^. ' E 
Przybył na dwór Alfonea VI. króla Ks&ylit 
i Leonu hrabia Henryk z hrabiami Burgundzkim 
i Tolezaüüim, i walczył przeciw Miuróm z 
mężnemi "Ka&ylezykami i Francuzami, którzy 
się pod chorągiew Alfonsa zaciągnęli. ^W: ma- 
grodę przysług swoich otrzymał rękę Teresy 
corki tegoż xiążęcia, tudzież samowładztwo 
prowincyi na południe rzeki Minho leżącey, a na 
` Maurach zdobytey. Prócztego ofiarował mu wszy- 
ftkie kraie,któreby na niewiernych zdobył. Nie zga- 
dzaią się dzieiopisewie względem czasu przybycia 
tego znakomitego cudzoziemca do Hiszpanii , lecz 
zaie się, iż to było przy końcu iedenaftego wieku. 
Byt zaś ten Henryk wnukiem Roberta pierwszego 
xiążęcia Burgundzkiego, a brata Henryka I. króla 
Francuzkiego. Resprzeftrzeni! wkrótce ten zowy 
władca Portugalfki psh&wo swoie, wypędziwszy 
wspolnego menie Chrześciian. Zdobył 
Żyzną prowincyą przedzielaiącą Minho ed Duro, 
w którey było sześć portów; kray Tralosmontes, 
obeymuiący xięftwo Bragańckie, i część prowin- 
cyi Beira, gdzie xięftwo Vasco leży, a od któ 
rego potém ten opiekun wypraw moríkich wziął 
nazwiiko. 
Niektórzy hiftorycy utrzymuią , iz "ns hra- 
bia Henryk zaloZyl mieszkanie swoie w Guima- 
Grudzień t805., W 
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raens, a u dawnych Ara-Jucta, ruszył potém 


do ziemi Swiętey ma czele krzyżowników Hi-. 


'szpahíkich. Tegoż zdania iet Camoens, Homer 
Portugallki, o czćm: mógł powziąć wiadomość 
ztych zródeł, z których my iuż czerpać nie mo- 
-Bemy. „Bawiąc Henryk w Paleftynie, nabył zać 
pé wnejwiadomości o Jeografii Jadyi,które z czasem 
wznieciły żądzą szukania nowych kraiów w na- 
ftępcach iego. Umarł nareście w miufeczku 4-. 
storga po kilkodniowey, chorobie , i pochowana 
go. w Braga z wielką okazałością, a w roku 


1513, arcybilkap Bragancki , Diego ðe Souza y. 


wyftawił mu przepyszny grobowiec. 


Syn iego Alfons, Hearyk osierocony w trze«. à 


cim roku Życia odziedziczył talenta i odwagę. 
cycowíkas. Doszediszy lat osmnaftu, ośmielił się 


nie zważać na pioruny Watykanu,, (xzecz w o-. | 


wych czasach mie słychana ) , które odtodna ma- 
tka na głowę iego sprowadziła, ażeby się przy: 


naywyższey władzy pozoftała, Odebrał od żoł». 


nierzy swoich na polu bitwy, przy Ourique ty- 
tul xiążęcia w 1I39tym, a nawzaiem zaszczycił 
ślachectwem całe wayfko zwyciezkie. Sześć lat 
frawił na rozszerzaniu i utwierdzeniu parowa- 
nia swoiego, i nareście koronować się kazał w 


Lamego z wielką uroczyftością. Nieco wprzod 


poia! za Zone Matyldę z domu Sabaudzkiego , 
córkę Amedeusza hrabiego Je Maurienne. | 


Lizbona zofawala ieszcze natenczas w ręku. 


Maurów, którey nabycie podzegalo ámbicya Al- 
. fonsa. Starożytne podanie niesie , iz to miafto 
Ulifies założył. Za Angukła cesarza zwalo się 
Felicitas fulia, Nigdy nie było zdobyte , chyba 


TS -—-—" ————nÉ-m 


O odkryciach morfkich. 303 


zdrsda. ' Maurowie umocnili - ie nadzwyczaynie. 
(Mur długi na sześć mil,i 77. wieżami opatrzo- 
ny , bronił przyfepu' do porta.  Dziéicpisowie 
tirer ap" , iż zgromadziło sę na to mieysce 


200,000. Maurów ; lecz nie zatrwożyły bynay- 
mniey Alfonsa takie trudnosci. Ztówwszyftkiem 


fkutek wyprawy iego byłby aie pewny, gdyby 


flota do ziemi Swietey przeznaczona nie nade- 


szła była do uyścia Jagu, gdyż ta dopiero ro- 
ftrzygnęła zwycięfitwo na fironę młodego kisla, 
które podało mu w ręce ieden z naypieiwszych 
portów w. Europie , a ten Znowu uł» teit- mu 


wchod do prowincyi Hósłremadura. Większa 


część maytków ‘na tey flocie krzyżowey fkła- 
dała się z Anglików : w nadgrodę więc tak po- 
Żyteczney pomocy, bczynil iedaego xiędza An- 
gielfkiego, nazwifkiem Gilberta, bifkupem Lisboń- 
fkim, a naczelnikom sprzymierzonego woyfka 
. porozdawsl róziegłe kawały ziemi, oraz misfja 
Almaða i Fillafranca. ' W tem Anglicy osiedli 
i mazwali ie Cornualla , na pamiątkę kraiu Cor- 
nuailles, fkąd pochodzili. Po tóm pamietném 
wzięciu Lizbony, zaszło pierwsze przymierze 
między Auglią i Portugalią. Ułożył sobie Alfons, 


ażeby wszelkiemi sposobami zwabiał cudzo- 
| .Ziemców do kraiów swoich, ci zaś przynosili z 
sobą wiadomeści handlewe i ieograficzne , które 


z czasem posłużyły przemyślnym mieszkańcom 
Lisbony do przedsiębrania wypraw i odkrywań. 

W roku 1175. żyd jeden mieszkaniec Tu- 
| Jeli w Nawarze, powrócił do Hiszpanii z podróży 
de Judyi, fkąd obrócił drogę do Europy przez 
Etiopią, mianą od Europeyczyków za część wiel- 
Wa 


ty! 
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kich Jndyy. |. Zyd ten, nazwifkiem Rabbi Benia- 
"min „puścił się w tak dalską drogę, w chęci ie- 
dynie odwiedzenia współbraci swoich Hebray- 
czyków na wshodzie. „A że podróż iego fia. 
nowi epokę w nowoczesnych odkryciach , przeto v 
nieco się nad nia zaltinowiemy.  . | 
Wyiechał Beniamin sam ieden z Sarragossy 
lądem do Marsylii. Stamtąd popłynął do Genui i 
jechał znowu lądem do Otrźąto , fkąd puścił się 
merzem do Korfu. Wysiadł w Grecyi i wędro- 
wał lądem do Stambułu, Z tey zaś folicy ` 
ruszywszy, był w Tyrze, Jerozolimie, Da- 
,maszku , Balbeck : oglądał rozwaliny Tadmory, | 
zaftanowił się w Bagdad , i udał się przez Base — 
sore do Jspahanu. Po nadzwyczaynych trudach , 
przybył de Sisphaz , które podług. niego zato) 
się dawniey Persidis, i dało nazwilko całey Per- 
syi. Zatrzymał się nieco w Samarkandzie , ftam- 
tąd doftał się do Tibetu, który nazwał folicą 
prowincyi tegoż imienia , obfitującey w zwierzęta - 
(kozy), które piżmo, noszą. „O dwadzieścia 
ośm dni drogi, dodaie ten żyd, znayduią się 
góry Nisbbor ponad rzeką Gozan. Długość Tibetu 


€ "równa sie dwudzieftodniowey drodze: kray ten — 


ma bardzo wiele miaft i zamków. Cały ieft 
górzyRy , a mieszkańcy zupełnie wolni. Częfte 
woyuy prowadzą z pokoleniem: Shusa w pultys | 
niach mieszkaiącem , a z Turkami Folierechn 
czcicielami wiatrów , sprzymierzoném.,, 
Opisawszy ten wedrownik zydowlfki spud 1 
górslów Nisbbor ma równiny Chuzestanu, tak 
daley podróż swoję prowadzi. „ Powrócilem do  . 
Chuxeslanu, przez który rzeka Tygris płynie, 
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aż do morza Jndyyfkiego , i oblewa wysepkę 
Neckrokis przy uyściu swcićra. Na tey wysepce 
jeden tylko ieft kanał wody słodkiey , dlatego 
mieszkańcy wodą deszczową obywać sie muszą. 
Sławna ona iet handlem między Jndyanami a mie- 
szkańcami wysp na morzu Jndyyfkićm. Kupcy 
z Sennar, Arabii szczęśliwey i Persyi dowożą 
materyy iedwabnych , purpurowych, konopi, lnu, 
bawełny, cda Jndyyfkich , żyta, jęczmienia, 
prosa i ryżu, i robią między sobą zamisny; 
kupcy zaś Jndyyscy dofawiaią wszelkich korze- 
ni. Wyspiarze zafepuia faktorów i tlumaczów, 
co im dsie sposób do życia. Zydów zaś na tey 
wysepce ie blifko 500. „Odpłynąłem z mićy i 
pe dziesięciodniowey żegludze przybyłem do 
` Kath pha mieysca sławnego portami. Dnia 24. 
Marca spada tam z nieba manna, którą połykaią 
óftrygi „a potém na dno morfkie uchodzą. Wśrśd 
Września idą w wodę nurki, i za pomocą sznu- 
 yów wyciągzią oftrygi maiace perły w fkorupach 
swoich. Po siedmiu dniach podróży doftalem 
sie do Oulam pierwszego miafta potemków Chusa 
„czczących słonce, i ćwiczących się w Aftrolo- 
gii. Są oni czarni , sławni z szczerości oraz 
rzetelności w umewach, Gdy iski obcy kupiec 
do portu przybywa , zapisuią imie iego i posy- 
 daią ie królowi. Ten nakazuie wyładować to- 
war, który leży nad brzegiem pod iego opieką 
bez żadney ftrazy. Słońce w tym kraiu nadzwy- 
czaynie dopieka od Wielkieynocy do końca roku, 
dlatego od dziewiątey godziny ranney, aż do 
wieczora siedzą wszyscy w domach. Za nadey- 
ściem nocy, zapalaią lampy po ulicach j placach 
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publicznych, i dopiero w nocy bawi się każdy 
rzemiosłem swoićm, W tymto także kraiu rośnie 
pisprz na drzewkach zasadzanych po 'egrodach, do 
kazdego miafta należących. Ziarka iego są białe , 
które zerwane wkładają w wode gorącą, a wy- 
dobywszy ie.suszą na słońcu , po czem czernieją. 

Znayduje się tamże cynamon , imbier i inne ko- 
rzenie. 

Nie ieft tam w źwyczajn grzebać umarłych , 

lecz nsmaszczaią ich ciała j fkładaią w framu- 
gach, których pewną liczbę ma każda familia. 
Mieszkańcy tameczni czczą słońce, i maią ołta- 
xze wzdłuż brzegu o pół mili od miafta. Zgroma- 
dzżią się przed te ołtarze dla oddznia hołdu 
wschodzacemu słońcu. Na każdym zaś ołtarzu 
ftoi kula wyobraZaigca słońce i tak cudownie, 
zrobiona, że za uderzeniem na nie promieni sło- 
necznych , obraca się i wielki szelet wydaie. O- - 
puściłem ten kray,i po dwudzieftodwudniowey 
żegludze, doftałem się do wysp Cinrag , których 
mieszkańcy zowią się Dogbiim , i cześć ogniowi 
wyrządzaią: Jechałem lądem przez 40. dni dro- 
gi, i przybyłem do kraiu Tzin, to ieft nad gra- 
nice Chin, któryto kray ieft na końcn ziemi ad 
wschodu. Niektórzy twierdzą, iż brzegi iego 
dochodzą do morza lodowatego Nilkpha |zwane- | 
go, które takim burzem podlega, iż zapedzone - 
do cieśnin iego okręty, wydobydź się z nich 


nie mogą. Stamtąd trzy są drogi do Gingala, - i 


fkąd siedm dni płynąłem do Coulan, dwanascie — 
do Zabid , à 28. do brzegu Judyyfkiego naprze- 
ciw będącego, Trzeba (przebydź puftynią Saba 
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; przez dai. 20. ażeby dóyśdź do kraiu Aswan. Król 
jego zowie się Sha- Abasch; klima ieft bardzo 
gorące » a mieszkańcy bawią się rabunkiem kra- 
jów przyległych, niosąc z sobą chleb , ryż, re- 
dzenki i figi, których część rzucają zgłodnia- 
łym Negrom; a gdy ci biią się iak psy o rzu- 
cony pokarm , wtenczas uderzają ma nich, biorą 
w niewolą i do Egiptu lub inych kraiow zaprze- 
daią; są zas ci Negrówie potomkami Chama. 
Od Aswsn do Chelwan dwanaście dni dregi, a 
' z Chelwan idą ludzie karawansmi przez pufynie 
Zara, aż do prowincyi Gana ( Gwinei ) , Ra CO 
. go. dni drogi potrzeba., 
Nie puścił się tą drogą Beniamin, lecz 
„powrócił do Europy przez Egipt, i przybył do 
oyczyftego miata po trzynaftoletniey niebytności. 
Nabył król Alfons nowych i nieznanych w Eu- 
ropie wiadomości ieograficznych od tego żyda, 
które utorowały dregę do odkrywań v w 300. lat 
pozniey przedsiewzietych. 


Dalszy ciąg w następuiącym Numerze. | 
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WV roku 17g0 i 1791. kilku o$wieconyéh lu- 
dzi podali Prawodaftwu w Pensylwanii , myśli 
swoie o reformie więzień, i doznali wiele trudno- 
ści w ich utrzymaniu. Zwyczay i zacię tość 
NA maiących zbyt złe wyobrażenie o wię- 
Zniach i o możności ich poprawy,  przeszko- 
dy wyftawiane przez ludzi interesowanych do 
utrzymania nierządu; wszyftkie te rzeczy wy» 
magały ze ftrony przyiacioł ludzkości przedsię- 
biorących to dzieło, pewney miary mestwa i u- 
poru. Dokazali wreście swoiego , i od czterech 
już lat zaczynaią kosztować słodkiey za swoje 
usiłowania nagrody. 

Nowe urządzenie więzień w Filadelfii nie 
Jeft przyftosowane do ofkarzonych , 1 tylko na 
czas więzionych , lecz służy samym ko da 
na krótsze lub dłuższe wiezienie. 

Osobne zamknięcie ieft użyte do popra- 
wy więzniów., dla dania nieiako innego kształtu 
ich duszy, dla ułagodzenia iey i oczyszczenia. 
Służy zamiaft kiiów, rózg, spuszczanych bry- 
tanów, i wszyftkich okropnościł, które za wey- 
$ciem. do więzienia , wzniecaią wątpliwość, czy to. 
ieft mieysce przeznaczone dla ludzi. 


Więzień DZE na osobne zamknięcie, ma 


wyznaczoną celke na 8. ftop długą a sześć sze- 
roka , zamkniętą dwoma kratami, i zoftaie w niey 
do czasu przepisanego. Tam oddzielony od wszy- 
ftkich innych, oddany samemu sobie, swoim u- 
wagom i swoim zgryzotom , nic nie widzi procz 
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posługacza więzienia, przynoszacego mu codzicn 
zdrowy posiłek. Tak ácisle odosobnienie vpra. 
wiłoby go WFOZRE i w pogardę życia, gayby. 
nie doftrzegal końca rwoiey katuszy ; letz ią wy- 
trzymuie nie tracąc nadziei lepszego losu , i przy- 
zwyczaia się, żeby teyze madziei nie oddzielał 
od układów chotliwszego nadal pofteposania ; 
jiet bowiem pewny ,że to sametne więzienie po« 
nowione będzie, ieżeli w poftepka.h swoich da 


„widzieć co n:gannego. 


WszyRkie atoli dogodne ludzkości przepi- 
sy są zachowane. W porze zimney więzień ma 
opalaną izbę, ma materac, kołdrę i mieysca potrze- 
bom naturalnym dogodne. LY 

Wiezniowie których sprawowanie sie jeft 
bez nagany , oddani bywaią do warsztatów : po» 
lecone im prece, ftosowane są do ich sił i zda» 
tności. W domu obroconym na więzienia, znay- 
duią się warsztaty tkaczów , narzędzia ftolarzów, - 
szewców , krawców : do czego kto sposobny iub - 
w czem ma większe upodobanie , tém się zatru- 
dnia. nni bawią się przerzynzniem i gładze- 
niem marmurów , fttuganiem drzewa do farbbwa- 
nia, rozcieraniem gipsu, czesaniem wełny , lnu, 
i t. d. -Jnspektorowie przydali do tych zatrudnień 
manufakturę gwożdzi , potrzebuiącą użycia wiel- 


, kiey liczby rąk i znaczny zyfk domowi przyno- 


szącą.  Slabsi lub mniey zreczni więzniowie, 
przędą wełnę i len. Każdy odbiera zapłatę w 
miarę pracy. Mieszkańcy chcący dać łaką ro- 
botę do domu więzienia, robią zgodę z dozorcą 
w obecności więźnia. Więzień z tey płacy od- 
daie część za swgię żywność, i za używanie 
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powierzonych sobie narzędzi; resate zaś iska po- 
zóftaie , odbiera. Zyfk każdego jeft znaczny, i 
dlatego oprócz pensyl za swoię żywność opła- 
cać muszą sw óy proces i wartość PO b de 
rzeczy. 

Kobiety użyte są do przędzenia, szycia , 
prania,  Mniey zarabiają niżeli mężczyzni, lecz 
też mniey kosztnie ich utrzymanie. 

Dozorca więzienia nie jek tu Jakomym - 
zdziercą , szukaiącym niegodziwych zyfkéw z sła: 
bości, nędzy , i zisamego nawet wyfępku. Ma- 
ła zapłata pewnych urzedów w Europie upowa- 
Żnia poniekąd te Inpieftwa. W Filadelfii zapłata 
dozorców iet bardzo dofateczna. Ponieważ 
wiezien niej doświadcza żadney kary cielesney], 
ani złego ebeyścia , wszyflko owszem w tym 
domu ścięga się do poprawy, przeto obowiązki 
dozorcy nie rażą delikatności żadnego uczciwego 
człowieka : stąd też mieysca te zaftępowanę by- 
walą przez ludzi światłych , cnotliwych i czułych. 

"Więzniowie przymuszeni są do osobiftego 
około siebie ftarania. Codziennie muszą sobie 
obmywać twarz i ręce. Oprócz fizycznego do- 
bra , nabywaią stąd pewnego o sobie mniema- 
nia, i przez to samo przyzwyczaiaią sie dotey 
myśli, iż nie są edraza społeczenitwa. Stosuląc, 
się'w pewne godziny do tych przepisów , uczą 
się żyć porządnie , i wkładają się do szanowa- 
nia praw społecznych. 

Do ich poprawy przykładał się także przy- 
muszona wftrzemieźliwość.  Sniadanie ich i wie- 
czerza ieft nader szczupła. Na obiad mais co- 
kolwiek mięsiwa:, lecz pod żadnym pozorem nie 
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è 


daftaią mocnych trunków , ani nawet lekkiego 
piwa. Ta łagodząca dyeta uspokaia krew burzli- 
Wa i, nielako naprawia. 

Wszelkie rozmowy ciągłe, nie WE do 


ich zatrudaień, są zabronione więzniom ; nie wol- | 


'no im opowiadać przyczyny swego więzienia, nie 


wolno się natrząsać, nie wolno czynić wzajemnych 


(wyrzutów. Staraniem ieft dozorcśw , ażeby wie- 
znie zapominali dawnych swoich nałogów. Je- 
żeli w inaymnieyszey rzeczy przeRąpią przepi- 
‘sy, 2a pierwszą razą odbieraią przeftrogę, 
lecz za drugą odprowadzeni są do osobnego wię- 
zienia. Toż samo spetyka prożniaków, a dni 
które przepędzaią w esobném zamknięciu bez pra- 
cy, hadgrodzić muszą - sk: nadzwyczayną. ro- 
bote, gdyż koszta na Życie codziennie są o- 
płacane. 

Nakoniec galera winie ovile i- iik 
nagradzane bywa częftokroć przebaczeniem, lecz 


rząd nigdy tey łafki nie czyni bez świadectwa ` 


inspektorów. Więzień wychodzi z domu popra- 
wy z przyzwyczaieniem do spokoynego i porza- 
dnego życia, a częfto z zapasem pieniędzy , któ- 
"xe dalą mu sposobność do obrocenia ich na iaki 
zarobek. Ten sam wzgląd powinienby bydź dla 
niego warunkiem do otrzymania wolności. 

Z jakiém ukantentowaniem czytamy w piśmie 


P. Liancourt,iż ze ftu osób wychodzących z tego 


więzienia po przepisanym czasię, ledwie zdarzą 
się dwie, które tam powracaią za podobne pier: 
wszym wyfepki. Nie tak iak w innych kraiach, 

dzie więzienia zawsze są napełnione temiż same- 
mi ludźmi, którzy w pewnym przeciągu czasu 
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bywaig poftrachem społeczeńftwa, podobnie iak 
drapieżne zwierzęta wymykaiące się ze.zwierzyfica 
przez niedbalitwo ftróżów. Zręczność człowieka 
umie je schwytać , lecz nie zna sposobów zwy- 
ciężenia ich dzikiey natury, i nie umie inaczćy 
poprawić tylko zabiiaiac. ; 
Brifot wswoiey podróży do Ameryki po: 
wiedział, iz więżniowie w Filadelfi tak polubili 
swoje więzienia, iż nie myśleli z nich się od- 
dalić. Nie zgadza sie to z prawdą; urządzenie 
więzień ieft tam zgodne z ludzkością, lecz 
nie jeft do polubienia. Coż może nagrodzić 
utratę wolnosci? Oprócz tego widzieliśmy ,iak 
ich żywność ieft przyfkąpa, iaka karność , mil- 
czenie , praca, a to wszyftko ieft nierównie 
przykrzeysze, niżeli znieważanie , bicie , zdzier- 
ftwa, na iakie więżniowie Europeyscy są wyfta- 
wieni, a które im nagradza  prożniactwo i | 
wszelka rospufta, iakiey się dopuszczais, gdy ; 
iey dogodzić są w ftsnie. | Tt 
Gdy w roku 1786. uchwalone było w Fi- 
ladelfii prawo przepisuiącz nowy sposób urządze- © 
nia więzień , dway winowaycy schwytan: za 
wyftępek , iaki dawnemi prawami śmiercią bywał 
karany, a podług nowych osobne zamknięcie 
było mu przeznaczone; prosili, ażeby ich sądzo- 
no podług dáwnego prawa. X 
Wiezniowie którzy w nowych rządcach u- 
patrywali swoich dobroczyńców , poki ich wi- 
dzieli zatrudniaiących się obmyśleniem zdrowey 
i doftateczney Żywności i dobrego odzienia; u- 
ważali ich iako nieprzyiaciół , fkoro poftrzegli, 
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iż mais stałe przedsięwzięcie oczyścić więzienia 
ze wszelkiego nieładu. Co tylko mogli wymy- 
liċ dla odwrócenia nowego rzćczy porządku , 
buntuiąc się i nie przyymuiac naznaczoney sobie 
pracy , wszyftkiego zgoła używali, a nakoniec 
zrobili powszechną zmowe na wyłamanie więzie- 
nia, czego dokazali porzęde!, i Petach z po. 
między nich uciekło. 

Dozorca więzienia upatruiąc swóy pożytek 
w utrzymaniu dawnych nierządów , wymyślał 
wszelkie przeszkody na utrzymanie tych , które 
wykorzenić chcizno : a ponieważ przesądy przeci- 
waè nowemu urządzeniu były nader rozszerzone , 
a te urządzenia miano za błahe i nie podobne do 
ufkutecznienia; z tegó powodu człowiek ten miał 
wielu ftronuików nawet między żądaijącemi pos, 
prawy. ! 

'Skutek tego bid odi e ed ibcia dowodzi, i£ 
można daley poftąpić , niżeli się nawet spodzie- 
wał dobroczynny Howard, który hazy wał ma- 
rzeniem te nadzieie, iż praca więźniów może na 
ich potrzeby wyfiarczyć, i mniemał, iz kaydany 
i chłofta była niekiedy konieczna. Lecz czegoż 
na ludziach wymodz nie można używaiąc zręcznie 
tych dwóch potężnych bodzców , boiażni i na- 
dziei? Niezmienna z dobremi łagodność, niepo- 
ruszona surowość ze zlemi , rzadko swojego u. 
chybiaią celu; lecz nienależy , ażeby dobróć za- 
mieniła się w pabłażanie , ani kara w zemfte : al- 
bowiem wtenczas każdy przemyśla , nie ażeby się 
dobrze sprawował, lecz ażeby się podobał temu, 
który go może szczęśliwym lub nieszczęśliwym 
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uczynić , i tym'sposobem odradzais sie wszyftkie 
bezprawia. 

Co do załatwienia kosztów z zarobku za 
pracę włożoną na więźniów, wiem, iz latwiey 
tego dokazać w Ameryce, gdzie praca rąk icf 
do wyższey podniesiona ceny ; lecz gdyby w 
Europie tyłe tylko zrobić, ażeby przynaymniey — 
iednę część  kesztów , naprzykład żywność 

odciągnąć, nie byłożbyto dosyć korzyści , miano- 
wicie gdy zwazemy, iż poprawa złych w mus 
pierwszy powinna bydź względzie. i 
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Krótkie opisanie życia Pana John Elves 
„amglika, szczególnego rodzain 
skąpca. 


, Pan Meggot znamy pożniey pod imieniem 
vM Elves , może bydź umieszczony w naypier- 
wszym rzędzie ubogich bogaczów.  Pospelici 
fkąpcy nie maia w sobie nic osobliwego ; podła 
ich chciwość, wzbudza tylko wzgardę i obrzy- 
dzenie. Lecz Mlves łączył w sóbie wszyftkie 
przeciwności , szaleńftwo iego było oryginalne, 
fknerftwe niezmierne obok wspaniałey hoyności. 

Qyciec iego był piwowarem w Londynie: 
utracił go maiąc lat cztery. Matka posiadaiąca 
przeszło fotysiecy funtów szterlingów , tak była 
oszczędną , iż umarła z gledu. 
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Przepędził lat dziesięć w szkole Wefimin- 
fterfkiey , gdzie mało nabrał smaku do nauk, 
Odprawiał za młodu podróże.  Zabawił się: 
naydłużey w Genewie, gdzie sig: b E 
w sztuce iezdzenia ma koniu, 
Poznan go z Wolterem, lecz w A 
twie. Ferneyfkiego mędrca, nie znalazl tey: ska | 


- szy, co w raytszulowych ftayniach. 


Po. trzechletniey ipodróży powróciwszy do: 
Anglii, zatrudnił się cały pozylkamjem łafki 
swoiego ftryia P. Herwey Elves , nadzwyczzyne- 


go fkapca. Wziął na siebie ubiór , iski tylko 


mógł przekonać stryia , 12 w fkłonnościach swa: . 
ich zupełnie mu ie& padobay.  Odwiedzaiac go 
w jego wsi Stoke, miał zawsze na sobie suknią 
wytartą i podziurawioną, kamizelkę brudną ,; 
pończochy iak naygrnbsze, a u połatanych trze- 
wików małe żelazne sprzączki. 

Meggot posiada? debra w Marham prowin-: 
cyi Barkshire , lecz maiac dziedziczyć po panu 
Hervey, i dvi ne sie, iż po iego śmierci 
mieszkać będzie w Stoke, nie czynił zadney na 
prawy w swoim domu, czekaiac w nim przeszło 
dwadzieścia lat na śmierć firyia. Lecz i tryy uie: 
lepicy swóy dom utrzymywał. JMeggot zatrzy” 
mał się iednego czasu w domü ftrylowikim z 


| przyczyny wielkiego deszczu. W nocy ebudziła . 


go woda spadaląca ma łóżko: wRuł i prze 
niosł ie na inne mieysce; po chwili i tam woda 
lać się zaczęła, nuż znowu łóżko usuwać, až 
nakonieć okrazywszy całą ia znalazł przecię 
Tuis p d 

f 


I 


|: 


316. | Hiltorya. 


Nazkiutél przy śniadanin opowiedział ten 


przypadek fryiowi , który rzekł: I cóżto szko- 
dzi? ia tego nawet nie uważam. 

Meggot miał przeszło lat czterdzieści, gdy 
śmierć ftryja uczyniła go panem maietnosci Stoke, 
od którey wziął nazwifko Elves. Spadły na nie- 
go maiątek wynosił 250,000. funtów szterlin- 
gów (dziesięć milionów zło: Pollkich ) : swoiego 
wiasnego miał już drugie tyle. Uczęszczał w 
Londynie do wielu znacznych miéysc , gdzie dał 
się szczególniey poznać przez niepohamowaną 
chęć do wielkiey gry, którey sobie nie zbrzy- 
dzil, aż gdy poftrzegł , iż regularnie płacił zna- 
czne summy gdy przegrał , a rzadko kiedy od- 


 ,bieral wygrane. Nie miał bowiem zwyczaju u- 


pomnieć się, gdy mu się kto zadłużył. 

Częfto po. przepedzemiu nocy na zbytkach 
z osobami dworfliemi , wychodził piechotą o 
czwartey godzinie zrana na targawilko , dla zo- 
baczenia, czyli przypędzono woły z jego folwar- 
ków ; zaftawszy ie targował się sam długo z rzeżni- 
kami dla zarobienia kilku szylingów. Jeżeli zaś 


woły ieszcze nie przyszły na umowioną godzinę, —— 
wychodził naprzeciw , nim nie zważaiąc na błoto - 


i słoty, a tym sposobem doszedł nieraz bcz za- 
trzymania się aż "do swoich folwarków , które 
były o kilka» mil od Londynu. | 

«Nigdy nie wftępował do aufteryi , i nigdy 
nie miał zwyczaju naymować poczty , lub fur- 
mana. Gdy się wybierał w drogę, zawsze na 
swoim koniu lub pieszo, włożył w kieszeń dwa 
lub A twardo gotowane iayka i kilka suchych 
| kawał-. 
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kawałków chleba. Wyieżdzając z Londynu wy- 


bierał zawsze taki gościeniec, gdzie się naymniey 
znaydowało rogatek , przy których trzeba dawać 
maleńką opłatę , przeznaczoną na utrzymanie drog 
i grobel. Jnnego zaś nie czynił popasu, tylko 
pod płotem, gdy postrzegł trochę wody i trawy 
dla konia. 

Elves obiąwszy swoię nową mniętność, 
zaczął utrzymywać ekwipaź polowy , konie ie- 
go miano za naylepsze w Aaglii. Sara ie wycho- 
wywal, i nigdy ich nie uieżdżał aż po sześciu 
latach fkończonych. To tylko iedno upodoba- 
nie przynosiło mu koszt nieiaki, lecz i ten fta- 
ral się uczynić iak naymnieyszym. Psy od po- 
lowania rozsyłał na lato po swoich dzierża- 
wcąch, ażeby ie żywili, i dopiero Kazał ie sobie 
przyprowadzać w porze zdatacy do łowów. Da- 
ieżdźacz był u niego razem masztalerzem , ftró- 
zem , lokaiem, kamerdynerem i praczką. Pamięć 
tego człowieka godna ie& zachowania w hiforyi 
sług poczciwych. O czwartey godzinie z rana 
doil krowy, gotował potóm Śniadanie dla pana 
i gości , chędożył suknie, poil konie, kul- 
baczył ie, wyprowadził , posforował psy i ie- 
chał z panem na polowanie. Za powrotem po- 
odprowadzał psy i konie na soie mieysca, 
„przyporządził do ftołu i posłagiwał przy obie- 
dzie.  Nakarmił potem konie , wyrzucił z pod 
nich ftarą słomę, podesłał świeżą, zaniosł ie- 
dzenie psom, i oprócz innych ieszcze posług, 
„zakończył dzień na wydoieniu krów. Częfto ie- 
-dnak pan ftrofował go i wymawiał , że mu płaci, 
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STOW „ Hiforya. 
a.6a nic mu nie robi. To zaś dziwnieysza, iż ten 
służący ma'ąc tylko cztery gwinci zasług, zo. 

Rawal przez kilkanaście lat v takiego pana, i 
umarł) nskoniec , iadąc za nim , Bie cały dzień 
bez pokarmu i naporu 

| Elves wyseżdżał czefto do Newmarket, los 
ngdy nie wdawał się w zakłady wyścigi. Je- 
dn«go razu lord Abington Wszedł w wielki zakład, 
Którego zdawał sę bydź pewnym, lecz że mu 
brakowało siedm u tysięcy gwineow, z tey przy- 
czyny miał iuż od wi-go odftąpić.  F/ves nie zna- 
"iae lorda, ofisrował 2 naywiększą ochota tę sum- 
me, przyymu:ąc na sebie firste z przegrüney. 

W dzish na kurs przezaáezosy, Elves wy- 
jechał konno bardza rino , ażeby ftangé zawczasu 
w Newmarket.  Wyiechał ż nim razem pleban 
z sąsiedztwa, który spodziewaląc się na mieyscu 
Śniadania, nie opatrzył się w nie przy wyiez- 
dzie. Przybyli nafkurs o iedenaftey godzinie przed 
południem : pleban widząc, Ze Elves mie zabiera 
się do posiłku, spodziewał się, że pofkonczonym 
kursie zaprosi go na obiad. Kurs fkończył się 
w południe. Milord Abington wygrał zakład. 
Lecz Elves nie przeftawał przeieżdzać się po 
placu Newmarket, aż do czwartey godziny, 
a tym czasem głod niesłychany dręczył biednego 
plebana, który zbyt długo używaiąc delskatno- 
ści, odważył się nakoniec pow'odzieć , iż czas 
było pomyśleć o obiedzie. Ach dobrze Wpan 
mówisz, zawoł:ł Elves, i dobywszy kawał su- 
chara , podzielił się z nim mówiąc, iż lubo ten 
suchar znayduie się iuż przeszło od dwóch mie- 
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sięcy w jego kieszeni, nic się iednak nie. popsuł. 
Przybyli nakoniec do Stoke o dziewiątey. , wieczo- 
rem.  Plebaa tak był, głodem i iazda zmeczo- 
ny, iż zaledwie doiechał do domu, a Elves po 
wyftawieniu z rana siedmiu tysięcy gwinęow na 
stratę, poszedł spać pełen pociechy, iż tego 
dnia trzy szylingi na życie oszczędził, 

. Tea osoblwszy człowiek maige dwóch sy- 
nów z swolą gospodynią, nieteciał czynić nay- 
muieyszego kosztu na ich edukacya, mówiąc: iz 
kłaść w głowę dzieci naukę, iestto wyymować 
zich werka pieniądze, i lubo dasyć kochał swych 
synów , zarówno iednak dla sich iaki dla siebie 
skąpił. Jednego razu gdy starszemu synowi ka- 


^. zał utwać owoców z drzewa, usunęła się drabi- 


na, młodzieniec upadł, i zbił sobie bok dosyć ` 
mocno. Poszedł aatychmiaft do balwierza wiey- 
fkiego i kazuł sobie krew puścić. Za powrotem 
P. Elves widząc rękę na .chuftce , spytał, co się to 
znaczy ? Czułem wielki ból w boku móy oycze, 
i kazałem sobie krwi upuścić. Krwi upuścić ! 
a coż za te zapłaciłes ? Szylinga! ach marno- 
trawco ! żebyś mi drugi raz krew w sobie za- 
trzymał. 

Przy takim życia trybie zlewały się na nie- 
go bogactwa niezmierne, lecz ponieważ zaledwie 
znał liczby i nie umiał pisać, nigdy przeto nie 
wiedział o ftanie swego maiątku, i musiał zau- 
Faé ludziom, dobrze e wlasnych interesach my- 
, Slącym, i 
Nie mógł nigdy przezwyciężyć pokusy: 
„znacznego zarobku, Kupował dobra wAmery- 
ce, pożyczał zruynewanym panom ,, dawał na 

X2 
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na procenta, nigdy mic nie odbierając, i nie jef 
to nadto powiedzieć , że w ciągu swoiego ży- 
cia, przez zaufanie złym ludziom, ftracił fto 
pięćdziesiąt tysięcy funtow szterlingów (sześć mi- 
lionów zł: Palikich. 

Czyniesie mu drobnych przysług lub ma- 
łych podarusków , było także pewnym sposo- 
"bem wyłndzenia z niego pieniędzy. Jeden kupiec 
przysłał mu parę butelek wina Wkrótce Klves 


poży* zył wu za to kilkaset funtów. sztęr: któ- 


rych nigdy nie odebrał. 


Nie tylo n'e pozwalał sobie naymnieyszey | 


wygody , lecz exzeft» przez oszczędaość był ty- 
ranein własnego zdrowia, a nawet i Życia. W nay- 
wiekszą słotę, nigdy nie naymował powozu. 
Przybywszy fkąd cały przemókły i przeziębły, 
Zalowal drewek na komin, ażeby się osuszyl i 
ogrzał. Nigdy nie odmieniał sukni. Jeżeli przez 


"długie chowanie zepsuło się mięso , zjadł ie do. 


oftatniego kawałka, nim kupił świeżego. 

Znalazł raz na śmieciach ftarą perukę, któ- 
rą osądziwszy za dobrą dla siebie, włożył na 
głowę. Nic nie można było widzieć nad to śmie- 
$nieyszego. 

Obiął spadkiem po oycu Kiikansżcie domów 
w Londynie. Poitanowil ieszcze pownożyć swoie 
possessye , i tym końcem wyiozy! wielkie sum- 
my na wybudowanie znacznieyszey liczby domów, 
i gdyby go nie witrzymsla wona Amerykanfka 
przez uszczuplenie ludności Londynu, byłby za- 


/ 


mienil całe swoie boga twa w cegły i wapno.  — 


By! właścicielem przeszło ftu domów, lecz ża- 
łuiąc pieniędzy nie chciał Żadnego assekurować. 
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Gdy mu raz doniesicno , iż jeden z je- 
go domów całkiem zgorzal: tem lepiey edpo- 
wiedział: komornicy nigdy mi nie. płacili, a ia 
nie wiedziałem, iak ich się pozbyć, Pomiędzy ty- 
lą domami znaydowało się zawsze kiika nienaię- 
tych. Jle razy przybył do Londynu , zawsze szu- 
kał próżnego mieszkznia. Mieszkał więc raz na 
iedney, drugi raz na drugiey ulicy, zawsze będąc 
gotowy:a a, gdyby się komernik nadzrzył. 
Wszyftkie iego sprzęty fkładały sie z dwóch. 
łóżek, dwóch ftelków i iednego ftoliks. Nie 
miał przy sobie nikogo, prócz swoley kula- 
wć; gospodyni. Łatwo mu więc było przenosić się 
z mieysca na mieysce. 

Przybywszy raz do La duż szukał podług 
zwyczaiu , iednego z prożaych swoich domów. 
Półkownik Timms,iego synowiec, dowiedziawszy 
się przypadkiem © przybyciu firyla, a maiac po- 
trzebę z nim mowienia, szukał go na próżno po 
różnych ulicach, gdzie mizrkov al, IŻ go znzleżć 
powinien, W kilka dni powziął potem wisdo- 
pra iż -Elves ftansi w jednym swoim domu 

ulicy Great-Malborough-street.,. Pobiegł tam 
bones się o siego: lecz nikt go. nie znał. 
Opisywal całą iege poftać , minę, perukę. Na-. 
koniec ieden naiemRik przypomniał sobie, iż 
widział podobnego człowieka , który. przed kilką 
dniami wszedł da miley ftaienki i zamknął się 
w niey na klucz. Połkownik kołutał długo w po- 
kazane sobie urz”: , lecz nikt się nie odezwał, 
Posłał zscón do komala i kazał ie wyławać. 
Waho: jai do Św i nikogo nie zonyüuie. Po. 
ftrzegi potem drabinę i razem usłyszał Żałosne 
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Wetzenie,  Jdzie po tey drabinie na górkę i znay- 

duje biednego Klues, leżącego na słomie bez 
wit , | iek'się zdawało blifkiego fkonania. 

Postsno natychmiaft po lekarza | orzeżwio- 
mo go kerdyalami. Gdy przyszedł do zmysłów , 
rzekł; iż mu się żdnie, Ze chorował przez trzy 
dri, lecz że w. tymże domu znayduie się ftara 
kobi:ta także chora, która iuż może wyniosła 
sie, póniewsż iey dawno nie widział. Po przey- 
rzeniu csłego demu, znaleziono pod dachem wier- 
ns towarzysrkę Bama Elves bez życia, 

W sześćdziesiątym roka Życia pan Elves 
obrany był członkiem parlamentu £z" prówincyj” 
berk-Shu, i zasiadał dwanaście lat w izbie niż- 
szey. Przez cały ten cżas sprawował sie jak- 
przyftało na wolnego człowieka. W samey rzeczy 
dośyiadczano iego cnety pó wiele razy. Nadzisia 
godreści, urzędów , tytułów i zyfków , nie od- 
mićniia iego zdania i żadney nie miała dlań po- 
nęty. Mówią nawet, że zachorował z niespo- 
koyności na wieść przez szyderców zmyśioną , 
że lord North miał proponować królewi, ażeby 
go zrobił Parem króleftwa. Ten honer byłby go 
zapewne (dobił, obowiężuiąc do odwiawy ży- 
cia, do ufrzymania pięknego ekwipaża, i służą: 
cych od pana ftroynieyszych. 

Zoftawszy członkiem parlamentu , iednako- 
wo sie zawsze utrzymywał. Ubiór i poftaé ie- 
go tak była nędzna, iż częfto chciano mu dać 
na ulicy isłmużnę. Obierany był mowcą iz- 
by, a w tem urzedowaniu nadzwyczayną oka- © 
zywał cierpliwość. Zrazu oppozycya spodzie- —— 
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wała się mieć go po sobie, lecz z przekonania 
przywiązał sie do minifterium , lubo przediuże- 
nie woyny Amerykańfkiey, czyniło mu wielką 
szkodę w jego passessyach Londyńfkich. W kilka 
dopiero czasów przeszedł na flrone eppozycyi, 
ponieważ się przekanał, że poftępowznie mini- 
ftra było dobru kraiowemu przeciwne. Gdy lord 
North wyszedł z minifterium, Elves zoftawał w 
spokoyney oboiętności. w pośród chciwie ubiega- 
` jących się za urzędzmi i nagrodami. Posiedze: | 
nia parlareestu były wtenczas bardzo. interesu- 
lace. .E/ues nie wychodził nigdy przed końcem. 
Powracał zawsze do domu piechotą i bez pla- 
szcza; inne członki parlamentu zspraszały ga 
czefto do powozu; lecz-migdy na to nie przyftał,. 
chyba gdy go spotkano na połowie dragi, pa- 
nieważ wtenczas był pewny , że mn nie wypa- 
dnie płacić przypada'zcey na niego połowy za 
nalęcie fiskra do kursu, ` 
Jednego razu powracaiąc - se i EN 
ciemney nocy, upadi i zranił sobie obydwie no- 
gi. Ponieważ nigdy nie radził sie Jlekarzów, ani 
felczerów , puikowaik Timms przyprewadził do 
niego eka i przymusił go nicisko, azeby 
mu swe rany pokazał.  Aptekarz znalazł ie barr 
dzo niebezpiecznemi, i pezekladal potrzebę wcze- 
snego zaradzenia. Alves powiedział mu:. ,, To 
w$zyftko ca WP. mówisz, może bydź prawdą, 
lec: ła teftem przekosany, iż ten. przypadek left 
niczém,.& na dawód pods;e WPana taki uklad: 
WPas<wezmiesz<na siebie Wygo:enie iedney nogi 
podług swoich przepisow ia zatrudnię się paie- 
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niem drugiey podług mego sposobu, te ieft, że 
nic robić nie będę. Jeżeli od iW Pana noga opa- 
trywana predzey wygolona zoftanie , zapłacę mu 
podług iego żądania, ieżeli zaś ta, którą ia le- 
czę wprzód będzie zdrowa , nic nie doftaniesz. 
Elves opowiadał potem z tryumfem, iż dwoma. 
tygodniami wyprzedził aptekarza. 

Wolny był od wszelkich uprzedzeń , iakich 
częfto pozbyć się nie mogą nayroftropnieysi i 
nnyumiarkowańsi ludzie. W sali parlsmentowey 
siadał ma jakiemkolwiek mieyscu , które znalazł 
próżne, W wotowaniu częfto zawiódł nadzieie 
swoiey party), (koro ma trk radziło samnienie. A- 
` žeby utrzymać swoje zdanie, nigdy nie zabierał 
głosu, lecz zapytany powiedział tzak, lub rie. 
Zawsze nayplerwszy przybył ma zgromadzenie , 
i nietylko , iakeśmy powiedzieli, nie wychodził 
przed zakończeniem sessyi, ale mawct nie bywał 
na obiedzie, przyzwyczaiwszy swóy żołądek do 
24. godzinnego poftu. 

Do innych dobroci a nawet wspaniałości ie- 
go dowodów przydać należy , iż znayduiąc się 
dnia pewnego na obiedzie z oficyeramai gwardyi s 
w którey syn iego służył, gdy posłyszał, iż 
pewien kapitan tegoż regimentu, nie miał za co 
kupić rangi maiora, i że zapewne iedem z niż- 
szych officyerów tęż rangę otrzyma; Elves po- 
słał mu nszajutrz sumune lakiey potrzebował, 
nie domagsiąc się nawet biletu. 

Napotkawszy w drodze mo , ażeby nie 
płacić moftowego , brodził na koniu, lub przepły- 
wał do drugiego brzegu, albo też przedzierał 
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się przez głębokie foscy. P. Spurling znayduiąc - 
się raz z nim w podróży, sprzykczywszy sobie 
nadto powol:a iazdę, zachęcał go ażeby pospie- 
szał. Móy koń ospoviedzis! Elves, żywi się 
po drodze sianem, które się pozawieszało na 
płocie ; to siano ieft bardzo dobre, a co większa 
nic nie kosztnie. 

'Po wyyściu z parlamentu miał lat 75. wten- 
czas powrócił do dawnego gry nałogu. Naywię- 
cey przesiadywał w jednym domu znaj ydniąc tam 
swoich dawnych przyiaciół. Bardzo lubił tem 
dom, że w nim było światło i opał gratis. Te 
artykuły dosyć go iednak kosztowały ; grywał 
tam bowiem w ulubioną sobie pikietę, w którą 
na iedem raz przegrał 3.000. funtów szterlingów 
(u 20,000. złotych Poł.) . 

Na końcu roku 1785. pragnął powrócić do 
Stoke. Lecz ta podróż dała mu zbyt wiele do 
myślenia. Sławny lego służący i gospodyni iuż 
pomarli. Cała iego ftaynia fkładała się z dwóch 
klaczy źrebnych. Prócz tege nie miał iuż owe- 
go wytrzymałego zdrowia, które niegdyś po- 
zwalało mu bprzeiechać kilkanaście mil dregi 
na koniu z dwoma twardemi iaykami w kieszeni. 
Trzeba było iechać w powozie, lecz czy pedo- 
bna tak wielki koszt podeymować? Szczęściem 
wydarzyła mu się dobra okszya. Jeden z jego 
znaiomych pięćdziesiąt razy mniey od niego bo- 
gaty, cfisrowal mu mieysce w swoim powozie, 
1 zawiozł go bezpłatnie do Stoke. 

Przeglądaiąc tę maiętnosć dziwił się, iż 
mógł bydz dawniey tak rozrzutnym w naprawie 
i przyozdabianiu budowli; lecz wefichnąwszy 
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rzekł : Człowiek na ftarość fiie się mędrszym. 
Zaczął więc oszczędnieysze gospodarftwo. Gdy 
zobaczył wytłuczoną szybę, zsłepił okno papie- 
` yem: gdy w swoiey nieopalaney izbie nie mógł 
wytrzymać zimna, poszedł się grzać do kuchni, 

-W czasie żniwa wyprzedzał wschod słońca 
dla zbierania kłosów po żeńcach. W zimie cho- 
dził po drogach zbieraiąc cdlomki drzewa, wiory 
i kości, co wszyfiko chowsł do kieszeni 1 zano- | 
sił do swoiey kuchni. Jednego razu gdy się 
merdował nad ztzuceniem kruczego gniazda , dla 

„wzięcia kawałków drzewa , z których to gniazdo 

było zrobione , sąsiad iego zafławszy go przy 
tey robocie, okazał mu swoie podziwienie, że 
sobie dla tak msłey rzeczy tak wiele zadaie - 
pracy. „Oy mespanie! odpowiedział ftsrzec, by- 
łobyte wftydem nie zapobiegać tak  wielkiey 
ftracie drzewa, które kruki zabierają na swoie - 
gniazda., 

Gdy do niego gość przyiechał , poszedł pod 
innym pozorem do. ftayni dla zobaczenia, czyli 
koniowi iego nie dano siana; ieżeli ie zaftał , 
zabierał i chował. Ażeby nie kupować świeże- 
go mięsa, żył samą tylko baraniną i zwierzyną. 
Zjadłszy raz szczupaka złapanego na wede, ka- 
zał sobie na drugi dzień ugotować rybę znale» 
zioną wibrauchu tegoż szczupzka. Elves miał na- 
tenczss 800 tysięcy funtów szter: opm (32: 
miliony zł: Pol ). 

Nigdy nie pozwolił chędożyć trzewików , 
ażeby sie fkóra nie wycierała.  Mieszkaiąc w 
Stoke , kładł się spać z wieczora dla oszczedze- 
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nia świecy, nie używał także prześcieradła dla - 
uniknienia kosztu na pranie. 

W roku 1786. zachorowawszy zrobił tefta- 
ment, i podzielił majątek na dwóch swoich synów 
i synówca Timms. 

Pamięć iego znacznie iuż słabieć poczęła, 
a ponieważ nic nie zapisywał, łatwo się damyślić, 
w jakim nieładzie interesa iego zoftawać musia- 
ły. Jednego dnia dał asygracyą do swegó ban- 
kiera w Londynie pana Hoares na 20. funtów 
szterlingów. _W nocy nabiła mu się głowa tém, 
iż pomieniona assygnacya przechodziła iego fun- 
dusz u bankiera. Porwał się z łóżka i chodził 
przez całą noc po izbie z naywiększą niespo- 
koynością : fkoro tylko poranek zabłysnął, poie- ` 
ch:i do bankiera, przepraszaiąc go,że sobie tak 
wiele pozwalił: bankier pokazał mu że ma w 
kassie złożonych Ait niego 14,700. funtów, 
szterlingów. 

W roku 1788. przeniosł się do Londynu, 
„tam zaczęła go moeniey dręczyć podagra. W takim 
"razie nie używał nigdy doktorów, lecz chedził iak 
tylko mógł nayprędzey i nadłużey po ulicach Lon- 
dyńfkich. Zepominał ezefto nazwifks ulic, pro- 
sił więc iakiego chłopczyka, ażeby go odpro- 
wadził do domu, za co niziuchno mu podzięko- 
wał, i drzwi za sobą zamknął, 

Jeden z jego synów miał się ożenić z panną 
Noèl z Oxford, Wny tey panienki przyjechał z 
‘tego powodu do Londynu de £lves , przełożył mu 
tę okoliczność. Ten oświadczył, iz nie ieft 
przeciwny małżeńfiwu.  Natenczas pam Noel po- 
wiedział,iaki przeznacza posag dla swoiey sicftrze- 
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nicy, i razem chce wiedzieć co Elves da swoie- 
mu synowi. „Co mu dam! zawołał zaftraszony 
ftarzec, ia nic więcey dać mu nie obiecałem, prócz 
"mego zezwolenia. 

Jerzy Elves drugi syn osiadłszy z swoią żo- 
ną w Marham, przgnął uczynić oycu wygody, 
jakich u siebie mieć nie mógł, a nawet w calém 
życiu nie znał ; ftarał się więc nakłonić go, a- 
Żeby do niego przyiechal na mieszkanie ; lecz 
koszt podróży długo wfrzymywał ftarca, Na- 
koniec ofiarowane mu powoz. Jnna przecięż za- 
trzymała go trudność: suknia jego inż się zupeł- 
nie podarła, Po długich zachedach znalrziono 
sposób, iż przyjął od przyiaciela w podarunku 
nową wygodną suknią. à 

Po przybycu do Marham , synowa czy- 
(miła nayus:lnieysze ftaramia, ażeby muj zapewnić 
przyjemne w swoim domu mieszkanie ; lecz nie- 
przyjaciel był wewnątrz, i niespokoyność tego. 
oscbliwszego człowieka codzien się. powiększa- 
ła. Co raz mniey sypiał w nocy. Słyszano go: 
przechodzącego sie po pokoju; rzucał się, ga- 
dal, azk gdyby bronił swoich pieniędzy prze- 
ciwko złodziejom. Niekiedy wftał nagle i poszedł 
obaczyć , czyli mu kto nienkrsdł małey paczki 
pieniędzy zechowaney w jakim kąciku. J dxego 
' razu P. Partis nocuiąc u iego syna, był nagle Os 
budzony szelsftem , laki czym) człowiek idący bo- 
semi nogami. Wüsl i zawołał: kto tam? esoba. 
przychodzi do iego izby , zb! 2s się de łćżka, 
i mowi z wielką uniżssością : Mości panie, na- 
zywam się Elves, zoftałęm okradzionym w tym 
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domu, który , iak mi się zdaje iet móy własny, 
zabrańo mi wszyftkie pieniądze które miałem w 
gotowiznie , to iet pięć gwinsow. Móy panie 
odpowiedział P. Partis, musisz się WPan mylić. 
Nie, nie mylę się odpowiedział ftarzec , nieszczę- 
ście mole nadto ieft pewne, zgubiony isftem na 
zawsze. W kilka dni zaalwziono te pięć gwineów, 
kcóre tea biedny człowiek schował, a potóm o 
mieysca zapomniał. 

W roku 1789. Elves nagle na siłach upa- 
"dać zaczął, pamięć iego zuyelaie zginęła , zoftał 
mu się tylko dobry iego smak w jedzeniu, przy- 
wiązanie do pieniędzy i sposobuaść długiego bie- 
gania. Na dwa tygodnie przed śmiercią uszedł 
jeszcze dwanaście mil Angielfkich piechotą. 

W sześciu oftatnich tygodniach swoiego 
Życia , kładł się w łóżko w całym ubiorze. Je- 
dnego poranku znalezicno go w łóżku spiącego 
w sukai, w okrytych błotem trzewikach , z lafką 
w ręku, i podartym kapeluszem na głowie. Od 
tego czasu dano mu służącego, ażeby go pilno- 
„wał, i pomagał mu do rozbierania się. Lecz 
P. Elves prosił służącego ażeby mu zoftawil zu- 
pełną wolność, obiecując mu za to nagrodzić / 
w teftzmencie. 

W eśm dni potém znaczne osłabienie przy. - 
musiło ge położyć sig w łóżku. Co moment 
birdziey niknął , nakoniec zgasł bez cierpienia i 
narzekania. 

|, Takie było życie tego osobliwszego czło- 
wieka , bardziey godnego politowxnia, niż wzgar- 
dy, który nigdy nie ubliżył sprawiedliwości , ani 
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honorowi, który depełniał wszyfikich obowiąz- 
ków społeczenftwa, i należyte dla niego okae 
zywal względy ; dla oddania szczerych usług, - 
nie oszczędzał swoiży osoby , był częfto hoy- 
nym ślachetnie ; ponosił bez szemrania ftraty 
niezmicrne , i iedynie w ogotoceniu samego sie- 
bie zdawał się mieć upodobanie; 

Żył, ażeby zbierał i dokazał tego. W mia- 
rę wzrałtania swego malątku , ftawał sie niespo- 
koysieyszym i nieszcześliwszym, Zyczyć potrze- 
ba (sawet nie spodziewając się (kutku życzenia)sżec 
by ten przykład nauczył fkąpców , iż rofkosze z . 
posiadaaia pieniędzy, nie na samém tylko ich 
zbieraniu zależą 
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Jerże go. 


Mor ferzy poftznowił użyć kenney prze- 
iazdzki.  Uiechewszy blifko całą milę , po- 


ftrzegł przede drzwiami sędziego pokoiu, wielką — 


liczbę zgromadzonych Íudzi. Zatrzymał się dla | 

powzięcia wiadomości, raka była tego przyczyna. 

Powiedziano mu , iż rzecz szła o zwadę , w któ- 

rey młody Rackland pobitym zo&al ed iednego | 

żołnierza. Ciekawy, jak ta sprawa rozftrzygnio- 
fh z 

ną zoRanie, zsiadł z konia i wszedł do izby sę- 
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dziego. Zaftał tam inż obwinionego ; - bylto 
ftary Żołnierz Slepy na jedao oko, kulawy, i 
z głębok em: na twarzy bliznami. Dziewczynka 
maiąca lat o$m, okryta: galgunami , ftała: przy 
oy-u, trzymsiac się poły połatanego lego. mun- 
duru. , 

Po zwyczsynym uftepie i wykonaniu prze- 
pisaney przysięgi, sędzia pokoiu przyftap'ł do 
examinu. Słuchał wprzod pana Rackland oyca, 
jako fkarżącego. Obwiniał on ftarego żałnierza, 
iż synd iego obłożył silnemi razami, a to bez 
żadncy przyczyny: a na dowód tego obnażył 

plecy mlodego Racklanda , który w śRacy rzeczy 
miał widoczne od tiia znaki, © ^ 

Zapytano potem młodzieńca ; tin powie- 
wiedział, iż gdy przechodził się po polu swoie- 
go eyca bliko miafta , pies iego nie mogący eier- 
pieć żebraków , przecisnął się przez plot, i po- 
chwycił młodą dziewczynkę za suknię, iż żoł- 
mierz tak mocno uderzył psa sękatym kiiem , że 
go nieżywego na micyscu zoftawił. Młody 
Racklano przybywszy psu na pomoc, doftał także - 
po grzbiecie, a z resztą uciekł przed zapalczy- 
wością żołnierza. Oyciec uwiadomiony o tem 
przez 'syna , posłał szukać żołnierza, którego zna- 
'leziono u aptekarza, obecnego tymże interroga- 
toryom. 

Zapytany aptekarz powiadali iż ary Zol- 
nierz przyszedł do niego z płaczem prosząc, 
ażeby raczył opatrzyć ranę iego małey coreczki, 

 edniesions przez ukąszenie psa w rękę.  Apte- 
karz zeznał potém, iż opstrzywszy ranę, dał 
oycu i córce chleba, gdyż oboie widział 
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bardzo zglodnialemi. Sędzia kazał się nakoniec 
przybliżyć żołnierzowi, i zapytał, czyli ma co 
powiedzieć na swoie usprawiedliwienie ; w prze- 
ciwnym zaś przypadku będzie się widział obo» 
wiązanym odesłać go do więzienia, iako włoczęgę. 

„ Mości panie, rzekł żołnierz tonem spo- 
koynym , Wpan mnie masz za włoczęgę! posłu- 
chay muis: Utraciłem iedno oko w obronie Gi- 
braltaru; te blizny które widzisz , doftałem w o- 
blężenin Valenciennes. Armatna kula urwała mi 
nogę w Egipcie, u teraz grozisz mi więzieniem 
za to ,iż umierum z głodu i tułać się wuszę po 
świecie. Mości panie sędzio, gdyby wszyscy 
tak iak ia,swoię czynili powinność , bylibyśmy 
pokonali nieprzyiaciol naszych; lecz gdy ia się 
bilem za innych, tymczasem lękliwe próźnieki 
zabawiali się tu wkładzniem psów do szarpania 
włcczęgów, to jeft biednych inwalidów, którzy 
w usłudze oyczyzny tracili 'ręce i nogi. Ma- 
spanie sędzio, przechodziłem dzis zrána przez 
tę wieś z tém nieszczęśliwem dzieckiem , spła- 
dzenćm z wyborną Żoną , która mi towarzyszyła 
we wszyftkich moich kampaniiach, Nagle siyszę 
głos powtarzany: hap, hap, Towser, hap za 
gałgany ; w tym momencie duży pies przefkakuie 
płot i rzuca się na moie dziecko: przywitałem 
go iak mogłem naylepiey lafka, ale iuz po tka- 
leczeniu moiey biedney córki. Panie sędzio! wol- 
no Wpanu wierzyć lub nie, ale zapewniam na 
poczciwość, iż gdy utraciłem oko i nogę , nie tyle 
na to. bolałem, iak gdym widział płynącą krew 
tego dziecka, przez okrucieńftwo dwóch zaia- 
dłych beftyy, bo pan ieft nią taf, iako i pire e, 

wa- 


Uczynek ślachetny. ` 333 


Uważay, co mówisz , przerwał sędzia, i nie 

ubliżay winnego zwierzchności poszanowania. 

=-  Uchoway mnie Boże, Mości panie ims lecz 
i robak się broni, kiedy go kto nad:pce, Gdy 
pies pochwycił moie dziecko , uderzyłem go ki- 
_iem, Jeżelim źle uczynił, powiedz mi Wpan, 
iak sobie w takim razie żołnierz poftąpić powi- 
nien? Po tém wszyfikićm pobiegł za mną chcąc 
się zemścić za psa. Widząc mnie kulswym, ro- 
zumiał zapewne ten młodzik, że dam sobie grać 
na nosie , i zaczął po mnie kiiem wywiiać. Od- 
dałem mu z przykładką: pewny iefem, iz to 
będzie na iego dobro, i że nie zechce iuż polo- 
wać na żebraków. Ból i poftrach do tak gwal- 
townego ftanu przyprowadził to dziecko, iz mu- 
siałem ie zanieść do tego Jęgomości, który był 
tak litosciwym , iz opatrzył iego ranę , i nas 
oboie przyiął z ludzkością i hoynie zasilił. 

Prawdaż to, rzekł sędzia do młodego Ra- 
klanda „iż pobudzałes twoiege psa przeciw temu 
dziecięcin? Ja .... rozumiem, że mi wolno gadać de 
moiego psa. Między mną i niemi znaydował się 
płot, którego ia nie kazałem psu przefkakiwać , 
ażeby ich pokąsał. Bydź to może: lecz czynie 
łeś co było potrzeba, ażeby to dziecko zoftało 
fkaliczoném , a fad naturalnie wypadło to, cze- 
goś doświadczył. 

Domagam się, zawołał ftary Racklano, aże- 
by go odesłać do więzienia. Chcę, żeby był 
sądzonym, choćby mnie to fo gwineów kosztować 
miało. Proszę to uczynić natychmiaft. 
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Błagam WPana, przerwała młoda dziewczyn- 
ka płacząc, nie gnieway się na mego oyca. Wiem 
że on nie chcę niczyley krzywdy. Pies zapewne 
wyzdrowieje, a ten młody pan nam przebaczy. 
Ja to ieftem przyczyną tego całego nieszczęścia. 

Nie, nie, wołał oyciec Rackland, nie od- 
flapis, dopóki nie będzie oddanym do więzienia 
jako. tułacz 1 włoczęga. 

. Na. próżno sedzia zachwalał łalkawość , 
RacklanQ był głuchy na wszytkie przełożenia 
powtarzaiąc: nauczę ia go ,co to jiet bić mego 
Jakóbka. 

„Sędzia nie mogąc go przeprzeć, z żalem 
rozkazał swemu sekretarzowi , ażeby A po- 
dlug przepisów prawa. 

Czy nie możnaby , odezwał się ferzy, zna- 
leżć na te iakowego środka, i czyli ten biedny 
człowiek ma koniecznie iść do więzienia? 

Nie inaczey , rzekł sędzia ; chybaby pozyfkał 
czyis poreke , o p id iak mi sie zdaie, nie tak 
ieft, łatwo. 

Nie tak łatwo? to bydź może. Ale chciał- 
żebys W pan trochę się witrzymać ?..... Sędzia 
pokoiu dał znak głową ,iż na to preyftaie. Sta- 
ry Rackland mocno się zadziwił; dziewczynka ` 
płakała z radości, a Żołnierz rzekł do Jerzego 
przenikaiscym tonem: Niech cię niebo błogo- 
sławi młody paniczu; gdybym miał wszyftkie 
członki, prosiłbym cię, ażebyś ie na usługi 
swoie obrócił, ale ieftem tylko biednym in- 
walidem , nie mogę wiycy s iak błagać Boga za 
„siebie. 


$ 
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Nie zaręczayże za tego szubrawca , rzekł 
ftary Kackland : nie wiesz na coby ci to wyyść 
mogło. | 

Gdybym nawet to simo uczynił co on, 
odpowiedział Jerzy, nie lękałbym sie sprawie- 
dliwości. Kończąc te słowa pośpieszył się 
d> swego zamku. Opowiedziawszy matce co się 
ftało, zaklinał ią ze łzumi, ażeby mu dopo- 
mogła do uczynienia przysiugi temu biednemu 
żołnierzowi, który może paść ofiarą zemfty za- 
wziętych Racklandów. 

. Pani Thornhill nie my$lala naganiać tak 
pięknych fkłonności swoiego syna. „Może cię 
twoia litość uwodzi, lecz choćby i tak było , 
doświadczenia nie można przepłacić. Jeżeli zaś 
dobrze rzecz uważałeś,usłużenie poczciwemu czło- 
wiekowi będzie twoią nagrodą. Stary Rackland 
ieft człowiek nieużyty i dumny.  Dvbrzeby było 
gdyby odebrał należytą naukę. Prosila zatem 
obecnego pana Pennant, ażeby odprowadził iey 
syna do sędziego pokoju. Poręka zoftała przy- 
ieta , a żołnierz uwolniony. | Jerzy przyprowa- 
dził go potém do zamin z małą iego córką na 
obiad. Pani Tornkill weszła 2 inwalidem w roze 
mowę. Wdzięczność iego okazywała się w ka- 
idém ruszeniu. Opowiedział, iż przed kilką laty 
zarażliwa febra opanowała całą iego familia, że 
z tey przyczyny zupełnie podupadł, i ieszcze 
zapożyczyć się musiał; nakoniec nie vidzift in- 
nego sposobu zaspokojenia długu, zaciągnął się 
do służby woyfkowey , w którey miał nicszczę- 
$cie utracić oko i nogę. Powróciwszy do do- 


mu nikogo z krewnych nie za&al przy życiu. 
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Chciano mnie wprawdzie przyjąć , rzekł daley , 
do szpitala, lecz ażeby mieć zawsze przy sobie 
to dziecko , wolałem przeftawać na moiey szczu- 
płey inwalidowfkiey płacy , gdyż przecię zdarzy 
się cokolwiek zarobić, i nie ieftem w smutney 
konieczności opuszczenia tey nieszczesliwey sie- 
roty. 

Mógłżebyś pozyfkać świadectwo o twoich 
dobrych poftepkach ? 

Oto ieft moie uwolnienie od sluzby, efe po- 
daiąc iey papier: tu zaś osobne świadectwo mo- 
iego półkownika. 

Pani Thornhill przeyrzawszy papiery, odda- 
la mu, ie zapytuiąc się , do iakiego zatrudnienia 
czuie się zdolnym? 

Mogę się zdać do każdey gospodarfkiey pra- 
cy, odpowiedział, a mianowicie mogę urządzić 
ogród: byle tylko moia mała Polly mogła się 
tymczasem uczyć czytać i pisać, miała do». 
bre pożywienie, ia dzień i noc pracować będę. 

Znaydziesz tu więc to wszyfko: syn móy 
-'da ci sposób do życia, gdyż przekonana ieftem , 
iż zasługuiesz na to dobre mniemanie, iakie po- 
wziaí o tobie. | 

Stary inwalid nie posiadał się z radości. A- 
melia i Karolina sioftry Jerzego , wydzierały sa- 
bie maleńką Polly, wiodąc pomiędzy sobą spór, 
która ią ma czego uczyć i sprawiać sukienki. 
Wszyscy byli szczęśliwemi z tego co uczynili i 
eo zamyślali uczynić. 
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Dra są gatunki roślin wydaiących zboże: ro- 
ślinyj trawiafte, gramineœ , których ziarno 
właściwie zowie się zbożem ; i rośliny ftrączko- 
we ,leguminose , których nasienie grochem na- 
zywamy. 

Rośliny trawiaste są bardzo pożywne, z 
przyczyny mączki i iftoty cukrowey , które sie 
w nich obficie znayduią. Liftki ich doftarczaią 
paszy bydlu, a drobnieysze ziarka idą na po- 
Żywienie ptaftwu. Cała ta gromada roślin, 
wyłączywszy kąkol i tym podobne ; ieft zdrowa 
i pozywna.  Trofkliwa też natura o dobro ftwo- 
rzeń żyiących , rośliny te po wszyftkich kraizch 
mieszkalnych niefkończenie rozmnożyła. Drobne 
ich nasiona wiatr roznesi w dalsze krony, a 
miękkie liki i gibkie łodygi nie łatwo dis się 
złamać , i fluczone bez trudności podnieść się 
mogą. Naywolnieyszy deszcz przywraca im zie- 
łoność i świeżeść , ieśli ie przez upał albo su- 
szę utracą. 

Mączka, la fécule, ie iftotą pożywną w króle- 
ftwie roslinném obficie się znayduiacs : lecz nay- 
większa ileść iey zawarta ie w ziarnie, a oso- 
bliwie zbozowém : zbiera się w nićm , aby służyła 
ku pożywieniu i wzroftowi pierwiaftkowych za- 
wiazków przyszłey rośliny, która w poczatko- 
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wem Życiu swoiém jeft jeszcze zasłaba, aby z 
ziemi i powietrza żywność dla siebie czerpać 
mogła. Jakoż doswiadczenie okazało , że ifote 


kiełka sama prawie mączka fklada. Człowiek | 


z viodzoncgo inftynktu uznał w ziarnie żbożowóm 
pokarn zgodny z przyrodzeniem swoićm , i do- 
fkonalszy od innych roślin. Podobna rzecz do 
wiary, ze w początkach przeftawał tylko na zbo- 
żu, które ziemia tu i owdzie suma przez się 
wydawała, i na wzór zwierząt gołe ziarne po» 
żywał. Lecz władze umysłowe podały mu wkrót- 
ce sposób rozmnożenia tych roślin, robienia mą- 
ki, i sporządzania z niey żywneści smaczniey- 
szey i lztwieyszey do ftruwienia. Jakoż rzeczą 
ief nie wątpliwą, Że uprawa roli wprowadzona 
left między ludzi od niepamietnych czasów , i że 
większa część narodów zboża za naygłewniey- 
szy pokarm używa. 

109. JęczmieN dzieli się na różne gatunki. 
Mąka ięczmiennu jeft słodka, i podług świade- 
ctwa Pliniiusze , używana bywa! za pokarm od 
naydawnieyszego czasu. Teraz ieszcze mieszkan- 
cy Alp, i narody północne używaią iéy do 
robienia chleba, Zboże to w kraiach zimnych 
ma pierwszeńfiwo przed innemi dlatego , że pręd- 
ko doyrzewa. — Linneusz świadczy , że w kraiach 
naybardziey ku północy usunionych , ięczmień 
zbieraig w 55. lub 58. dni po zasianiu. Chleb 
jeczmienny ma tę wadę, Ze prędko wysycha. 
W jęczmieniu, równie iak w inném zbożu , przez 
wypuszczenie kiełków , iftota cukrowa od mączki 
się oddziela, i w ziaruie pezoftalie; dla teyto 


przyczyny ziarna takowe fkłonne jeft do fermen- 
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tacyi winney; lecz ta fermentacya  łatwieysza 
ieft i dofkonalsza w jęczmieniu , niż w inném ja- 
kićmkolwiek ziarnie; przeto też pew szechnie uży- 
waią go do robienia piws. 

Jęczmień ieft bardzo pożywny nawet w fa: 
nie słodu , który prócz tego , iako iRota furmen- 
towana, fkutecznćm ic& lekarftwem dla znpabie- 
żenia szkorbutowi. Dlatego Anglicy epatrują 
swoie okręty w słód, gdy się w daleką żeglugę, 
osobliwie na północ, puszczać mais. Kasza je- 
czmienna i perłowa, Która się także z jęczmie- 
nia robi, podległa jeft zapleśkieniu , osobliwie 
gdy ieft dawna: dlrtego krupy takie opłókać 
należy kilka razy w wodzie, nim się wezmą do 
gotowania. Klejek ięczmienny od dawnych cza» 
sów używa się w chorobach z oftrosci krwi i 
humorów początek maiacych.. 

Jęczmień ma msc ochładzsiącą , i (klonuy 
jeft do fkiśnienia: używanie iego służy melaa- 
cholikom , chelervkom i wszyftkim osobom , któ- 
rych humory podlegie są oftrości, „Arystoteles 
powiedział, że ięczmień nie bardzo ieft posilny : 
lecz mniemaniu temu sprzeciwia się doświadcze- 
nie tylu narodów , których zboże to ieft glowniey- 
szem pożywieniem. 

gre, Owies iet dwoiakiego gztunku ; bisły 
i czarny. Nie wiadomo w którym krain zboże 
to samo przez się rośnie: gdyż rzecz ief weale 
niepewna, czyli roślina znaleziona przez para 
„Anson na iedney z wysp morza południowego , 
była prawdziwie owsem. Mąka owsiana nic ma 
tyle słodyczy , i nie tak fktenna ieft do fkiśnie- 
nia, jak Zzinnego zboża: służy iednak za pokarm 
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wielu narodom pólnocney Europy. Slód owsiany 
łatwe fermentuie ; lecz piwo z niego nie wiele 
ma tegosci, Owies ma te same własności co i 
ięczmi h , i służy w tychże samych okoliczno- 
ściach. Ztemwszyfikićm Gallien poczytuie go 
za pokarm niezdrowy ; lecz się temu sprzeciwia 
doświadczenie tylu narodów , które go za pokarm 
używaią. Pliniiusz pisze, że dawni Germanowie. 
naywięcey klcykiem owsianym Żyli. Szkoci i 
mieszkańcy północney Anglii, nie maią innego 
zboża prócz owsu; są iednak czerfkwi i silni; 
czego też i zwierzęta Żarłoczne są dowodem. 
Kleiek owsiany ieft przyjemnego smaku i łatwy 
do ftrawienia. Mieszkańcy północney Szwayca- 
ryi robią z owsianey mąki prażoney papkę, któ- 
rćy powszechnie używaią, i która ieft bardzo 
posilna. Chleb owsiany ieft czarny, gorzki i 
trudny do ftrawienia. 

5cie. TATARKA „iGryka, pochodzi z Azyi, 
skąd w XIV. wieku sprowadzona zoftała do Eu- 
ropy. Chleb tatarczany ieft kruchy , czarny , ła- 
twy wprawdzie do ftrawienia, lecz mało co po- 
silny. Z mąki tatarczaney robią papke, którey 
fkutecznie używać mogą osoby maiące żołądek 
powoli trawiący. Kasza tatarczana, osobliwie dro- 
bna, iet pokarmem smacznym , lekkim , łatwym 
do trawienia i dosyć posilnym, zwłaszcza kiedy 
krupy są w przódy zatarte iaykiem, i na bullio- 
nie obrzedaie zgotowane, 

4te. Maaż, Zea, pszenica turecka, kukuruza , 
pochodzi z Ameryki , fkąd przewieziona do Euro- 
py na początku wieku XVI. Nasienie to daie make 
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bardzo pożywną i wybornego sinaku. Kiedy ro- 
ślina zupełnie doyrzeje , ziarna ma twarde , które 
wysuszone mielą się na mąkę, Maka ta nie 
kiinie, za dodaniem nawet drożdży nie: fermen. 
tuie doftatecznie , i dlatego chleb z miey ciężki 
ieft i niezdrowy: lecz zmieszana z mąką pszenną, 
„daje chleb wyborny: zamyka w sobie znaczną 
ilość iftoty cukrowey i mączki, a tém samém 
ieft bardzo posilna, Robią z niey także papkę 
z wedą albo z mlekiem, która nietylko ma smak 
wyborny, ale też łatwa ieft do frawienia. Roe 
ślina ta ieft głównieyszćm pożywieniem wieśnia- 
ków w departamencie Doubs, Haute - Saóne, 
„fura , i t. d. f i 

gte. Proso , iagly. Maka iaglana ma cokol- 
wiek słodyczy, i nie bardzo ieft fkłonna do fki- 
śnienia: papka z mąki téy robiona, trawi się do- 
syć łatwo. Niegdyś mieszkańcy Etyopii i Sar- 
macyi powszechnie jey używali. Hipokrates przy- 
pisuie zbeżu temu własność ścifkania żołądka, 
W niektórych prowincyach Francyi używaią mąki 
iaglaney do robienia chleba; lecz chleb takowy 
jet zakalifty, ciężki , twardy i trudny do fra- 
wienia; toż mówić o kaszy, którą tylko żołądki 
mocne i osoby ciężką robotą ręczną zatrudnione 
firawić moga. 

6te, Ryż rośnie w jndysch, Nigrycyi, na 
wyspach Filipiüfkich i w Ameryce: teraz go 
sieją na całym wschodzie, w Karolinie , Jeorgii 
Jamaice, we Wloszeeh i w Hiszpanii. Ryż Lewant- 
fki i Hiszpańfki iek czerwony; z Karoliny ieft 
biały i w większych ziarnach. Ryżu używaią 


teraz w całey Europie. Ma w sobie cokolwiek 
słodyczy; nie bardzo fkłonny do zakiśnienia i 
fermentacyi : jet wielce posilny , łatwy do ftra- 
wienia, i nie ma mocy ściągaiącey , jak przed- 
tem mniemano. Jeżeli używanie iego pomocne 
iet częftokroć w biegunce i dyssenteryi, przypi- 
saé te potrzeba mocy uśmierzaiącey. Używają 
' go rozmaitym sposobem do pokarmu, który ieft 
wybornego smaku i bardzo zdrowy.  Kleiek ry- 
Zowy. ma te same włssności co ieczmienny, i 
służy w podobnychże okolicznościach. Z mąki 
ryżowey robią chłeb wyśmienity, osobliwie przy- 
miesziwszy do niey cokolwiek mąki pszennéy. 

'" | "mé. Zyro rośnie samo przez się w 
Syberyi. Nie pewna jiet, czy ftarożytni zasie- 
wali to zboże: zdaie sje z opisu który nam zo- / 
Aawit Pliniiusz,że żyto owych czasów było wcale 
odmienne od naszego i podobnieysze do rośliny 
„Siligo zwaney, iak wielu botaniftów utrzymuie. 
Mąka żytna ieft słodkawa, cokolwiek czarna, i 
zamyka trochę kleiu, łatwa do zakisnienia, i jeśli 
się kto nie przyzwyczaił do używania iéy, pred- 
ko kważźnieje w żołądku , i sprawuie biegunkę, 
Jednakże chleb żytny ieft głownieyszem pożywie- 
niem mieszkańców w kreisch półnecnych i Gó- 
rslów ; moc ich i czerftwość pozwala im używać 
tego chleba , owszem czyni go nawet koniecznym. 

Żyto czefto podlega zarazie, $niecia usti- 
lago, zwaney , w czasie którey kłosy zamiatt ziara 
na, maią podługowate torebki, napełnione pro- 
chem czarnym iak węgiel. Proszek ten osobliwie 
świeży , ieft prawdziwą trucizną, ieśli się w pe- 
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wnéy ilości przymiesza do chleba. Użycie ta- 
kowego chleba, przyprawia nie uchybnie o śmierć, 
którą poprzedzać zwykły koswulsye, boleści o» 
ftre w częściach zewnętrznych , odurzenie i upo- 
ienie daleko mocnieysze , niżeli pochodzące z o- 
pium.  Nayczesciey iednak trucizna ta rece i 
nogi zaraża gangreną suchą, którey fkutek ieft 
taki , Ze członki te po wytrzymaniu naysrozszych 
boleści psuią się , usychaią , tracą czucie i wła- 
dzę, i nakoniec od ciała odpadaią. Gangrena ta 
ieft zaraźliwa; więcey ieduzk iud mężczyzn» ,ni= | 
żeli kobiet. Pospolicie w latach dzdzyftych i na 
‘gruntach wilgotnych żyto podlega śnieci. Dla 
téy przyczyny niektórzy lekarze sądzili , że gani- 
grena ta iek bardziey fkutkiem zley pory roku, © 
aniżeli zarażonego Żyta. Jakoż w roku 1749. 
po częftey przemianie ciepła i zimna, wszczęła 
się podobna zaraza we Flandryi i między ubegim 
ludem wieyfkim , po domach wilgotnych mieszka- 
jącym , naysroższe spuftoszenie poczyniła. Lecz 
doświadczenia na różnych zwierzętach czynione 
okazały , że śnieć left prawdziwą trucizną , wkrót- 
kim czasie odbieraiącą Życie. Niektóre jednak 
zwierzęta iadem tym zarażone, przez użycie sa- 
mego mleka zoftały uzdrowione. Może to samo 
lekarftwo byłoby (kuteczne i dla ludzi. 

` gme, Pszenica zamyka różne odmiany ; lecz 
oyczyzna iey niewiadoma. Niektórzy sądzą, że 
pszenica pochodzi z Sycylii; inni utrzymują, że 
rośnie sama przez się w kraiu Daszkicrów. Może 
też zboże to ieft iakim nmieznaiomym gatunkiem 
trawy, Psi ząb zwaney , który z czasem polepszyl 
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się przez uprawę. Podobna rzecz do prawdy, 
Że pszenica teraźnieysza ieft tegoż samego ga- 
tunka , którą ftarożytni pyros nazywali. 
Pszenica doftarcza głownieyszego pożywie- 
nia wszyftkim prawie narodom dawnego lądu. M3- 
ka pszenna używa się rozmaitym sposobem. do 
pokarmu, lecz osobliwie do robienia chleba, O- 
prócz iftoty cukrowey i mączki, które się znay- 
duis w każdym rodzaiu zboża , pszenica zamyka 
łeszcze inną iftote sobie właściwą , zwaną przed- 
tem islota roślinno zwierzęca , którą teraz kle- 
iem nazywamy. Ta iftota ma też same własności, 
lakie posiada kley zwierzęcy, czyli część włó- 
knifta krwi i muszkułów : otrzymać ią można mo- 
cząc po kilka razy mąkę pszenną w ciepłey wo- 
dzie , która cukier i mączkę rezpuszcza, ale kley 
£ofiaie nienaruszony. Kley ten iet sprężyfty , 
ciągły,i m: podobieńtwo do włókien albo błon 
zwierzęcych: w dyftyllacyi wydaie znaczną ilość 
azotu isoli ammoniackiey ; rozpuszcza sie co- 
kolwiek w alkoholu, i nagle przechodzi do ftsnu 
zupełney zgnilizny, nie wytrzymawszy wprzód 
fermentacyi winney i kwaśney; w kwasie saletrza- 
nym nabiera koloru żółtego , wydaie gaz saletro- 
rod, i zamienia się w kwas szczawiowy. Cechy 
te"ckazuis, ze kley mąki pszenney bardzo ieft 
podobny, do iftot zwierzęcych. Mączka różni. 
się od kleiu tém: że ieft w poftaci proszku, su- 
cha, biała, zapalna, i nie maiąca żadnego sma- 
ku; w dyfyllacyi wydaie znaczną ilość kwasu i 


przypalono lepowego Pyro muqueux, rozpuszcza . . 


się w wodzie i tworzy z nią galaretę, W kwasie 
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saletrzanym zamienia się w kwas szczawiowy i 
jabieczny i przechodzi sama przez się do fanų 
fermentacyi kwasney, Od lepu i cukru kley ró- 
żni się tém: że lep, mucilage , lipki, kieiowa- 
ty; nie ma żadnego smsku, w dyftylacyi wydaie 
wiele kwasu zwanego pyro muqueux, rezpue 
szcza się w wodzie zimncy i ciepley ; cukier zaś 
ma smzk słodki, przyjemnie szczypiący , zamie- 
nia się w kryształy, bardzo łatwy do rozpu- 
szczenia w cieczach, podlega fermentacyi winńcy p 
i tworzy alkohol.  Wszyftkie te ifioty są zło» 
Zone zwęgla, wodorodu i kwasorodu, w ftosun- 
ku większym lub mnieyszym ; ale kley raślinny 
ma ieszcze prócz tego w sobie znaczną ilość 
azotu. Doświadczenia okazały , że kley ten jeft 
przyczyną, dla którcy chleb pszenny ie& mieró- 
wnie dofkonalszy od chleba z innego zboża, gdyż 
przydawszy kleiu tego do mąki Zytaey, lub innéy 
iakieykolwiek , chleb z niey będzie lepiey wyru- 
szony , daleko lżeyszy , smacznieyszy i zdrowszy. 
A ftąd okazuie się , że z pomiędzy wszelkiego 
zboża, pszenica doftarcza człowiekowi żywności 
nayzgodnieyszey z jego przyrodzeniem , nayzdxo- 
wszey inayposiinicyszey: zamyka bewiem w sobie 
wszyftkie iftoty pozywae z obu króleftw roślin- 
nego i zwierzęcego. Dobrze więc powiedział 
Hipokrates: Triticum fortius est hordeo; et 
magis'nutrit, minus autem Bs aluum seagh 
Lib. 2. 0e Jiæta. 

Pszenica także podlega snieci, która zależy 
na tém, Że mąka w ziarnie zamienia się w pro- 
szek czarny i smrodliwy. Proszek ten, osobli« 
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wie kiedy ieft świeży, przymieszany do chleba, 
udziela mu własności szkodliwych, i ieft czę- 
ftokroć przyczyną konwulsyy. Jeft także druga 
zaraza na pszenicę, zwana: rdzą, kiedy kwiat 
pszenny zamienia się w proszek czarny. Chleb 
maiący w sobie w pewnuey ilości takowy proszek, 
sprawnie konwulsye, ból głowy i żołądka, bie- 
gunkę 1 tym podobne słabości. Podług do- 
świadczeń P. Tillet można ochronić pszenicę od 
tey zarazy, płócząc ziarno przed zasianiem w 
wodzie, do którey miesza się pierwey wapno i 
popioł (^). i 

Kąkol przymieszany do chleba pszen- 
nego , czyni go szkodliwym, osobliwie gdy kto 
pożywa takiego chleba, kiedy ief jeszcze ciepły: 
Roślina ta iet iadowita i upaiaiąca: sprawaie 
gwałtowny ból głowy, zawroty, womity, nu- 
dności, odurzenie i konwulsye , które częftokroć 
kończą się paraliżem. Widziano nie raz z tey 
przyczyny zaraźliwe choroby i nagłe śmierci mie- 
dzy żołnierzami: przy otwarciu trupów znaydo- 
wano żołądki nadzwyczay ściśnione. Własność 
ta iadowita kakolu, daie się nawet czuć w pi- 
wie i gorzałce. 

Ze wszech miar zatéra ważna ieft rzecz znać 
się dobrze na życie i pszenicy ; aby mieć dobry 
chleb, i zapobieżyć smutnym zdarzeniom wyni- 
knąć mogącym, ze złego gitunku zboża alba 
mąki. Znaki maylepszey pszenicy , podług zda- 


p 


C) Obacz także Nr 2. Pamiętnika narok 4804, 
karta 155. 
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nia Parmentier, są naftępuiące : powiama bydz 
sucha, twarda, ważna, fkupiona , pelna, bar- 
dziey okrągła niż podlugowata, rowek w ziarnie 
nie bardzo głęboki; z wierzchu gładki i iasny, 
wewnątrz koloru b ało żółtawego: na dłoni pad- 
rzucana powinna wydawać dźwięk, i usuwać się 
bez trudności, kiedy się kładzie ręka w worek 
napełniony pszenicą. Dobre żyto ma bydź ia- 
sne, nie bardzo podlugowate, grube, suche i ważne, 
Nayłepsza mąka pszenna powinna mieć ko- 
łor żółto TY, , sucha, ziarnifa, ważna: 
chwyta się palców, i Scisniona w dłoni, zbiera 
się w grudke, która za otwarciem ręki kruszy 
się i rozftępuie. Chciawszy się należycie zape- 
,waić o dobroci mąki pszenuey , trzeba ią rozro- 
bić wodą; ieżeli ciato dobrze wygniecione, pręd- 
ko tężeie na powietrzu, daie się rozciągnąć i 
fkupić bez rozpadnienia sie na powierzchni, ieft 
to znak niezawodny debroci; mąki i gatunku 
pszenicy. Mąka żytna dobrze | zmielona i prze- 
siana, ma kolor iasno biały : w dotknięciu ieft 
miękka, i wydaie zapach fiiołkowy , który ieft 
iey właściwy, Gałka z ciała żytnego zrobio- 
na nie daje się tak rozciągać iak z mąki pszen- 
ney, w dotknięciu ieft tłuita , chwyta się pal- 
ców mokrych, i nie prędko tężeie ma powietrzu, 
Naylepszy chleb powinien bydź lekki, bia- 
ly, dziurkowaty, zrobiony z dobrey mąki pszen- 
ney, lub żytney z pszenną zmieszaney, z ciafta 
dobrze wyruszonego , i należycie wypieczony. 
Takowy chleb ieft bardzo łatwy do ftrawienia, 
. bardzo posilny i służy każdemu człowiekowi i 
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każdey konftytacyi. Naylepiey ieft dawać go do 


ftolu nazaiutrz po upieczeniu, albo przynay- 
mniey należycie oftygły, ciepły bowiem tru- 
dnieyszy ieft do trawienia , i rodzi wiatry. 

Dofkonałość chleba winniśmy szczęśliwemu 
wynalazkowi rozczyniania na kwasie albo droż- 
dżach mąki. Chleb wyruszony wielce się różni 
od ipraśnego, który ieft ciężki, zbity, mniey 
smaczny , zakalifty, a tém samém truday do 
ftrawienia. Z mąki pszenney robią się różne ga- 

tunki pokarmów ; lecz w powszechności ciafta nie 

kiszone są trudne do ftrawienia , sprawuią czę- - 
fo w żołądkach słabych parcie, kolki, odęcie - 
i biegunkę : służyć tylko mogą ludziem silnym 
i czerftwym; a nawet oscby takie, potrzebuia 
podobnych pokarmów , aby przyzwoicie zatru- 
dnić mogły narzędzia trawiące, iakosmy wy- 
żey powiedzieli. 

Starożytni Rzymianie, nadzwyczay silni - 
j ciągle woynami zatrudnieni, papkę z mąki 
pszenney , iako świadczy Pliniusz „mieli za zwy- 
czaymą potrawę. | za naszych czasów niektóre 
narody, za waleczne uchodzące, podobnegeż po- 
karmu używaią. Jednakże przykłady te nie mo- 
gą usprawiedliwić szkodliwego zwyczalu , kar- 
mienia dzieci w kolebce ieszcze będących papką 
pszenną: żołądek ich nie ma ieszcze tyle mocy, 
aby pokarm takowy mógł ftrawic, Jakoż wie- 
lokretne doftrzeżenia zapewniły, że pokarmowi 
temu przypisać należy po większey części cho- 
roby dziecinne, iakie są: nudności, robaki, za- 
tkanie kiszek , puchlina , kolki, biegunki, wiatry, 

| kom- 
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wulsye i maoftwo innych słabości równie nie» 
bezpieczaych. „ Wszyscy lekarze widzą i opisu. 
ią te cheroby , mówi Zimmermann , a żaden nie 
może iu zapobiez;5 dla ślepego uporu kobiet, 
Skąd to pochodzi, iż ze dwudzieftu pięciu tysięcy 
ludzi cbrok w Londynie zmarłych , zawsze li- 
czyć można eśm tysięcy dzieci, które umieraią 
w konwulsyach ; ieżeli nie ftąd, Ze im zapycha- 
ią Żołądek i wnętrzności pokarmem , „który ief 
dla nich trucizną ? Lecz łatwiey ie przenieść 
Alpy na obszerne równiny Azyi, niż wyprowa- 
dzić z Lledu uperczywą kobietę., Traité de 
l expérience. Tome III. 
! 
MÀ ÁN QE IS RV TENE re nn n 


EKONOMLII A. | 
Sposób wynaleziony przez Angielfkich bydlęcych 


lekarzy, leczenia choroby w bydlętach — , 
odęcie , ( emphysema ) zwaney. 


ozna nieraz w rolniczów gospo*arftwie, i 
to z niemałą ftratą , że bydło zbyt żarło- 
cznie iedząc koniczyne ,'doftawalo choroby odęcia, 
z którey w krótkim nader czasie padało. 
Przyczyria tego padania ie fizyczna, po 
nieważ roślina ta w wadnifte soki obfitniąca , o- 
sobliwie na wiosnę, w żołądkach kisieie, przez ' 
co odosobnia się. powietrze w Chimii gaz węgli: 
fty Caér carbonicus ) zwane ; to nadymniąc zby- 
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tecznie tak żołądek iako i kiszki bydlęce), nerwy 
w pomienionych częściach gwałtownie drażni, 
zrządza w nich gangrenę , albo też przycifkiiac 
przyległe tymże częściom naczynia krwifte, krew 
do mózgu pędzi , i przepełnia go , z czego apo- 
plexya następuie. 

Zapobieżenie tey klęsce zależy na ratunku 
chimicznym , z naturą rzeczy zgodnym , a zatem 
niewątpliwym , a ten ieft naftepuiacy: 

Upalić należycie w piecu iakimkolwiek ka- 
mieni wapiennych ilość potrzebie domowey wy- 
ftarczaiącą , a gdy leszcze są rozpalone, śrzednie 
przetłuc „i prędko w butelkę śklanną lub glinianą 
wsypać , dobrze czopkiem zatkać , pęcherzem ob- 
winąć, lub żywicą zalać, i na potrzeby zacho- 
wać. W czacie choroby na iednę sztukę bydła 
wziąć tego wapna łyżeczkę dobrą od kawy , wsy- 
pać w naczynie , i nalać kwaterkę ciepłey wody, : 
zamieszawszy wlać choruiącemu bydlęciu w gar- 
^ dio. W kilka minut zniknie zupełnie rozdęcie , 
a pomienione powietrze od wapna wciągniętćm 
zoftanie. | 

Lubo perycdyczne pismo , z którego tu wy- 
jątek jeft wzięty , nie wspomina Q potrzebie po* 
wtórzenia tey dozy; ztémwszyfkiém ieśliby pier- 
wsza nie zupełnie (kutkowała , to w pięć godzin 
takąż dozę powtórnie bydleciu dać można; 

Trafia się czasem , iż podobney rozdęcia cho- 
robie , podlegają także konie i wieprze. W ta- 
kowém zdarzeniu tegoż samego używać można. 
dekarftwa na ich uzdrowienie. 
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(S TAR tu potrzebną UNE bez 
; którey zachowania , tak fkuteczne lekarftwo szko- 
dliwém bydzby mogło , to ieft , że otwieraiąc czę- 
.fo butelkę , powietrze wc.fka się w palene wa- 
pno, i chociaż to ma móc, równie przytlumienia 
kwasu węgliftego, iaką posiadnią wszyftkie zie- 
mie natury wapienacy,iednakoweż czyniąc te po- 
` złączeniu się wapna z tem powirtrzem , na rowo 
znayduiące się w kamieniach wapiennych przetlu- 
czonych powietrze, łatwo się od nich przez 
zburzemie odosobniaiąc , więcey ieszcze nadyma. 
Sposób poprawy bardzo ieft łatwy: Na nowo w 
naczyniu gliniaućm , byle niepolewaném, wa- 
pno nieco upalić, przez co weszłe powietrze z 
nich uleci. 

e. A ponieważ prócz koniczyny , wszyftkie tra- ` 
wy i rośliay w soki wodnifte na wiosnę obfituis, 
bydło też nasze, upragnioney po Amie dopaudłszy 
trawy, równie z teyże przyczyny chorować i padać 
zwykło, co się nawet zdarza, i w czasie ciągłych 
ulew , gdzie tukże trawy podoftstkiem maią so- 
ków ; pożyteczną więc będzie rzeczą udać się 
w podobném zdarzeniu do tego ratunku , który 
ani zachodów , ani nakładów nie wyciąga, i mo- 
Ze bydz od każdego w potrzebie użytym, i ią 
go w tym zamiarze do wiadomości podaię. 

H. D. M. D. 


52 o 
CTTERATURA: 


Roni oka na Literature Czefka i związek | 
ięzyków Słowiań/kich. 


Iur wa EA Ed amu. UM 

Rzecz napisana przez Jana Kofsakowskiego Bi- 
Jkupa Mileńlkiego , członka Towarzystwa 
Przyiaciot Nad, czytana na posiedzeniu 
publicznem nia 5go Grudnia R. 1805. 


Be i nayprzyiemnieyszém dla mnie 

zdarzeniem, powracaiąc z podróży ROR j 
„ zagranicznóy , trafiam właśnie na tę chwilę, 
którey, świetli Mężowie, uczonych prac waszy dh 
plony przynosicie przed oświeconą powsze- 
chność: i ieśli nic przydadź do DOAR tych 
obfitych nie zdołam , przynaymniey ucieszyć się 
z wami ż ich obfitości i dofiatków , pomnożyć 
„a liczbę, Którzy usilnym waszym liaraniom 
i pracy dkólu rozszerzenia i utrzymania świa- 
tła nauk na żiemi oyczyfiey , zasłużoną część 
chwały oddaią, i słodkim uczuciom przyiaźni 
mogę dogodzić.  Czuię ia w tę chwilę nadzwy- 
czajną owe radość i Motum którey ten tyl- 
ko może doświadczyć, kto długim przeciągiem 
czasu i mieysca oddalony od oyczyzny i  przy- 
iaciół, fięlkniony dc nich powraca. 

Tey Tosd uczucie gdy całą duszę fnoie 
zaymaię, wy uczeni Mężowie, którzyście ie- 
is dla.nabycia prawdziwie pożytecznych u- 

eiętności, i zbogacenia kraiu nowemi wyna- 
A dla ANS az anie u nas naypotrze- 


> 
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bnieyszych LASER : "dla wy dofkonalenia 
sztuk nadobnych , i czerpania, w. samém ich 
źródle dobrego smaku, dla zebrania tyczących 
się oyczyzny naszey dziejów drogich pamiątek, 
zgoła którzyście iedynie dla iey pożytku i sła- 
"wy przedsiębrali podróże, i obfity. z nich plon 
odnieśli, jodobnych z podróży moiey oczeku- 
iecie zapewne korzyści, a nawet Żądacie, a- 
bym dziś z niemi przed tą szanowna powszę+ 
clioícia flanal.. Nie ten był zamiar, nie ten - 
czas i mieysce moiey , podró OZ» a 
Gdybym ia powracał z owych WZA, od- 
leglych, na które światło nauk pierwsze rzuci- 
ło promienie, a; dziś ie okrywa ciemna nie- 
wiadomości pomroka ; gdyby, m powrącał.z da- 
wney świata „ albo dzisiey szy. ch Franków foli- 
ey albo z krainy owey iedyney , gdzie wedle 
świadectwa wędrowców „pierwotna. ludzi nie» 
winność , profiota i nieoddzielua od. niey 
szczęśliwoć sé dotąd się; utrżymuie ; A 
W: MA aga etie o ackiwaniu. wa aszemu. , $wietli 
Mężowie, „zadosyć nozynić y. d choc, ną, chwilę | 
powszechności ciekawość zabayi c. Ale od brze- 
gów Elby i Dunain , z krajów poczytanych od 
Rzymian za granice świąta, o które opierała sig: 
ich potęga, nie od brzegów, Nilu, Tybru, lub 
Sekwany powracam., I mamże mówić o tém 
przed oświeconą Pow szechnością,  przywykłą na 
tém . mieyscu -słuchać dziel równie as yeh » 
jak pelnych wdzięków Atty: ckich, co szczegó!- 
nie wam, zacni koledzy przełożyć ; bylo moim 
zamiarem ? Niech uczony wedrownik opisuie 
swe pofirzezenia; uwagi i nadzwyczoyne przy” 
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prz iaciołom opowiada swe myśli i czucia, aby 
sercu swemu. dogodził. Spełniam wolą waszę, 
szanowni koledzy, z ofidrą własney miłości, a 
tern wzgląd iedynie, ze Słowianin przed Sło- 
wianami mówiący o rzeczy Słowiańlkiey, za- 
sługuie na pobłażenie i zachęcenie, uła moie 
ótwiera. 

Jak na ziemi owey klassycznéy dawnych 
Greków i Rzymian, ciekawy wędrownik spo- 
tyka za każdym krokiem nie przeżyte wiekami 
znikłych tych narodów wielkości, nauk i kun- 
sztów pamiątki ; ; tak podobnież Polak gdzie- 
kolwiek się obróci, wszędzie wieczne znamio- 
na sławy nabytey orężem, albo nauką, przod- 
ków swoich i nieodrodnych ich ky RDA znay- 
duie- Nad brzegami poczynaiącey się "Elby, 
rozszerzone niegdyś do iey zbiegów i Sali oy- 
czyzny naszey granice; nad Dunaiem zwycięz- 
ców Ottomanlkiey potęgi i sąsiedzkiey fiolicy 
obrońców, przypominałem sobie zrozrzewnie- 
niem. Morawa, Slalk i Czechy, przywodziły 
mi na myśl, iak się daleko panowanie i dzier- 
Zawy oyczyzny naszéy rozciągały , iakim ludem 
dawniey byliśmy, iakim bydź, przepowiedziane 
‘niegdyś w rozsądnych Orzechowlkiego przefiro- 
gach , dziś spełnione przeznaczenie  [kazuie. 
Widziałem przeszley naszey świetności obrazy ; 
i cienie tćy przyszłości , iaka nas czeka. 

Gdziekolwiek. zdarzyło mi się widzieć pu-. 
bliczne xięgarnie, na czele xiag nayważniey- 
szych Hozyusza, Starowollkiego ,, Orzecho- 


wlkiego, Tomickiego, Zamoylkiego , Sarbiew-" 
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fkiego i innych znaydowałem dzieła: które-: 
kolwiek widziałem obrotów niebielkich firaźni- 
ce, wszyfikie nauce Kopernika , i nieśmiertel- 
ney iego pamiątce są poświęcone. 
Znaiome iuż ieít i l'owarzyfiwo przyiaciół 
nauk, znaiomi, co w'nićm pracuia, zagrani- 
cznym narodom. W rzędzie naybiegleyszych 
fiarożytności Greckieyi Rzymskiey badaczów i 
dzieiopisów, w rzędzie rzadkich owych dowci- 
pów, dla których doskonałość w wielu razem 
umieiętnościach nie iefi niepodobna., szanowny 
naszyPrezes żnany iefi uczonemu światu. Maz 
z tylu względów poważany od współ rodaków, 
który m EAR naszego naukę politycznego 
gospodarfiwa pierwszy zaprowadził, znany ick 
uczonym w Europie. Ten co w języku naszym 
o sztukach wyzwolonych , pierwszy zaczął pi- 
sać , dawno iuz, iak doskonały znawca , w ftoli- 
cy ^E. kunsztami i naylepszym w nich 
smakiem, moc i słabość pezla wskazywał , i 
dre przywłaszczoną w tym  rodzaiu 
chwałę zaprzeczył. Gdzie o nieśmiertelnym 
Koperniku mówiono z podziwieniem , gdzie 
wspominano Heweliusza, pytano się mnie o 
ich nafiępców. Uczeni Czechowie czytaią dzieła 
Polskie. Tłumaczący dziś Homera, czytał tlu- 
maczenie kolegi naszego i zna cenę tćy pracy. 
„Jeden z m d d pisarzów Niemieckich, 
w xiędze o odmianach rządu Polskiego , Pe- 
Senb iey i Gettyńskiey akademii ofiarowa- 
ney; źródło z którego czerpał, z taką SZCZero- 
ścią uwieńcza, „Byłbym niewdzięcznym , gdybym 
nie wyznał, ilem ifioinych odniosł korzyści 
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z nieśmiertelnego dzieła Tadeusza Czackiego o 
Litewskich i Polskich prawach.  Xięga ta „EPAR 
owiera w sobie prawdziwy skarb umieiętności , 
i tak dowcipnie i rozsądnie napisana, nayle- 
pszym ielfi dowodem; że Stanisław Auguft nie. 
"mógł skarbów swojch literackich złożyć Yos , 
dii dn iak w ręku tego męża, który iu&. 
z nich liokrotne wydaie pożytki., 

Te krainy, te ziemie zlane nie raz krwią 
naszych naddziadów , wieczne, ich męfiwa świa- 
dki; te składy, te zabytki zachowanych dzieł 
utzonych Polaków w obcych nawet xiążnicach, 
to tak chlubne o dawnieyszych i terażnieyszych 
rodakach naszych zdanie zagranicznych; rozmai- 
te myśli pocieszaiące nasuwały moiey uwadze. 
Jeśli dła czułych dzieci osierociałych, każde 
wspomnienie, każda pamiątka rodziców jelt 
drogą; kto miał- nieszczęście przeżyć swoię 
oyczyznę, w samém tylko rozważaniu dawnćy 
iéy wielkości i sławy znaleźć możej pociechę. 

Tu przebiegaiąc myślą nayznakomitsze 
przodków naszych czyny ,i różne tych kraiów, 
połączonych niegdyś z naszym, szczęścia koleie, 
zafianawiaiąc się nad mocą wszylikiém wła- 
dnącą czasu i przeznaczenia , przypomniałem 
sobie te prawdy: iż ięzyk narodowy i nauki, 
są naybezpiecznieyszą narodów własnością i 
naydrozszém- ich dziedzictwem, iż dzieła rozu- 
mu są. naytrwalszą ich. sławą , które samo na- 
wet twarde przeznaczenie -i czas wszyftko po- 

„Żeraiący szanuie. Nie masz iuz' ani śladu o- 
nun sliipów i głazów, któremi zwycięzka Ram. 


V ^ 4 
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PEA ręka , oyczyzny-naszey dzierżawy ogra- 
niczyla; du nasz w usciech, ludu tych osad, 
dotąd ieft zachowany. Znisztzył czas zwycig- 
zkie oyców naszych w kraiach tych pamiątki, 
zmienił iuż kilkakrotnie nadane im uliawy; po- 
rządek świata i prawa, które nasz mędrzec od- 
krył, i wskazał IEEE w obrotach niebielkich, 
trwać będą do zgonu świ iata. 

Utzymuiące się dotąd w A pis nauki, 


prawdę tę, iż zmiana rządu nie ieft przeszkodą 


do utrzymania i rozkrzewienia nauk w naro- 
dzie, którą czci godny nasz Prezes wymownie 
i uczenie dowiódł , sąsiednym i, bliskim, nie iuż 
tylko Greckim i Rzymskim przykład em, wier- 


dzaią. Nie maia wprawdzie uczone prace i 


dzieła Czechów tey powierzchowney okrasy i 
wynáosloci myśli , iaką się chlubią innych na- 


- rodów pisarze; atoli niemniey sa gruntówne i 
uży teczne , Ze Ślachetna „próftota równie. w ich 
pismach , iak w obyczaiach pannie. 


Swą 


Naród, który ma główną nauk, sztuk à 


umieiętności szkołę , gdzie trzy tysiące uczni ów 


doskonali się w Ee umieiętnościa ach, 


gdzie xięgarnie publiczne, dla licznego czy tolnika 


dre ud są otwarte;naród z którego wielu nau- 
czycielów slynie dziś w [ioli icy ET Auflrya- 
ckich, który ma dokladnie i rozsadnie napi- 
sana kronike, który umie cenić moce i pie- 
kność Jliady „i w własnym iezyku oyczyfiym 
czyta Homera, którego rękodzieła w doskona- 
łości Angielskim wyrównywaią ; gdzie każdy, 
wedle Maud Galla, teraznieyszego Zopira, rodzi 
sie z widocznym muzyki organem, i ten w króte 
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kim czasie lekkiém ćwiczeniem z naywiększą la- ' 
twością rozwiia i wydoskonala ; ;. Naród ten w 
rzędzie oświeconych i kochaiących nauki i 
A narodów , słuszne mieścić się ma prawo. 

Ale maród, który w dzieiach swoich od 
naszych PISO Me swóy szczep i początek wy- 
prowadza z chlubą, którego wielka część dzie- 
dów z naszemi iefi wspólna, nad którym przez 
czas nieiaki panowali nasi Sae które- 
mu naywiekszy dar niebios, zaprowadzenie do 
nas Chrześciiańftwa, 'a z niem pierwsze nauk 
światło winniśmy, naród którego pafierze w 
Polsce i Prusiech pierwsi wiarę Chrześciiańską 
opowiadali, od którego przeniesione na nasz 
ięzyk, pierwsze mamy śpiewy , Maiefiat pra- 
wdziwego Boga wielbiące, którego mowa po- 
bra ka ledwie w czem od naszey iefi różna; 
naród ten, oświeceni mężowie , na szczególniey- 
szą uwagę waszę Mienie 

Nie zapuszczam się daleko bez przewodni- 
ka w krainę, mało mi znaną. Nadto niepewny, 
jak będzie'to przyietém, co tu o narodzie po~- 
bratyńskim jprzywodzę , nie zgłębiaiąc dawney 
Literatury .Czeskiey , wspomnę dwa tylko 
dzieła: Kronikę, i tłumaczenie Jliady Homera, 
około których właśnie wtym czasie. uczeni te- 
go narodu pracuią. Był ten czas, kiedyśmy to 
tylko szacowali, co było obcém i cudzoziem- 
skióm, a każda rzecz obca, im z odlegleyszych | 
Oei. do nas kraiów , tém wiecéy byla 
ceniona: nareszcie sobie samym staliśmy się 
obcemi. Przyrodny iednak wyciąga porządek, 
żebyśmy to naprzód, co iest naszem, oyczyfićm 
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I 
i domowém, i co nayblizszy znami ma zwią- 
zek, znali i cenić umieli., i 
Wielu i w róznych iezykach maig Cze- 
chowie swoich dzieiopisów, w liczbie ich i na- 
szego rodaka. Paprockiego rachuią E pierwsze 
atolà między niemi mieysce daią dziś Franci- 
szkowi Pelcelowi, który od początku az do te- 
raznieyszych czasów dzieie królestwa Czeskiez- 
go doprowadza. Nie na domysłach wsparty, 
dumny i chełpliwy, lecz skromny i rzetelny 
kronikarz ten Czeski, początek swegó narodu, 
pierwsze siedlifko wspólnych naszyche Oyców, 
ich rozłożenie się po różnych ziemiach, i sło- 
wiańskiego ięzyka rozgałęzienie , opisuie w ten 
sposób. * 
„Nie masz w świecie narodu, któryby. tak ` 
daleko iak Słowiański, od ER AG i morza 
Adryatyckiego aż do lodowatego, a fiamtąd aż 
do Kamszatki i Japonii , od czarnego i Ka- 
spiyskiego, az do Baltyckieśo morza, swóy ię- 
zyk, swoię moc i sam siebie rozszerzył. Więk- 
szą część Europy zaymuią Słowianie. Za Du- 
naiem ziemia Dalmacka, Bośniacka, Serbska, 
Bu arska, Słowacka i Karwatska , Słowiana- 
"mi iet osadzona. W części Węgier ku Pol- 
sce i Morawie zbliżoney, w Czechach, w Mo- 
rawie, w Luzacyi, w Slasku górnym; i za O- 
dra osiedli Słowianie. Polska tak niemal wiel- 
ka iak Rzesza Niemiecka, Państwo RoGyyskie 
w Europie naywiększe, są kraieSłowiańskia,, 
Gniazdo Słowianów wspólnych przodków 
naszych i pierwszą ich posadę, latopis ten, fto- 
soynie do zdania Jornandesa, umieszcza po- 
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* 
mad brzegach Wisły, Jmie ich nie od sławy, 
do którey w pierwszych zawiązkach sposobili 
się Słowianie , i w dalszym dopiero czasie Cno- 
cM orezem i walecznością sławy nabyli, lecz 
"od SA slowieni, czyli imienowani, skromnie 
wywodzi. Naród ten od Niemieckich pisarzów, 
z słowa: łacińskiego gens, wenden nazwany, 
^w drugim iuż an słynął: od niego morze 
"Baltyckie Wenedyńskiem, od niego góry, do 
których posadę swoię rozszerzył, Wenedyńskie 


były nazwane. A kiedy ludności Słowianów, . 
madwiślane ziemie nie wyftar czały, przeszli przy - 


hs: 


"końcu piątego wieku òd Wisły, az do Duna-, . 


ui Elby, gdzie znalazłszy ziemię urodzayną i 
żyzną, niegdyś przez Boiów, Markomanów i 
Szwabów dzierżaną, po większey części opu- 
szczoną , ziemię tę osiedli; wodzowi, który 
ich w te firony zaprowadził, i pierwszy to 
przedsięwzięcie czął , czyli począł i dokonał 
szczęśliwie; imie Czech nadali, i od niego 
“kray cały Czechiig ieft nazwany. 

|. W miarę rozszerzenia się Słowiańskiego 
'narodu, rozszerzał sie i Wodna ięzyk 'Slo- 


wiąński, który na pięć głownieyszych ięzyków, . 


AOR się w niektórych tylko wyrazach 


i wysłowieniu , pisarz: ten podziela: Ruski,. 


Polski, Serbski, Karwatski i Czeski, Ruskim 
ięzykiem Rossyanie ,iczesé mieszkańców Polski 
poluduiowey; Polskim Polacy, Slezacy , Luza- 
.czanie; Serbskim , Bulgary, Bośniacy, Serbo- 
wie, Słowacy i Dalmatowie; Karwatskim w Kar- 
wacyi, w Karyntyi, w Styryi i Karnioli; Gze= 
skim ięzykiem Czechowie, Morawce i Slowacy 


' L 
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Węgierscy mówią. Tak są rozległe w Europie | 
Słowiańskie dzierżawy; tak iefi szeroko rozga» 
leziony i upowszechniony iezyk Słowiańlki. 

Starożytna pobożności dawnych Czechów 
pamiątka, pieśń ich naboźna w dziesiątym ie- 
szcze wieku złożona, dotąd zachowana, znay- 
*duie się i w tey kronice Pelcela. Osnowa tey 
pieśni ie on epuiuer : : 


Boże! nasz Zbawco i naywyższy Panie $ 
Okaż ludowi twemu zmilowanie : 
Niecháy się cieszy pod fkrzydłami twenii; 
Porra guae i żyznością ziemi. 


Pieśń tę MAS naydawnieysza w iod. 
skim ięzyku, którą lud „prosi i błaga Opatrz-.. 
ność o pierwsze na ziemi dobra: pokóy i uro- 
dzay „, podobnie iak Polacy pieśń Boga Rodzica, 
Czechowie przypisuią Woyciechówi S$. arcy bis 
fkupowi Praskiemu: podobnie, iak Polacy, umie- 
szczaią nietylko w: gan ko$cielnych, ale i 
w xięgach narodowych dzieiów : podobnie iak 
pieśń, Boga Rodzica, podziśdzień lud pobożny 
śpiewa. 

"Jeśli podobieńfiwo w (Madzie i rysach 
twarzy ludzkich, a bardziey i ieszcze podobieri- 
fiwo duszy, [kłonności i przymiotów, iedność 
obyczaiów + ieden ród ludzi, ieden i tenże sam: `“ 
szczep okazuie ; taż sama pobożność ku Bogu, 
taz sama żenia otwartość , gościnność dla 
cudzoziemców, też, same cnoty i obyczaie dwóch 
tych pobratyńskich narodów, utwierdzaia zda 
nie dzieiopisa Czeskiego o początku wspólnyc ch 
"nam przodków, 
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Ale dlaczegoż dzieci iednychże rodziców, > 
rozsadzone w dwóch bliskich siebie dziedzinach, 
wkrótce fiały się sobie obcemi i nieprzyiazne- 
mi? dlaczegoż bracia iedneyże matki, tylekroć 
zabóycze ręce w bratniey krwi broczyli? (kąd 
owe wzaiemne naiazdy mordy , łupiefiwa, za- 
bory nawet świętości, dwóch tych narodów, 
które węzeł braterskiey miłości łączyć był. 
powinien na zawsze? czemuż ta osada, ta cór- 
ka Słowiańska w wiecznym z matką swoią nie 
żyła pokoiu? Tenże los iet wszylikich rodzi- 
ciels.ich narodów względem ich osad?: Ach! 
są to wspólne naddziadów naszych winy, są _ 
to obłąkania, gwałty i bezprawia bursliwych 
namiętności, zaślepionych na nayokropniey- 
sze w przyszłości wypadki , których niebo nie 
mogło zoltawié bez kary. 

Tłumacz Czeski Homera rozpoczyna pier- 
wszy śpiew Jliady naftiepuiacym wierszem : 
` Achylla Peleowic hnew zpiwey , Bohyne, zhaubny > 
Kteryż prewelikau Achayskym pusobil żaloft , 
Mnożftwj na onen $wét y udatnych zprowodiw dusfjs- 
Hrdinowych, y pozanechaw gich mrtwiny paftwe , 
Ptakum, a psum. Y tak se Zewfowa konala wule. 

Temiż właśnie słowami zaczyna Jliadę tiu» 
macz Polski : 

Achilla, $pieway Muzo gniew zgubny, co szkody 
Nieprzéliczone ściągnął na Greckie narody ; 

Co mnóftwo dusz przed czasem wtrącił do Erebu; * 
A na paftwę dał sępom i psom bez pogrzebu, 
Walaiące się trupy rycerskie wśrod pola: 

Tak wielkiego Jowisza spelniała się wola. 
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Tenże sam tok wiersza, taż sama zgo- 
dność i wierność w dalszym ciągu obu tych 
tłumaczeń ielt zachowana. 

Długiem wezwyczaieniem ucha i iezyka,: 
trzeba bydź oswoionym z mową Czeską, żeby: 
uczuć moc i przyiemność w przekładzie Czeskim 
Jliady, wierszem sześciomiarowym , którego ró- 
wnie iak Greckich i Łacińskich rytmów, skład, 
"wdzięk i piękność na zgodności i. dzwięku 
wyrazów dobranych , na iloczasie, czyli równych 
pomiarach słów i głosek zależy. „Ale każdy 
Słowianin z uwagą czytaiąc ten przekład , zro- 
zumieć i poznać w nim ięzyk pobratyński mo- ` 
Ze: a kto zeclice znieść i porównać tluma- 
- czenie. Polskie i Czeskie , znaydzie w obydwóch 
obrazy przyrodzenia i pierwotnych obyczaiów. 
Świata, iednym ożywione duchem, choć ró- 
znym pęzlem wydane : znaydzie w obu moc' 
i wielkość tworczego dowcipu zachowaną wier- 
nie, i też same niemal wyrazy ; a tlumaczeniu 
Polskiemu wierszem rymowym , wiekszą ieszcze” 
sztukę, większą trudność zwyciężoną i ozdobę 
przyzna. : 

Nową piękność i przyiemność wskazuie 
iezykom Słowiańskim , tłumacz Czeski Homera 
w przekładzie Jliady wierszem miarowym. Jlo- 
czas, zgodność głosu, czyli iak z greckiego, 
mówiemy harmoniia, była naypierwszą pięknoś- 
cią wolney , i wiązaney mowy dawnych Greków i 
Rzymian , którzy wszylikie słowa i zgłoski pod 
miarą przeciągaiąc lub skracaiac , wymawiali , 
iefl 'ieszcze własnością i konieczném prawi- 
dłem iezyka Włoskiego , w którym też same 
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słowa z różnym przeciagiem wymówione, m+ 
pelnie insze maia zdaczenie. 

Piękność ta lubo mniey uważana w jezys 
ku naszym , nie przeto ieli mu obca i niezna- 
na. Mozeli byd iż z pozytkiem przeniesioną do 
i u UNS naszego, i pomnożyć w niém 
wdzięki? możeli tą zgodnością głosów nadać 
mowie naszey większą ieszcze przyjemność , i 
uczynić ią do śpiewania łatwieyszą? zoftawuię ' 
to rozbiorowi i wyroczni naszych rymopisów, 
zofiawuię tych zdaniu, którzy koło wydosko- 
nalenia ięzyka oyczyftego pracuia. 

, Jakże gorliwie i czule tłumacz Jliady Cze- 
ski, zachęca swoich rodaków do utrzymania i 
doskonalenia ięzyka narodowego! „„Na poczat- 
ku wieku dziewietnaliego, mówi on w swoiey 
przedmowie , kiedy wszyfikie narody okoliczne 
szczęśliwych używaiąc owoców pokom, chlu- 
bia się umieiętnością swoich i(zyków , i wszy- 
fikie nauki w narodowym iezy "ku doskonalą, 
my slawnych przodków ‘synowie , będziemyż. 
tylko sami spoglądać na to oboietném okiem? 
^O prześliczny i szacowny, od naddziadów na- 
szych nam zoftawiony ięzyka Czeskiego ząro- 
dzie! Wzrafiasz tak buynie, iuż rozzieleniony ` 
kwitniesz, rozweselasz patrzaiących serca na- 
dzieią , a wonią okolice napelniasz , iakze ob- 
fite wydawać będziesz pożytki! Ale miefiety 
potomkom : Czarne obłoki zachmurzaią niebo, 
nagle zaciemnia się słońce, powltaie ftraszli- 
wy wicher i: gwałtowna burza, biią ognifte 
pioruny , i Raypieknieycze! zarody , kwiaty i- 
ęwoce niszczą, Natożeście sławni przodkowie 

i pra- 
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pracowali, uprawiali i zasiali te niwy, zginęły 
nayżyznieysze, wasze posady Wspaniały ray 
w smutną zamienił się puliynig. Jękla oyczy- 
zna, a głos iey przeszedł głęboko do sere 


prawych synów, i powliali mezowie , aby 


troskliwe i nieulianne o ięzyku i sławie. Cze= 
skiey mieli [iaranie. Ukochani ziomkowie, i 
wszyscy wedle ięzyka przyrodni bracią Slo- 
wianie! 'azaliż! iet w świecie ięzyk iakiego 
narodu, któryby fiarożytnością „wymową, ob- 
fitością, ozdobą, przyjemnością. i rozszerzeniem 
się po wszyfikich świata kończynach , ięzyk Cze- 
ski przewyższał, a zwięzłością , słodyczą, dzwie- 
kiem i nótnią greckiemu wyrównywal? Aieśli 
my Czechowie, większą od innych narodów 
doskonałością ięzyka naszego sprawiedliwie 
chlubić się możemy, z jakąż gorliwością, o% 
chotą i nieulianną pracą powinniśmy się [ta- 
rać 1 usiłować, żebyśmy tak, ozdobną i po* 
ważną szatą, to iefi iezykiem naszym narodo* 
wym, poliać ducha ludzkiego, czyli 1ego myśli w 
naukach i umieiętnościach przybierali i wyftawilt 
na widok? I gdybyśmy tego nie czynili, haniee 
bną względem oyczyzny za tyle iey dobro» 
dna, BoA ibyśmy niewdzięczność. Byli, 
niedawny czas temu , byli tak wyrodm syno» 


wie, że się wfitydziłi własney matki ięzyka , 


chcieli go zagubić w wieczney niepamięci, 1 
obcy nad niego przenosili. O wy! w których 
ieszcze tleie iaka iskierka wdzięczności dla oy- 
czyzny, i macie serce Czeskie, pracuycie we- 
dle sil i darów, użyczonych wam od Pana, 
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abyście sławę w narodzie waszym pomnożyli ,. 
i dobroiliwey matce waszey ziemi Czeskiey , 
ża niezliczone iey dobrodzieyliwa wysługiwali 
się nawzaiem ; przeymuycie wiernych synów 
oyczyżny współbraci waszych przywiązanie i 
czułość, a ftaraycie się rozszerzać , doskonalić 
i uświetniać iezyk fiarożytny, od przodków fta- 
wnych wam dochowany. : 

Nie moźna z pewnością saa o Kkteratu- 
rze Czeskiey, z dwóch tych dzieł, którem wspo- 
mniał: atoli i Ztego com tu z nich przywiódł, 
widzimy, że naród Czeski utraciwszy od da- 
wnego iuż czasu samowładność swoię polity- 
czną , nie [iracił z nią razem gorliwości i przy- 
wiązania do nauk, i ięzyk oyczyfiy w pier- 

` wotney cz; fiości dotąd zachował. 

Zbliżam myśl moie do rzeczy, która ieft 
pierwszym , oświeceni mężowie, prac waszych i 
trofkliwości przedmiotem. Obawiać się, ani po- 
myśleć nie można , aby ięzyk,którym od mo- 
rza Adryatyckiego aż do nowey Zemli rozmaite 
mówią narody, miał kiedy zaginąć : ale nie idzie 
tylko o zachowanie tey naydroższey .dziedzi- 
ctwa naszego cząfiki. Pracowity i liaranny go- 
spodarz nie na tém przefiaie, aby tylko utrzy- 
mal w całości zofiawione mu od przodków dzie- 
dziny : rozszerza on ich granice, własnym ie 
znoiem uprawia, kształci, EQUUS; i coraz 
do lepszego fianu przyprowadza. Jakiekolwiek 
w tym celu mądrość wasza świetli Mężowie, 
przedsięweźmie sposoby, zdaniem moiém , lite- 
rackie z uczonemi Slowianami związki , wzaiee 
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mne znoszenie się i wzaiemne udzielanie sobie 
światła, zawarcie iz tak powiem, ogólnego 
związku wszyfikich ięzyków Słowiańskich, nay- 
dzielnieyfzym bylyby środkićm do beso oodd und 
tak wielkiego zamiaru. 
Bydź moze, iz moc przywiązania do sła-. 

wy utraconey oyczyzny, zbyt pochlebne w 
przyszłości wyfiawia mi nadzieie, lecz nielkoń- 
czone z tego: uczonego ah przewiduię ;UÀ 
śmiem rokować pożytki.: Jakże rozległe o- 
tworzyloby sie, uczeni Mężowie , pracom wa- 
szym pole! nie iedne iuz naówczas niwe, lecz 
wszylikie ziemie po przefirzeni Europeyskiey 
Slowianami obsadzone , wspólną z niemi upra- 
wialibyście pracą, a nieobliczone z nich plony 
i dofiatki byłyby wszyfikich pokoleń Słowiań- 
skich wspólném dziedzictwem. i 
| Jak przymierza narodów ułatwiające wza- 

iemne płodów ziemi i przemysłu zamiany , nie- 
wyczerpane dla mich otwieraią bogactw Źródła! 
tak związki uczonych , nawzaiem sobie udziela- 
iących , myśli , pofirzeżeńia i wynalazków, nie- 
skończone dla nauk i oświćcenia korzyści przy- 
moszą. Wszyscy uczeni, których ie celem 
ulepszenie i doskonalenie rodu ludzkiego, ie- 
dne skladaia na świecie społeczność, i kto- 
kolwiek szuka prawdy, pomnaza massę wia- 
domości użytecznych, ma prawo do niey na» 
leżeć: ale ci, których ieden duch, ieden za- 
miar nauki ożywia, i iednym mówią iezykiem , 
są pokrewni, są bracia, są naybliższemi téy 
spółeczności członkami , i tém ściśley węzeł tem 
braterski łączyć ich powinien. 
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Ogólny ten związek iezyków Słowiańskich, 
dla każdego znich w szczególności „byłby TEM 
, wnie użytecznym.  Wszylikie, iezyki. Słowiań- 

skie uwazane bydź. mogą, iak gałązki iednego 
szczepu, do różnych przeniesione kraiów, .i 
na różney ziemi zasadzone, które podług tego 
'iak. są pielęgnowane, katie i wydaią owoce. 
Pion i obfitość z nich iednego , byłaby naten- 
czas wszylikich plonem, bogactwo iednego by- 
loby wsżylikich bogactwem, niedofiatek w je- 
dnym . zaliępowałaby "drugiego obfitość. Nie 
przybieralibyśmy natenczas słów z obcych ję- 
zyków „żadnego z naszym nie maiących podo- 
bieńliwa. . Wzięte niedawno z sąsiedzkiego ie- 
zyka, wyrazy : przedmiot 3i przedfiawienie , Da 
mieysce objektu i prezentacyi ,  wskazuią nam 
właściwe źródło Slowiaüsacyzny , gdzie ich szu- 
kac mamy. . A kiedy, Slęzak nawet mówi świe- 
cznik, nie lichtarz ; Czech zamiaft kopać funda- 
menta, mówi kqpać na dom- zakłady, przypo- 
minaią Polakom wsłasne ich słowa zaniedbane. 
Wreszcie zglebiaiac Zródloslowia i przyrodze- 
nie każdego w szczególności ięzyka szczepu Slo- 
wiańskiego, porównywaiąc ieden z drugim, 
rozwazaiac składnią i własności wyrazów, i 
wyciągaiąc z nich pierwiafiki , znalaziby się 
z czasem, klucz, czyli sposób ułatwiaiący zrozu- 
mienie kilku razem języków ;, za pomocą któ- 
rego Slowianin umieiacy ; dobrze. ięzyk swóy oy- 
wara zrozumialby wszyfikie z nim pobratne. 
A na wzór Słowiańskich, mógłby się wynaleśdź 
klucz innych także ięzyków, wziąwszy ie w o- 


sobne oddziały: i tak naprzykład do' oddziału 
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ski, Francuzki, Hiszpański, Portugalski i tym 
pokrewne; w oddziale Celtyckim umieściłyby 
się : Niemiecki, Angielski, Hollenderski, Szwedz- 
ki ,„ Duński, i znich pochodzące ; w innym od- 
dziele Grecki, w innym mialyby mieysce wscho- 
dnie ięzyki. "Tin sposobem życzony od wszy- 
fikich , od wielu uczonych z usilnością szuka- 
kany klacz ogólny iężyków, lubo nie tak po- 
wszechny, Żeby za iego pomocą można było 
umieć wszylikie ięzyki, zdatny iednak do zro» 
zumienia ich kilku razem , a tém samém wielce 
użyteczny , mógłby bydź wynaleziony. 

W Celu ułatwienia znaiomości wszystkich 
ięzyków Słowiańskich, ważne i pierwsze w tym 
rodzaiu dzieło napisał Jmó Pan Linde, zacny . 
nasz kolega iziomek, Umieścił w niém wszyst- 
kie ięzyki Słowiańskie, bo wszystkie , zdaniem 
iego „takie maia do siebie podobieństwo, iak 
iednego oyca iiedney matki dzieci rozproszo- 
ne po rozległych kraiach , pod różnćm niebem 
i pod różnym rządem żyjące; umieścił razem 
i tych narodów ięzyki , z któremi łączą Słowia- 
nów , nauki, kunszta , ‘kandel, i przeznaczenie: 
ale przez wdzięczność i przywiązanie do sławy 
narodu, w śród którego iest urodzony i wycho- 
wany, dał pierwszeństwo ięzykowi Polskiemu. 

| W porządne szyki uiawszy całą mowę Pol- 
ską , na drobne rozebraną cząstki, wywodzi on 
kazdego słowa ród , znaczenie , moc , zmianę 
i spokrewnienie zinnemi: każdego wy ciąga Sieja 
wiastek , pod kazdém słowem iego używanie 
w uczonych i potocznych pismach > W,naypo- 
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spolitszych nawet przysłowiach opisuie, a lubo 
po X. Kopczynskim wyznaie, iż nie ma co przy- 
dadz do grammatycznych prawideł, te iednak 
wskazuie w obszernych przykładach. 

Dziwić się trzeba, zjaką pracą przebiedz 
on musiał złote Literatury Polskićy i żelazne dla 
nićy czasy, owe kwitnące i żyzne , toż zarosle 
chwastem icićrniem niwy, Żeby z pierwszych 
snop buyny , z drugich przynaymnićy kłos iaki 
zebrał; z jaką P eie nie iuż tylko u- 
czone diet) , lecz i bałamutne , nudne, 
i nie nieznaczące w innym względzie pisma , 
przymuszony był czytać; każde znich, mówi 
on, było dla mnie wazném, wada nawet dzie- 
E często w moim celu stanowiła iego zaletę; 
aniby znalazł słów potocznych, wieyskich , ru- 
basznych, dwuwykładnych, gdyby był pismami 
temi pogardzil. "Tak ów wedrownik niezrazo- 
ny żadnemi niebezpieczeństwy i trudami, któ- 
ry nie same zwiedza naypięknieysze pod słoń- 
cém , Auzońskie krainy , ale z nienasycona cie- 
kawością i nieustanną odwagą przebiega opu- 
szczone stepy i dzikie pustynie, żeby tylko 
choć iednym krzewem, choć iednym kamy- 
kiem , skarby rzeczy przyrodzonych pomnożył. 

Poświęcił téy robocie Pan Linde naypię- 
knieyszą część wieku, i inne pracy rodzaie , 
które sława rychléy zwykła uwieńczać, i które 
mu świetnieyszy los życia obiecywały , prze- 
niosł nad własny pożytek, przysługę dla współ 
rodaków i wszystkich narodów Słowiańskich. 
SPrzychylne dla niego Hrabiego Józefa Ossoliń- 
skiego względy, dom iego, dom przyiaciela na- 
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uk otwarty dla uczonych , zbiór xiąg i rękopism 
Polskich do dwudziestu tysięcy wynoszący, spo- 
sobność znoszenia się z uczonemi Słowianami, 
ich rada i przyiaźń, ułatwiły pracuiącemu wszy. 
stkie pomoce | Nakoniec po dziesięcioletnich 
trudach dokonane dzieło czeka sądu waszego i 
świadectwa uczeni. Mężowie y z którém ma iśdź 
do potomności; czeka na hoyne przyłożenie 
się Słowianów , żeby drukiem powszechnemu 
LO oddane bydź mogło. Mąż któremu 
Polska wzniecony i rozaa ay X wieku zbie- 
głym winna smak nauk przyjemnych, i dzielne 
zachęcenie do nich młodzieży, chciał pierwszą : 
w ułatwieniu wydania tego dzieła mieć. wdzię- 
czność : póydzie, śmiem się spodziewać, za tak. 
świetnym wzorem , komu tylko ięzyk Oy CZYNY: 
chwała i nauki Słoraońskie są miłe. 

| Nowa w dzieiach rozumu i oświecenia świą- 
ta zaczyna się i wsławia początek wieku dzie- 
więtnastego Epoka. Swiatło nąuk i wiadomo- 
ści, zwyczayną rzeczy ludzkich koleią , rozniosł- 
szy swe dobroczy ane promienie od wschodu na 
zachód i południe, dziś północ oświeca. Uczo- 
nych Germanów dzieła, doyrzałe i gruntowne 
w każdym rodzaiu, których ulubionym iiedy- 
nym zdawały się bydź przedmiotem same pra- 
, wdy odwieczne, twarde igłębokie nauki; zdu- 
miewaią dziś znaiomością kunsztów i wybornym 
w nich smakiem dawnych właścicielów sztuki, 
a chełpliwych przekonywaią , Ze czułość, sło- 
. dycz i przyićmość w pisaniu , nie iednego tylko 
narodu szczególnym iest udziałem. 
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Widzieć sie daie we wszystkich kraiach 
Słowianów ślacheitna gorliwość i zapał do nauk. 


"Monarcha naypoteznieyszych na północy 


‘narodów Słowiańskich, powszechną ich szcze- 
śliwość na oświeceniu gruntuie: na iego skinie- 
nie dawne odradzaią się i wickszéy nabywaią 
świetności, nowe powstaig Akademie Słowiań- 
skie. "Panuiacy Słowianom nad Wisłą i Odrą, 
Towarzystwo. pracniące około wydoskonalenia 
ięzyka narodów ego i rozszerzenia w nim nauk 
pó Żytecznych i przyiemnych , pod naywyższą 
swoię ojiękę przyjął łaskawie, Zbliża się szczę- 
śllwa pora od wielu przepowiedziana: na pułno- 
cy nauki stałe mieć będą siedlisko, i z półno- 
cnych do innych kraiów przechodzić będzie 
ich światło. A kiedy wszystkie Słowiańskie na- 
rody z nayoświeceńszemi ubiegaią się do nauk 
i BADYCHA w nich sławy; potomkowie Sfowia- 
nów równie walecznością , iak naukami w obli- 
czu całego świta słynących , , w ślachętnym tym 
zawodzie pierwszemi bydź powinni, 
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y dosyć Jowisz śniegu z chmury mglifey, 
Dość gradu zełał , a z ręki ognifłey 
Na święte twierdze rzuciwszy poftrzały , 
E Strwozyi Rzym cały, 
Strwożył narody , aziemia wybladfa 
Mniemała Pyrry oglądać widziadła , 
Kiedy Proteusz, przywykie do wody > 
- i W góry gnał trzody. 
Buiały ryby na wysokim dębie , 
Gdzie miały przedtém swe gniazda gołębie : 
tune przez morza rozlanego waly 
Sarny pływały. 
Widziało miafto, iak gwałtownie w biegu 
Tyber odparty od Etrufków brzegu , 
Obalal gmachy z okropnemi szumy, 
Wefty i Numy. 
Jlii czuła tak wzrusza go fkarga , 
Ze chciwy pomfty wszyftkie więzy targa, 
Powolny żonie, choć Jowisza gniewa, 
Złoża wylewa. 
Ufyszy oręż na swą krew zażaity , 
Którymby lepiey było zgnębić Party, 
Ufyszy , co złość oyców udziałała, 
Míodz przerzedniała, 
Gdy w takie klęfki wściekłość nas przywiodła , 
Ksóryż Bóg wesprze? iska dziewic modła 
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Żatykaiącą na ich prośby uszy, 
Weftę pornszy ? 
Komu zda Jowisz winy ukaranie ? 
Ach! przybądź przecięż na nasze wołanie, 
Biafe kryiący ramiona w obłoku , 
Delfu proroku ! | 
Lub niechay Wenus ick ludu uffyszy , 
Którey śmiech fodki i wdzięk towarzyszy , 
Lub oyciec .. ieśli twe wnuki wyrodne , 
Względów twych godne. 
Jużeś okrutném syty widowifkiem y 
Tobie szczęk broni naymilszém igrzyfkiem , 
I Maur, co fkoro nieprzyiaciól ZOCZy > 
Wzrok zjadły toczy. 
Albo ty synu Mai znakomity , 
w piękney młodzieńca poftaci ukryty ,- 
Którego ręce polecona kara 
Za śmierć Cezara. 
Ach! poźno wracay pomiędzy niebiany , 
Tu baw wesoly i właday Rzymiany, 
Nie chciey , Ze tobą niegodni się cieszyć , 
.. Do bogów śpieszyć. 
Wielkie tryumfy w twoim odpraw Rzymie, 
Prżyymiy monarchy , przyymiy oyca imie , 
Niech nas bezkarnie Medy nie ríachodza 
' Pod twoią wodzą. 


Porzya. um 375 
BLAST KB, 


ŻREBIEC i WILK. 


PRZEZ TREMBECKIEGO. 


Onego czasu gdy Zefir ciepławy 
` Srony o zmiataf iodmładzał trawy , 

Gdy poczynafo karmi brakować w fłodole , 
Poszły bydlęta żywić się na pole. 

Pewny Wilk także wtedy spacyerem chodził , 

. Który się cala zimę rozmyślaniefn bawił , 
Wielki poft wiernie odprawił , ` 
Przez co się wielce wygłoadził. 

Po zeyściu więc fkorupy bieżąc koło błonia , 

Uyrzał na świeżą trawę puszczonego konia. 

Coza radość, lecz chudziak boiąc się nie sprofłać ; 
Szczęśliwy , rzecze, ktoby ciebie schrupał ! 

Ey czemuś ty nie baran, byłbym cię iuż fupał, 

A tak muszę frantować , ażeby cię doftać. 

Frantuymyź : Bierze zatém ufożoną mine, 

Stapa z partesów na kształt spafego prałata, 
Powiada się bydź uczniem Hypokrata , 

Ziofek szukanie kładzie za drogi przyczynę y ' 

. Których zna moc i własności, 

I chce oddać uHugg iego końfkiey mości; 

Gdyż paść się tak, nie będąc wiązanym na linie $ 
Znaczy fabość w medycynie. 

Lekarftwo tedy gratis oświadcza mu z duszy ; 
Pan Ogierowicz, nie wciemie go bito, 
Mam rzecze , uczciwszy uszy s 

Sprosny wrzód, który mi się zakradł pod kopyto. 

Nie troszcz sig moie dziecię , Jespan medyk powie ; 


8410. Literatura. 
Z fkutecznych leków wzrofa moia awa, 
Każemy się natychmiaf uftąpić wrzodowi, 
ï cyrulictwo bowiem iet moia zabawa. 
Tym czasem z tyłu zachodzi , 
Rzkomo nogę ogląda, a do brzucha godzi. 
Zwąchnął to Koś, iniechcąc tego czekać losu, - 
Podnosząc nogę ochotnie , 
Z całey sily iak, go grzmotnie, ^ -- 
Iz z paszczy narobił bigosu. 
Ay, ay, zawył Wilk, iakzem głupszy ieft od ofa, 
Chcialem się bawić zielnikiem , są 
Będąc z natury rzeźnikiem, 
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Niechby każdy pilnował swoiego rzemiofa! 


WILK i BARĄNEK, i da ie. 
przez tegoż. 


Racya mocnieyszego zawsze lepsza bywa, 
araz wam tego dowigd dg : 
Gdzie bieży krynica żywa , 
Poszło Jagniątko chlipać sobie wodę. 
Wilk tam naczczo nadszedfszy, szukaiąc „napaści 
Rzekł do baraniego syna: 
A ktozto. ośmielił waści , , 
Ze się tak ważysz mącić móy napitek ? 
Nie uydzie ci bez kary tak bezecna wina. 
Baranek odpowiada, drżąc z boiazni wszytek, 
Ach Panie dobrodzleiu! racz sądzić w tey sprawie 
l Aafkawie : 
Qbacz, że niżey ciebie, niżey ftoiąc zdroiu, 
Nie mogę mącić pańlkiego napoiu. 
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Co, ieszcze mi zadaiesz klamftwo w żywe oczy ? 
Poczkayno ięzyku smoczy. 
Przed rokiemeś mnie zelżył pafkudnemi owy. 
Ja zaś? Jeszczem ina to poprzysiądz. gotowy, — 
Ze mnie przeszłego, roku. nie, bylo na świecie, | 
Czy ty, czy twóy brat, czy który twóy krewny; 
| „Dość, -że-tego iefiem pewny s. 
Ze wy mi Hawe szarpiecie. 
Wy , pafterze , iz waszą archandryą całą, 
Szczekacie na mnie, gdżie tylko możecie, 
Muszę tedy wziąć zemftg okazałą. 
Po tey fkończoney perorze ; 
. Capes iak fwego, i zębami porze. 
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"DONIESIENIE. 
Nowe xiążki wyszły x Oruku. 


Meropa: Traiedya Woltera , przekladania 
Drozdowskiego Zł. 4. | 
1. Zabawki przyiemne i pożyteczne przez GCy-! 
pryana Godebfkiego i Xawerego Kofseckiego Tom. 
1. ZE «4. | 
2. Sąd Ofiateczny Poema Yunga, z iudi 
niem pierwszey iego Nócy, i kilku ułomków x 
Miltona, przez Franciszka Dmochowfkiego Zł: 6 
4. Dzieł Jgnacego Krasickiego Tom VI. To- 
my VH, VIH. IX. są w druku. JJPP. Prenu- 
meratorowie odbiorą swoie exemplarze. Pre- 
numerata na siedem Tomów wynosi złotych . 


z 
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84. Wolno dotąd prenumerować. Po skończe- 
niu druku, cena Dzieł tych podniesiona będzie. 

5. Fizyka X. Jozefa Osińskiego, przerobiona 
i naynowszemi odkryciami pomnożona przez X. 
Jana Bystrxgckiego Piiara Tom II. z figurami. - 


WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


Psrsus. — Wyniknęła zatarga między dwós 

rem Wiedeńskim a Bawarlkim z powodu mia- 
fieczka Oberhausen, i do tego przyszło, iż od- 
dział woyska Bawarskiego wszedł do niego, za- 
łodze Aufiryackiey ufiąpić kazał, i obiął ie na. 
imie Elektora. Za przyczynę takowego polięp- ' 
. ku naznaczył Elektor, iz rzeczone mialieczko 
leży na gruncie opactwa Kazserheim , należącego. 
do kraiu, który się mu dofisł w indomnizacji; 
lecz dwór Wiedeńlki utrzymuie do niego pra- 
wo swoie, iako do zoliaiącego pod becjliśre- 
dnią zwierzchnością Margrabfiwa Burgau , i na- 
lega o uftgpienie Bawarczyków.  Jdzie prócz 
tego o maiętność fmmensład , i o kilka maie- 
tności w dawném biskupliwie EichslüOt, za któ- 
rych odfiąpienie nie widzi sie dofiatecznie nad- 
grodzonym.  Rozumiano w początku, iz pos 
wyższy wypadek ważne skutki za sobą pocią+ 
gnie, ile, Ze dwor' Wiedeńlki przeznaczył iuż 
był 12,000. woyska ku granicom Bawarskim; lecz 
teraz okazuie się, iż wszczęta zatarga w dobry 
sposób załatwioną będzie. 
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ANGLIA.-= Wśród ogromnych przygotowań 
Anglii na odparcie Francuzów zamyślaiących 
wylądować, a oraz w pośród wielkiey mie- 
szkańców iey obawy, z powodu spodziewaney: 
co moment kraiu swoiego napaśći, rozpoczął 
sie parlament dnia 22g0 Liltopada. ' Nic ie- 
szcze ważnego na pierwszych iego sessyach 
nie zaszło, wyiąwszy, iż zezwoliła izba niższa 
na pożyczkę 5. milionów funtów szterlingów y: 
i pofianowiła , iż opłata od słodu, rumu it. d? 
do dnia 24go Czerwca 1805. roku, a podatek. 
od pensyi, rachuiąc po cztery szylingi od 
funta szterlinga, tudzież od cukru, tabaki 3 
t.d. do dnia 24go Marca tegoż samego roku. 
trwać będzie | Przyieto także Watośck. zawie= 
szaiący prawo Habeas corpus dla nieszczęśli- 
wey Jrlandyi, a sekretarz woienny zapowie- 
dział, iz poda wkrótce obrachnnek wydatków, 
potrzebnych na utrzymanie woyska. Przed sa- 
mém zaś rozpoczęciem parlamentu nadeszła” 
urzędowa wiadomość do rządu o zdobyciu o: 
sad Hollenderskich Demerari, Efequebo i Ber- 
bice, o czém doniósł król parlamentowi w mo- 
wie zagaiaigcey posiedzanie iego , uwielbiaiąc 
meztwo i pośpiech. woyska tak morskiego , iak 
lądowego , przy zdobyciu tych osad; ale łatwo 
ie bylo zdobydź, gdy prawie bezbronnemi były, 
i owszem, iak P. /Vindham w parlamencie wy- 
raził, zdobycie ich wfiydzić raczey Anglików, 
powinno. Pogardzili nieprzyiaciele, mówił on 
daley, temi błahemi osadkami, i które do 
nich pewnie przy 'pokoiu powrócą, ażeby 
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zwrócić mogli całą swoię uwagę na zadanie 
Anglii śmiertelnego ciosu w Europie ; a gdyby 
1 eh gem wagi zdobydzśwh były, nie warte, 
aby teraz naod Augiellki unosił sie nad nie- 
mi, i mniemał, ze poet iego , nie dozna- 
wszy naymnieyszego oporu, wielkiey rzeczy do- 
kazało. Co sie tycze wyladowania w Anglii, 
aczkolwiek niektórzy sądzą, że nie przyydzie 
do niego , sami iednak Anglicy wyznaią, iz u- 
trzymywanie ich w fianie niepewności i ufiawi= 
czney obawie, wiele zaszkodzić może handlo= 
wi i interesom. skarbowym W. Brytanii, a to, 
okropne skutki i ledwie niewyrównywaiące sku= 
tkom wylądowania sprowadzić może na naród, 

FRaNCYA. — Przygotowania do wyprawy przee 
eiw Anglii , do tego iuż doszły ftopnia , 1ż ma= 
ment iey wyyścia z wyznaczonych portów, a 
szczególniey z Boulogne i Flefsingi bardzo iuż, 
bliski. Czyli zaś ta wyprawa naliapi , lub nie, 
z chwałą zawsze będzie dla rządu Francuzkiego, 
iż okazał, że może bydź gdy chce , lirasznym 
i niebezpiecznym dla Anglii, a z pożytkiem dla 
narodu , iż podupadłą marynarkę znacznie 
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